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H is to ry c z n y  u k ła d  p rzy p ie c z ę to w a ł n ie ro z e rw a ln ą  
p rz y ja ź ń  n aro d u  rad zieck ieg o  i ch ińskiego

"yf Moskwie, sto licy pokoju, dokonany został h istoryczny 
krok  w k ie runku umocnienia i u trw a len ia  pokoju. W Mo
skwie, sto licy obozu dem okracji i socjalizm u, nastąpJo dalsze, 
ogromne wzmocnienie s il dem okracji i socjalizm u. W Mo
skwie, sto licy nowego św iata, zaw arte zostały układy, stano
wiące wyraz nowego typu stosunków międzynarodowych, sto
sunków między praw dziw ie wolnym i k ra jam i.

U k łady  radziecko-chińskie stanowią ukoronowanie całego 
okresu h is to r ii stosunków między obu k ra ja m i, zapoczątko
wanych po W ie lk ie j Rewolucji Październikowej. Po raz p ier
wszy w dziejach m ocarstwo europejskie zrezygnowało wtedy 
z wszelkich koncesji w Chinach, tra k tu ją c  z ko lon ia l
nym  wówczas kra jem  ja k  rów ny z rów nym . Po raz 
pierwszy Chiny wówczas uznane zostały nie za teren eksploa
ta c ji,  lecz za naród b ra tn i, walczący o wyzwolenie. A  uzna
nie to  przyszło ze strony m łodej, rew olucyjne j Rosji.

Przez trzydzieści z górą la t, które up łynęły od te j chw ili 
dokonały się w Chinach, pod wpływem zwycięskiego Paź
dz iern ika , pod wodzą p a r ti i kom unistycznej i je j przywódcy 
M ao Tse-tunga, pod sztandarem nauk Lenina - S ta lina  — 
ogromne przeobrażenia. Zwyciężyła rew olucja . W yzw o lił się 
w ie lk i naród, stanowiący blisko jedną czw artą  ludzkości. 
1 naród ten, ja ko  pierwszy swój międzynarodowy w ie lk i ak t
__ zaw arł sojusz z b ra tn im  Związkiem  Radzieckim, skąd
przez la ta  p łynę ły nauki i otucha, przyk ład i w ia ra  w zwy
cięstwo rew o luc ji, w wyzwolenie człowieka.

U k łady  radziecko-chińskie m ają  szczególną wymowę w 
ch w ili obecnej. W obliczu coraz jaw n ie jsze j i b ru ta ln ie jsze j 
p o lity k i kolon izacyjne j up raw iane j wobec innych państw 
przez im peria lizm  am erykański, w obliczu gorączkowego bu
dowania baz na obcych te ry to r i ach i podporządkowywania so
bie przezeń obcych narodów — głęboko in te rnacjona lis tyczna 
p o lity k a  ZSRR, realizującego niezłom nie zasady rów noupraw 
nien ia  narodów, stanowo zasadniczy kon trast. W łaśnie w okre
sie wzmożonej m arsha llizac ji i ko lon izacji innych państw 
przez im peria lizm  am erykański — ZSRR rezygnuje z pun
któw  oparcia, prze ję tych w Chinach w czasie trw a n ia  wojny 
z Japonią na mocy układu z dawnym rządem Kuom intangu. 
Porozumienie moskiewskie wskazuje więc, na ja k ich  podsta
wach w inny być oparte stosunki między państwam i nie ty lko  
narodom kolon ia lnym , walczącym o wolność — lecz również 
narodom europejskim , buntu jącym  się przeciwko ja rzm u 
W a ll S treet.

U k łady  radziecko-chińskie stanowią ogrom ny wkład w dzie
ło umocnienia pokoju. Zaw arte w poszanowaniu zasad O NZ, 
skierowane przeciwko możliwości ponowienia ag res ji impe
ria lis tyczne j —  w łączają układy te naród chiński i państwo 
chińskie w system sojuszów, gw arantu jących ju ż  dziś bez
pieczeństwo jednej trzecie j ludzkości i stanowiących potężną 
zaporę przeciwko szaleńczym planom podżegaczy wojennych 
rozpętania nowej rzezi św iatowej.

U k łady  te wzm acniają w bardzo poważnym stopniu obóz 
pokoju i socjalizm u. Z jedne j s trony —  przez włączenie 
ogromnego potencjału ludzkiego i gospodarczego Chin Ludo
wych w św iatowy system kra jów  wyzwolonych spod jarzm a 
kap ita lizm u. Z d ru g ie j strony —  przez rozw inięcie możliwo
ści gospodarczych Chin, przez ogromną pomoc ekonomiczną 
Zw iązku Radzieckiego dla narodu chińskiego — pomoc, która  
um ożliw i wydobycie Chin z wiekowego zacofania gospodar
czego i zamienienie tego k ra ju  w przodujące mocarstwo.

M in is te r W yszyński przypom niał wypowiedź Józefa S ta lina  
z 1925 r . :  „P raw da  i sprawiedliwość są całkowicie po stronie 
rew o luc ji ch ińsk ie j“ . Ta prawda i sprawiedliwość zwyciężyły 
w raz ze zwycięstwem rew o luc ji ch ińskie j. I po tym  zwycię
stw ie przypieczętowany został sojusz i p rzyjaźń między p ie r
wszym na świecie K ra jem  Socjalizm u, a pierwszym w ie lk im  
wolnym  kra jem  oswobadzającego się kontynentu az ja tyck ie 
go; między kra jem , w k tó rym  zwycięstwo rew o luc ji rozpo
częło nową erę w dziejach ludzkości — a kra jem , w k tó rym  
zwycięstwo rew o luc ji zapoczątkowuje wyzwolenie m ilia rd a  
ludzi jęczących w ja rzm ie  kolon ia lnym .

H istoryczne znaczenie układów radziecko-chińskich wybie
ga jednak daleko poza kontynent az ja tyck i. Z wściekłością 
p rzy jm ą  te układy podżegacze wojenni wszelkiej maści, albo
wiem przekreśla to raz jeszcze rachuby ich zbrodniczej, sza
leńczej i aw an tu rn icze j p o lity k i, stanowi jeszcze jeden cios 
wym ierzony w im perializm .* Z radością p rz y w ita ją  go ludzie 
p racy na całym świecie, jako  jeszcze jeden potężny f i la r  bu
dowanego przez setki m ilionów  ludzi gmachu trw ałego, po
wszechnego, demokratycznego pokoju. Z radością w ita  go cała 
Tolska, sojuszem nierozerwalnym  i przy jaźn ią  związana 
z ZSRR, Polska dumna z tego, że stanowi część w ie lk ie j ro
dz iny narodów pokojowych, które budu ją nowe życie na 
ogromnych obszarach od K antonu do Łaby.

Prezydent RP na specjalnym  
przedstawieniu Teatru  Nowego

R adziecko-ch iński k o m u n ik a t o podp isan iu  w M oskw ie
u k ła d u  i  po rozum ień

MOSKWA (PAP). Jak już podaliśmy, w dniu Chińskiej Czangczuńskiej linii kolejowej, Portu Ar- 
14 lutego br. podpisano w Moskwie układ o przyjaź- tura i Dajrenu, oraz porozumienie w sprawie długo- 
ni, sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR a terminowego kredytu gospodarczego. Niżej podaje- 
Chińską Republiką Ludową, porozumienie w sprawie my pełny tekst układu i porozumień. m

Układ o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej 
między ZSRR a Chińską Republiką Ludową
Prezydium  Rady Najwyższej 

Zw iązku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich i C entra lny 
Rząd Ludowy C hińskie j Repu
b lik i Ludowej, ożywione zde
cydowaną wolą, by dyogą 
wzmocnienia p rzy jaźn i i współ 
pracy między Związkiem  So
c ja listycznych Republik Ra
dzieckich a Chińską Republiką 
Ludową wspólnie przeszkodzić 
odrodzeniu im peria lizm u ja 
pońskiego i pow tórzeniu się a. 
g re s ji ze s trony Japon ii, lub 
któregoko lw iek bądź innego 
państwa, k tóre w ja k ie jko lw ie k  
bądź fo rm ie  połączyłoby się 
z Japonią w aktach ag res ji;

przeniknię te pragnieniem  u- 
m ącniania d ługotrw a łego poko 
ju  i  powszechnego bezpieczeń
stwa na Dalekim  Wschodzie i 
na całym  świecie, zgodnie z ce
la m i i  zasadami O rgan izacji 
Narodów Zjednoczonych;

K P  Szwecji 
popularyzuje wiedzę 

o .ZS R R
SZTO KH O LM . (P A P ). — 

B iuro Polityczne KC KP Szwe
c ji postanowiło przeprowadzić 
2-miesięczną akcję, popularyzu 
jącą rzetelną wiedzę o ZSRR. 
A kc ja  ta pozostaje w ścisłym 
związku ze wzmożeniem w a lk i 
o pokój. W ciągu tych dwóch 
miesięcy zorganizowana zosta
nie w ie lka ilość wieców, wyświe 
tlane będą f i lm y  radzieckie o- 
raz kolportowana będzie li te 
ra tu ra , dotycząca osiągnięć 
ZSRR.

D n ia  14 bm. odbył się s p e 
cjalny występ, goszczącego w 
¡Yarszawie zespołu Państwo - 
yego T ea tru  Nowego z Łodzi, 
ila  zaproszonego grona pisa
rzy, aktorów , słuchaczy Pań - 
itw ow ej W yższej Szkoły Tea- 
;ra lnej oraz m iłośn ików  sztu
ki. W ystaw iona została sztu
ka czeskiego robotn ika trasz
ka Kan i p. t. „B rygada  s z lifie 
rza Karhana“ .

Na przedstaw ienie p rzyby ł 
Prezydent RP tow . Bolesław 
B ie ru t w tow arzystw ie  Premie 
ra tow . Cyrankiew icza i  człon 
ków Rządu.

Po skończonym przedstawię 
niu tow. Prezydent w serdecz
nej rozmowie z ak to ram i i re
żyseram i w y ra z ił im uznanie 
za wysbki poziom g ry  w tak 
in teresującej i  ak tua lne j sztu-

Obrady Frontu  
Narodowego Niemiec 

Dem okratycznych
B E R L IN . (P A P ). —  Dnia 15 

bm. odbyło się w B erlin ie  d ru
gie posiedzenie Rady Naczel
nej F ron tu  Narodowego. 0 - 
tw arc ia  obrad dokonał wice
prem ier Nuschke, po czym za
sady program owe F ron tu  N a
rodowego p rzedstaw ił p ro f. N i- 
kisch.

Zadaniem F ron tu  Narodowe
go —  s tw ie rd z ił mówca — 
jest przygotow anie powszech
nego głosowania w sprawie 
zjednoczenia Niem iec, zawar
cia tra k ta tu  pokojowego i  za
kończenia okupacji. W inien on 
ze wzmożoną s iłą  rozw inąć swą 
działalność w Niemczech zach., 
zwalczając w szczególności sta
tu t  okupacyjny i  s ta tu t Zagłę
bia Ruhry,, F ro n t Narodowy, 
winien un ieszkodliw ić podżega
czy wojennych w Niemczech 
zach. i  przeszkodzić włączeniu 
Niemiec zach. do agresywnego 
paktu atlan tyck iego .

głęboko przekonane, że za
cieśnienie dobrych stosunków 
sąsiedzkich i p rzy jaźn i między 
Zw iązkiem  Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Chiń
ską Republiką Ludową odpo
wiada podstawowym in te re 
som narodów Zw iązku Radziec 
kiego i  Chin,

postanow iły w tym  celu za
wrzeć n in ie jszy układ i w y
znaczyły w charakterze swych 
pełnom ocników:

Prezydium  Rady Najwyższej 
Zw iązku Socjalistycznych Re
pub lik  Radzieckich —  Andrze
ja  W yszyńskiego, m in is tra  
spraw  zagranicznych ZSRR, 
C entra lny Rząd Ludowy Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej — 
Czou E n -la i‘a prem iera Pań
stwowej Rady A d m in is tra c y j
nej i  m in is tra  spraw zagranicz 
nych Chin.

Obaj pełnomocni przedstaw i 
ciele, po wym ianie swych peł
nomocnictw, k tó re  okazały się 
w na leżyte j fo rm ie  i  w pe ł
nym porządku, uzgodn ili co 
następuje:

,  Obie um awiające
A F L  X »  się strony zooo- 
w iązują się, że będą podejmo
w a ły  wspólnie wszelkie będące 
w ich mocy konieczne k ro k i w

celu niedopuszczenia do powtó j 
rżenia się ag res ji i pogwałce
nia pokoju ze s trony  Japonii 
lub któregoko lw iek bądź inne
go państwa, które  bezpośrednio 
lub pośrednio połączyłoby się 
z Japonią w aktach agresji. 
W  wypadku, jeże li jedna z u- 
m aw iających się Stron stan*e 
się obiektem napaści ze s tro 
ny Japon ii lub sprzym ierzo
nych z nią państw i znajdzie 
się w ten sposób w stanie w o j
ny, druga um awiająca się stro 
na niezwłocznie udzie li je j po
mocy wojskowej i inne j przy 
użyciu wszelkich środków, bę

dących w je j mocy.

Um awiające się s trony dekla 
ru ją  również gotowość uczestni 
czenia w duchu szczerej współ
pracy we wszystkich akcjach 
i.iiędeynarodowych, mających 
na celu zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa na całym  świe
cie, oraz będą poświęcać w ca
łości swe s iły  dla ja k  na jrych 
lejszego urzeczyw istn ien ia tych 
celów.

. Obie umawiające
•‘ V »  się strony zobowią
żują się na zasadzie zgodnego 
porozumienia wzajemnego, dą- 
ż^ć do zawarcia w możliw ie 

ja k  na jk ró tszym  term in ie ,

wraz z in nym i mocarstwami- 
sprzym ierzonym i podczas d ru 
gie j w o jny św iatow ej, tra k ta 
tu  pokojowego z Japonią.

Art. 3.
Obie um awiające 
się s trony nie bę

dą zaw iera ły  żadnego sojuszu 
wymierzonego przeciwko d ru 
g ie j stronie, ja k  również nie bę
dą uczestniczyły w żadnych 
koalicjach, ani też w żadnych 
akcjach lub poczynaniach w y
m ierzonych przeciwko d ru 
g ie j stronie.

Art. 4. Obie um awiające 
się s trony będą 

konsultow ały się nawzajem co 
do w szystkich ważnych zagad
nień międzynarodowych, do ty
czących wspólnych interesów 
Zw iązku Radzieckiego i Chin, 
k ie ru jąc się in teresam i umoc
nienia pokoju i powszechnego 
bezpieczeństwa.

. — Obie umawiające
* l .  O .  sję s trony zobo

w iązują się w duchu przy jaźn i 
i współpracy, oraz zgodnie 2  

zasadami rów nouprawnien ia, 
wzajemnych interesów ja k  i 
wzajemnego poszanowania su
werenności państwowej i  in te 
gra lności te ry to r ia ln e j oraz

(Dokończenie na str. 3)

R obotn icy  w N ice i w y rz u c ili do m orza 
b ro ń  przeznaczoną d la  titow ców

W  całej Francji trwa bojkot przeładunku i transportu broni
G E N E W A  (P A P ). — Z  Paryża donoszą, że w  porcie 

nicejskim doszło do burzliwych zajść, w  czasie k tó rych  ty 
siące demokratów zamanifestowały niezłomną wolę w alk i 
o pokój, ożywiającą lud francuski. Manifestanci w rzuc ili do 
morza skrzynie z bronią, przeznaczoną dla Jugosławii T ito .

We w torek rano skrzynie z 
bronią zostały dostarczone do 
portu  pod silną eskortą żołnie
rzy. P o rt obsadzony został 
przez setki po lic jan tów .

Dokerzy natychm iast p rzer
w a li pracę, podobnie ja k  ro
botnicy, kole jarze i  tra m w a ja 
rze.

W śród okrzyków : „Żądam y 
pokoju“  robotn icy udali się do 
portu , odpowiadając kam ienia
mi na pa łk i gumowe i bomby 
łzawiące, k tó rych  użyła po li
cja.

Po wrzuceniu do morza skrzyń 
oraz zmuszeniu p o lic ji do 
odwrotu, robotn icy francuscy 
spokojnie pow rócili w pocho
dzie przez ulice N icei do swo
ich zajęć.

♦
Robotn icy p o rto w i w  Saint 

Nazaire ponownie odm ówili za
ładowania na statek angielski 
„E m p ire  M a rsh a ll“  sprzętu 
wojennego, przeznaczonego dla 
Indochin.

K o le jarze  w  Castres, depar
tam ent T a rn , poparci przez

ludność m iasta, p rzec iw staw ili 
się odpraw ieniu dwóch wago
nów, załadowanych 30 tonam i 
am un ic ji.

Robotnicy fa b ry k i liczników  
autom atycznych w M ontrouge 
pod Paryżem odm ów ili pracy 
nad precyzyjnym i częściami 
bomb, które p ro du ku ją  te za
kłady.

U n ia  związków zawodowych 
okręgu paryskiego przesłała 
robotnikom  portowym  w Cher- 
bourgu, którzy odm aw iają prze 
ładunku sprzętu wojennego, 
k ilk a  samochodów załadowa
nych żywnością.

W e wsiach szeregu departa
mentów rozw ija  się akc ja  zbiór 
kowa wśród chłopów na rzecz 
robotników portowych, walczą
cych o pokój.

Protesty przeciwko 
prześladowaniom 

Polaków
Z całej F ra n c ji w dalszym 

ciągu nadchodzą pro testy od

demokratycznych o rgan izacji 
wychodźstwa polskiego przeciw 
prześladowaniu i wysiedleniu 
polskich działaczy demokratycz 
nych oraz przeciwko rozw iąza
niu organ izac ji wychodźstwa 
polskiego na terenie F ra n c ji.

P rotesty tak ie  nadeszły m. 
in. od członków rozw iązanych 
organ izacji demokratycznych 
w departam entach A ll ie r  i Puy 
de Dome oraz z Nancy od 
Związku Polaków b. uczestni
ków Ruchu Oporu okręgu 
Lens, członków Rady Narodo
wej, O rgan izacji Pomocy O j
czyźnie i Zw iązku Młodzieży 
Polskie j „G runw a ld “  w A rra s .

Szykany policyjne  
wobec bojowników  

o pokój
W  Monceau les Mines od

był się departam enta lny zjazd 
bojowników o wolność i pokój 
z udziałem 500 delegatów. Na 
rozkaz pre fekta, salę, w k tó re j 
odbywały się obrady otoczono 
oddziałem g w ard ii ruchom ej w 
sile 500 ludzi, pozostających 
pod dowództwem oficerów gaul 
listowskich.

Przed wyborami do Rady Najwyższej ZSRR

48-godzimiy strajk powszechny 
w 1 riescie

R Z Y M  (P A P ). We w torek 
wieczorem rozpoczął się 48-go- 
dzinny s tra jk  generalny w 
Trieście, proklam owany przez 
Konfederację Pracy i jedno- 
ściowe zw iązki zawodowe w ce
lu  poparcia pracowników m iej 
»kich zakładów przemysłowych. 
S tra jku jących  ,Jod 10 dni. Skle
py są pozamykane, niektóre za* 
k ła dy  użyteczności publicznej 
nie fun kc jon u ją .

We w torek odbył się im po
nu jący pochód robotników, któ
rzy  'j^m onstrow ali przed ko
menda władz okupacyjnych i

p re fek tu rą , dając wyraz obu
rzeniu z powodu nieustępliwe
go stanowiska przem ysłow
ców. Po południu odbyła się w 
siedzibie władz okupacyjnych 
konferencja przedstaw icie li ro
botników i przemysłowców, któ 
ra nie dała jednak rezultatów .

S tra jk  trw a  dale j przy so
lida rnym  poparciu całej lud
ności m iejscowej, k tóra urzą
dziła zbiórkę na fundusz po
mocy dla s tra jku jących . Z b ió r
ka ta dotychczas przyn iosła 4 
m iliony liró w .

Generalissimus Stalin 
i czołowi przywódcy ZS R ll 
na przyjęciu w Ambasadzie 

Chińskiej w Moskwie
M O S K W A  (P A P ). —  Am ba

sador Chińskie j R epublik i L u 
dowej w M oskwie Wan Czia- 
sian w ydał w dniu 14 lutego 
przyjęcie na cześć przewodni
czącego Centralnego Rządu L u 
dowego-Chińskie j Republik i Lu 
dowej Mao Tse-tunga oraz pre
m iera Państwowej Rady A d m i
n is tra cy jn e j i  m in is tra  spraw 
zagranicznych Chińskie j Repu
b lik i Ludowej Czou E n -la i‘ a.

Na przy jęc iu  obecny by ł Prze 
wodniczący Rady M in is trów  
ZSRR J. S ta lin .

Obecni b y li ponadto: P rze
wodniczący Rady Najwyższe j 
ZSRR M. Szwernik, w icepre
m ierzy rządu ZSRR W . Moło- 
tow, G. M alenkow, L. Beria, 
K. W oroszyiow, A. M iko jan , L. 
Kaganowicz, N. B u lgan in , N. 
Chruszczew, przewodniczący 
Rady M in is trów  RSFRR B. 
Czernousow, m in is trow ie  ZSRR 
A. W yszyński, A . Zw ieriew , M. 
M ieńszykow, W . Abakum ow, K 
Gorszenin, S. K a ftanów , B. 
Beszczew, E. Sm irnow  i Bolsza- 
kow, m arszałek Zw iązku Ra
dzieckiego S. Budienny, wice
m in is trow ie  spraw zagranicz
nych ZSRR A . Grom yko i W. 
Zorin , ambasador ZSRR w 
Chińskie j Republice Ludowej 
N. Roszczyn, sekretarz P rezy
dium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
A. G orkin , ad m ira ł I .  Juma- 
szew, przewodniczący Wszech- 
zw iązkowej C entra lne j R a iy

Zw iązków Zawodowych W. Kuz 
niecow, przedstaw icie l handlo
wy ZSRR w C h ińskie j Republi
ce Ludowej W. M igunow , przed 
staw iciele prasy oraz kól nau
kowych i a rtystycznych .

Ze strony ch ińsk ie j obecni 
by li na p rzy jęc iu : wiceprzewod 
niczący rządu Chin Północno- 
Wschodnich L i Fu-czun, p ro f. 
Czen Bo-da, wiceprzewodniczą
cy Ludowego Rządu P row inc ji 
S ink iang S. Azizow  oraz U Siu- 
czuan, Ou Ian-czin, generał 
Wan Dun-sin, L iu -dun, Czen 
ian-czin, Czian Hua-dun, Czaj 
Szu-fan, Ne Czun-iun, Lo-wej, 
oraz członkowie ambasady chiń 
sk ie j w Moskwie.

W śród gości obecni b y li ta 
p rzy jęc iu : ambasador Republi. 
k i Czechosłowackiej B. Lasto- 
vicka, ambasador Koreańskie j 
R epublik i Ludowo - Dem okra
tycznej D iu En-ha, ambasador 
B u łga rsk ie j R epub lik i Ludowej 
B łagojewa, ambasador Rum un, 
skie j R epub lik i Ludowej S. B u. 
gic, ambasador W ęgiersk ie j Re 
pub lik i Ludowej A . Szobek, po 
seł M ongo lsk ie j R epublik i Lu 
dowej Idam iab, poseł A lbań 
skie j R epub lik i Ludowej W. Na 
tana ili, szef dyp lom atycznej 
m is ji N iem ieckie j R epub lik i De 
m okra tycznej R. A pp e lt, charge 
d 'a ffa ires  Rzeczypospolitej Pol 
sk ie j Zam browicz oraz członko
wie ambasad i  poselstw wym ie
nionych państw.

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet

Kobiety pracujące w całym kra ju  
stają na „W artach Pokoju44

Zebranie wyborcze robotników Pierwszej Moskiewskiej Fabryk i Łożysk im. Kaganowicsa. Inżynier  . A. Gromow 
stawia kandydaturę Iow. N. Chrussczowa na deputata do Rady Najwyższej ZSR.il.

F o lo  S1B — M oskw a

P rzygotow ania do Międzyna 
rodowego Dnia K ob ie t m ob ili
zują szerokie rzesze robotnic, 
chłopek i  in tehgentek p racu ją
cych Polski. D eklaru jąc wzmo
żoną pracę dla dobra O jczyzny 
Ludowej, kob ie ty  podkreślają 
swe pragnienie pokoju i  swoją 
solidarność z masarni p racu ją 
cym i św iata w walce o trw a ły  
pokój i postęp.

„W zmożoną pracą i  podję
ciem d ługofa low ych zobowią
zań uczcimy dzień 8 marca, od
powiadając zarazem na nagon
kę wojenną im p e ria lis tó w " — 
s tw ie rdz iła  przodownica pracy, 
Antonina Sław ińska na zebra
niu w Zakładach W ytw órczych 
A paratów  Oświetleniowych 
(„Z W A O ") A -51.

Zespół pracownic dz ia łu  ba
kelitowego zobowiązał się do 
lipca br. w yrabiać 180 proc. 
norm y, a W ik to r ia  Szwarc, od
znaczona Srebrnym  Krzyżem  
Zasługi, pow iedzia ła : „Zobow ią 
żuję się podnieść produkcję ze 
130 do 150 proc. Jestem prze
konana, że tą  drogą przyczynię 
się do budowy szczęśliwszej 
przyszłości".

50 robotnic la k ie rn i postano
w iło  wykonać plan p rodukcy j
ny na marzec do dnia 25 m ar
ca br.

W  dniach: 6, 7 i  8 marca ro 
botnice zaciągną „W a r ty  Poko
ju " ,  zw iększając ilość i  jakość 
produkcji.

*
Przodownice Zakładów Prze

m ysłowych Stowarzyszenia Me 
ćhaników w  Pruszkowie posta
now iły  na masowym zebraniu 
uczcić dzień 8 m arca dalszym 
zwiększeniem wydajności p ra 
cy. Z o fia  Łęczycka zadeklaro
wała osiągnięcie 182 proc. no r

my, Jadw iga Z ie lińska —  175 
proc., Jan ina S truz ik  —  165 
proc., W ik to r ia  Sawicka —  160 
proc.

*
Żeńska brygada młodzieżowa 

ZMP w  Fabryce Jedwabiu w  
M ilanówku, pod kie row nictw em  
A nton iny Ussówny, postanow i
ła zwiększyć produkcję o 25 
proc. B rygada wezwała inne 
zespoły do współzawodnictwa.

*
Pracownice Zakładów Cera

m icznych w G rodzisku Maz. po 
s tanow iły  podnieść wydajność 
pracy o 10 proc. i  uspraw nić 
łączność ze spółdzielnią p ro 
dukcyjną Osuchów.

*  • i

W  Stalowej W o li odbyło się 
zebranie gospodyń domowych, 
k tóre postanow iły iść w  ślady 
kobiet pracujących w  fa b ry 
kach i  czynam i uczcić M iędzy
narodowy Dzień Kob ie t, p rzy 
czyniając się w  m iarę możno
ści do rea liza c ji p lanu 6-let- 
niego.

Żona przodownika pracy, Zo
fia  Kacała, wezwała _kobiety 
nie pracujące zawodowo, aby zo 
bow iązały się przepracować 
50.000 godzin p rzy  budowie oś
rodków zdrow ia i  op ieki spo
łecznej. V

Robotnice h u ty  szkła w  K ro 
śnie zobow iązały się zwiększyć 
w poszczególnych działach w y 
dajność pracy. Pakowaczki: D y 
lecka Stanisława, Szub M aria  i  
P ite ra  Eugenia postanow iły za 
m iast 250, pakować 300 paczek 
szkła w  c iągu zm iany.

Pracownice s z lifie rn i i  sor
tow n i zobowiązały się zm nie j
szyć procent stłuczek i  pod
nieść wydajność pracy od 20 do 
25 proc.

Przed Międzynarodowym  
Dniem  Solidarności 

z młodzieżą krajów kolonialnych
W  dniu 21 bm., podobnie ja k  

w la tach ub iegłych, dem okra
tyczna m łodzież całego św iata 
obchodzić będzie M iędzynaro
dowy Dzień Solidarności z m ło 
dzieżą k ra jów  kolonialnych, 
walczącą o zrzucenie ja rzm a 
wyzysku i  ucisku im p e ria li
stycznego.

W  Polsce, ja k  i we wszystkich 
krajach, m łodzież zrzeszona w 
Św iatowej Federacji M łodzie
ży Dem okratycznej i M iędzy
narodowym  Zw iązku Studen

tów, p rzys tąp iła  do p rzygoto
wań obchodu Dnia Solidarności.

W  ciągu tygodn ia , poprze
dzającego 21 lu ty , specjalne re 
fe ra ty  i  odczyty na zebraniach, 
f ilm y  i  audycje radiowe, p ra
sa, lite ra tu ra  i  fo togazetk i bę
dą popu laryzow a ły życie i w a l
kę m łodzieży A z ji,  A f r y k i i  A -  
m eryk i Południowej.

Dnia 21 bm. odbędzie się 
centra lna akademia w Łodzi, z 
udziałem przedstaw icie li k ra 
jów kolon ia lnych. —
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O  p o kó j 
— p rz e c iw  T i to

R ośn ie  w k ra ja c h  z a c h o d n ie j 
F u ro p y  o p ó r mas p rz e c iw k o  
z b ro je n io m . Z  d n ia  na dz ień  
w zm aga się a k c ja  o d m o w y  w y 
le g iw a n ia  i t ra n s p o r tu  b ro n i a- 
m e rv k a ń s k ie j do k ra jó w  m a ;*  
s h a llo w s k ic h  i b ro n i p rzezn a czo 
n e j do w a lk i p rz e c iw k o  lu d o m  
k o lo n ia ln y m .

A le  w y d a rz e n ia  w N ic e i m ia ły  
szczegó lny  c h a ra k te r .  R o b o tn i
cy . n ie u lą k łs z y  się p a le k  i ga 
z o "7 łz a w ią c y c h , za s to so w a n ych  
p rzez  p o lic ję ,  po p ro s tu  w r z u 
ci) do m orza  s k rz y n ie  z b ro n ią  
k tó re  m ia ły  bvc  za ła d o w a n e  na 
s ta te k  „J o a n  Dole**.

B ro ń  ta zaś, w y p ro d u k o w a n a  
We F ra n c ji ,  p rz e in a c z o n a  b y ła  
d la ... t i to w s k ie j  J u g o s ła w ii.

F a k t ten  jes t n ie z m ie rn ie  zna 
m ie n n y . SwiavKz.V on b o w ie m , 
że ro b o tn ic y  z a ch o d n io  - e u r^ p e j 
6cy d osko n a le  ro z u m ie ją  ro lę  
t ito w s z c z y z n y . R o z u m ie ją , że <11 
ka  fa szys to w ska , ru jn u ją c a  w las 
n y  k r a j  i w y p rz e d a ją c a  go im 
p e r ia lis to m  a m e ry k a ń s k im  — s ta 
n o w i za razem  o g n iw o  w ła ń c u 
chu  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h  a- 
m e ry k a ń s k ic h  p od p a la czy  p o k o 
ju .  Ze s ta n o w i ona ośrodek d y 
w e rs j i  i p ro w o k a c ji p rz e c iw k o  
in n y m  k rą jo m . R o z u m ie ją . te 
J u g o s ła w ia  choc iaż  fo rm a ln ie  
n ie  na leży  do p a k tu  a t la n ty c 
k ie g o , to  Jednak o trz y m u je  
b ro ń . p o d o b n ie  Jak in n i wasale 
W a ll S tre e t.

B ro ń , dos ta rczan a  p rzez im 
p e r ia lis tó w , ma s łu ż y ć  n ie  ty lk o  
do u m o c n ie n ia  fa s z y s to w s k ie g o  
re ż im u  te r ro ru  p rz e c iw k o  b u n 
tu ją c e m u  się lu d o w i J u g o s ła w ii.  
B ro ń  ta  ma s łu żyć  ró w n ie ż  Jako 
ry n s z tu n e k  d la  „m ię s a  a r m a t
n ie g o “ . w  k tó re  z a m ie n ić  chce 
T ito  te n  lu d  na ro zka z  s w o *c h v 
w a s z y n g to ń s k ic h  m o co d a w có w .

R o b o tn ic y  n ic e js c y  p rzez  s w o 
ją  a k c ję  z a d o k u m e n to w a li n ie 
n a w iś ć  ja k ą  czu je  k lasa  ro b o t
n icza  ca łego  św ia ta  do faszy • 
s to w s k ie j,  z d ra d z ie c k ie j k l ik i  
t i to w s k ie j .  M ie rz ą c  w im p e r ia  • 
liz m  — u d e rz y li  w  Jedno *  n a j
h a rd z ie j o h y d n y c h  Jego n a rzę 
d z i.

A k c ja  ro b o tn ik ó w  n ic e js k ic h  
m ia ła  c h a ra k te r  s y m b o lic z n y . 
C h c ie li o n i pokazać i  p o k a z a li, 
że ta k  Jak z a to n ę ły  w rz u c o n e  
do m o rza  s k rz y n ie  z b ro n ią  — 
ta k  ry c h ło  za to n ie  pod fa lą  
w z b ie ra ją c e g o  g n ie w u  lu d u  J«j • 
g o s ła w ii — fa s z y s to w s k i re ż im  
t l to w s k ic h  z d ra jc ó w .

Z A

Zm iany w Zarządzie 
G łów nym  Zw. Zaw. 

Robotników  
Rolnych

W  dniu 14 bm. odbyło się,
z udziałem przewodniczącego 
CRZZ tow . A leksandra Z a 
wadzkiego, nadzwyczajne ple
narne posiedzenie Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Robotników i .Pra
cowników Rolnych.

Posiedzenie poświecone by • 
ło rozpatrzen iu wyników  kon
tro li,  dokonanej przez CRZZ w 
Zarządzie G łów nym  Związku, 
W w yn iku  dyskusji i k ry ty k i 
oraz sam okry tyk i usunięto ze 
stanow iska przewodniczącego 
Żarz. Gł. H enryka Centkow - 
skiego oraz skarbnika Jerze
go G ra jne rta  za działanie na 
szkodę Zw iązku.

Na stanow isko przewodni • 
czącego Żarz. Gł. powołano do 
tychczasowego w iceprzewodni
czącego Zofię Jaczakową. W i
ceprzewodniczącym wybrano 
Jana K ałkę, dotychczasowego 
przewodn. zarz. okr. we W ro
c ław iu , skarbnikiem  — Mężyń 
ską Marię. Dotychczasowy se
k re ta rz  zarz. okr. w K atow i 
cach Franciszek Stefczak, zo
s ta ł wybrany członkiem Prezy
dium  Zarz. Gł. Związku,

Anglicy fo rm irą  
orldz a ły  niem ieckich

najm itów
PRAG A fP A P ). — Agencja 

Telepress donosi, że władze o- 
kupaeyine kontynuu ią  rem ili- 
ta ryzac ję  Niemiec zachodnich. 
Tzw. „organ izacje  robotnicze" 
Znajdujące się pod komendą an 
g ie lską i mające cha rakte r pół- 
w o jsk  o w y — ulegają przekszta ł
ceniu w oddzia ły a rm ii zacięż- 
nej.

Agencja donosi, że w oddzia
łach tych wprowadza się regu- 
lam in, obowiązujący w byłe j 
a rm ii h itle row sk ie j.
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W  K I  L IL I I

Ż U A W IA C H  i
B U D A P E S Z T  (P A P ) W sa li k o n 

fe re n c y jn e j R ady M in is tró w  od 
b y ła  się k o n fe re n c ja  o rasow a  z u 
d z u łe ra  p rz y b y łe j na u roczys t-osn  
M ie s ią c a  P rz y ją ż n l W ę g ie rsko  
R a d z ie c k ie j d e le g a c ji ta d z ie c k ip j 
z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  A k a d e n n : 
N a u k  ZSR R  B a rd in e m  na cze le. 
K o n fe re n c ję  za g a ił w ic e m in is te r  
k u l t u r y  Geza L oso n czy , w ita ją c  w 
s e rd e c z n y c h  s łow a ch  d e le g a c je  r a 
d z ie cką .

P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji r a 
d z ie c k ie j B a rd in  p o d k re ś lił,  że de
le g a c ja  ra dz ie cka  ma na ce lu  za = 
p o z n a n ie  się ze s to s u n k a m i na Wę 
g rz e c h , z d ru g ie j  s tro n y  zapozna 
n ie  lu d u  w ę g ie rs k ie g o  z dośw ia d  
c z e n ia m t i o s ią g n ię c ia m i Z w  Ra 
d z ie rk ie g o  na p o lu  b u d o w n ic tw a  
soc ja lis ty c z n e g o .

M O S K W A . A g e n c ja  Tass donosi 
2 P h e n ia n u  że 5 sesja Zg ro m ad zę  
n ia  N a ro d o w e g o  K o re a ń s k ie j Re 
p u b l ik i  L u d o w o  • D e m o k ra ty c z n e j 
ro z p o c z n ie  się w d n iu  25 bm .

O T T A W A . W c h w il i  o b e cn e j w 
K a n a d z ie  jes t o k . 400 ty s ię c y  bez
ro b o tn y c h  W poszcze g ó ln ych  m ią 
t t a r h  o d b y w a ją  się w lecę  pod ha 
s lem  o rg a n iz a c ji  ro b o t p tm h ę z  . 
n y e h  i z w ię k s z e n ia  z a s iłk ó w  Ną 
żą d a n ia  te  k o ła  rządzące oripo  
w ia d a ją  re p re s ja m i i  a re s z to w a n ia  
n u

M O S K W A . A g e n c ją  Tass donosi 
z T e h e ra n u , że p ie rw s z e g o  m arca  
S --.ch  I ra n u  uda się z w iz v ta  do 
P a k is ta n u . P o b y t Szacha w Pa 
k is ta n ie  p la n o w a n y  je s t n a  16 dn i-

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

For mierz śląski tow. Zymla 
zobowiązuje się dać produkcję 

najwyższej jakości
Nowe zobow ązania robotników stolicy

W spółzaw odnictw o długofalowe zainicjowane przez tow. 
W . M arkiew kę, obejmuje z każdym dniem nowe rzesze ro
botników: górn ików , hutn ików , budowlanych, w łókn iarzy
i innych. Zobowiązując się do stałego przekraczania norm 
produkcyjnych w ciągu k ilku  miesięcy, a nawet lat, wzmac
niają oni tym samym potencjał gospodarczy obozu pokoju 
i socjalizmu. M eldunki o podejmowaniu nowych zobowiązań 
długofalowych napływają w dalszym ciągu z Katow ic, Ł o 
dzi, W arszaw y, K rakow a i w ielu innych miast.

K A T O W IC E . „P ostanow iłem  
w ciągu całego roku w ykony
wać 150 proc. norm y produk
cy jn e j“  — ośw iadczył ślusarz 
W ik to r W ilk  na w ie lk im  w ie
cu robotników  Górnośląskich 
Zakładów Budowy Urządzeń 
Mechanicznych.

Tow. W ichary zobowiązując 
się w im ien iu brygady nicią- 
rzy podnieść produkcję o 50 
proc. ośw iadczył: „P rzed pod
jęciem dzisiejszej decyzji 
przez wiele dni uspraw nia liśm y 
naszą pracę. M, in. zastosowa 
liśm y do cięcia n itów  specjal
ne nożyce, k tóre um ożliw ia ją  
nam zwiększenie wydajności z 
300 n itów  dziennie do 420“ . Te

„Zdem askowanie podstępnej 
działalności szpiegów francus
kich w Polsce zadaje jeszcze 
jeden cios im peria lis tycznym  
wrogom wolności i  niepodle
głości narodów.

Obecni na sali rozpraw  ko. 
respondenci z różnych kra jów  
świata m ie li możność naocznie 
przekonać się o tym , ja k ie  za
m iary żyw ił obecny rząd fra n 
cuski w stosunku do P o lsk i Lu. 
dowej. .

Proces szczeciński rzuca ja 
skrawe św ia tło  na istotne po
dłoże b ru ta lne j akc ji, rozpęta
nej przez w ładza francuskie  wo 
bee obyw ate li polskich i ich or- 
ganizacyj we F ranc ji.

Sprawozdawca podał m. in., 
że tegoroczne inwestycje w re
sorcie górnictw a będą o 71 
proc. większe niż w roku ub. 
W gó rn ic tw ie  dokonuje się 
znacznych postępów w mecha
n izacji robót. W ykorzystan ie  
urządzeń przyniesie zwyżkę 
wydobycia węgla i obniżenie 
kosztów własnych, W zw ięk
szeniu produkcji węgla coraz 
bardziej zainteresowana jest 
również wieś.

W przemyśle na ftow ym  nie
zbędny jes t większy rozmach i 
planowość wierceń poszukiwaw 
czych.

Produkcja nowoczesnych 
maszyn rolniczych

W przemyśle ciężkim  o lb rzy 
mie możliwości stw arza upo
wszechnienie metod: szybkich 
wytopów s ta li i szybkiego skra 
wania m eta li. Należy zwrócić 
uwagę na produkcję nowocze
snych maszyn ro ln iczych na 
wzór Zw iązku Radzieckiego, 
lak np. maszyn do czyszczenia 
ziarna, spulęhniaczy, kopaczek, 
siewników zbożowych i nawo
zowych, ja k  również c iągn ików  
gąsienicowych i  tra k to ró w  e- 
lektrycznyeh.

Przed przemysłem energe
tycznym  stoi zadanie rozsze- 
rżenia akc ji e le k try fik a c ji wsi. 
Liczba wsi, do któ rych  dopro
wadzony będzie prąd w roku 
bieżącym powiększy się o z gó
rą 1.100. E le k try f ik a c ji wym a
gają przede w szystk im  PGR i 
spółdzielnie produkcyjne.

K luczowym  zagadnieniem 
przem ysłu lekkiego są surowce. 
P rak tyka , oparta na współcze
snych osiągnięciach nauko
wych wskazuje, że należy skie 
rować poważne w y s iłk i na pro- 
iukc ję  surowców sztucznych, a 
przede w szystkim  włókna 
sztucznego. Jednocześnie nale
ży poważnie podnieść produk
cję roś lin  w łókienniczych, jako 
dziedzinę bardzo zacofaną,

Zadania ministerstw 
przemysłowych

Działalność M in is te rs tw  Prze 
myślowych wymaga ścisłego 
powiązania dla wspólnego p ro
wadzenia w a lk i o usprawnienie 
produkcji, q podniesienie ja 
kości, p powiązanie nauki z 
p raktyką , o jak  najlepsze wy- 
io rzystan ie  maszyn i urządzeń, 
wspólnym dążeniem tych re
sortów je s t rów nież pogiębią-

osiągnięcia są dalszym na - 
szym wkładem  w walkę o po
kój, wzm acniają bowiem go - 
spodarkę Państwa Ludowego.

Czołowy fo rm ie rz  zakładu— 
Ludw ik .Zymla s tw ie rd z ił: „N ie  
ty lk o  wykonam  swe wysokie 
zobowiązanie przekroczenia nor 
my o 80 proc., ale również 
dbać będę o najwyższą jakość 
wyrobów“ .

In te ligenc ja  techniczna zo - 
bowiązała się u ła tw ić  załodze 
wykonanie podjętych zobowią
zań.

*
W A R S Z A W A . W odpowiedzi 

na apel tow . M a rk iew k i pod
ją ł zobowiązanie d ługofalowe 
tow. Z ygm unt Ściborowski, za

G E N E W A  (P A P ). Z Paryża 
donoszą, że specjalna wysłan- 
niczka „L ib e ra tio n “  zamieszcza 
korespondencję ze Szczecina, w 
k tó re j czytam y: „K a ry  wyda
ne w Szczecinie godzą nie ty l 
ko w tych, k tę rzy  je ponoszą, 
ale ponad n im i w ludzi, k tórzy, 
k ie ru jąc się nienawiścią, p ra 
gną pchnąć św ia t w nowy krwa 
wy chaos“ .

„Przykra sprawa“... 
twierdzi pólofiejalny 

francuski „Monde“
„Le  Monde“  zamieszcza a r

tyk u ł, poświęcony omówieniu 
procesu, w k tó rym  czytam y: 
„N ie  można niczego zarzucić 
sposobowi prowadzenia obrad

nie w ym iany osiągnięć ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okracji ludowej.

Bliżej konsumenta!
W dyskus ji przem awiało wie 

lu posłów.
W ielu mówców zajm owało 

się pracą przem ysłu lekkiego. 
Wysuwane b y ły  pod adresem 
przem ysłu tyton iow ego postula 
ty  odnośnie jakości i ceny pa
pierosów. — Posłowie podkre
śla li potrzebę badania przez 
przem ysł zapotrzebowań od
biorców na gotową odzież.

Padło szereg głosów k ry tycz  
nych pod adresem produkcji 
mebli, w yrabianych w w ielu za 
kładach według przestarza
łych modeli.

M in is te r P rzem ysłu Lekkie
go S taw ińsk i, k ie row n ik  M in.

Na słowa te zaprotestował 
ostro sekretarz generalny KP  
Wioch — T o g lia tt i. Za jego 
przykładem  poszli wszyscy po- 
s iu w e  o p ozy :ji. Posłowie cha
deccy przeszli do rękoczynów.

Na sali w yw iązała się gw a ł
towna bójka. Przewodniczący 
Izby Posłów G ronchi, nie mo
gąc przyw rócić  spokoju, zaw ie
sił posiedzenie. Dopiero po go
dzinie posiedzenie zostało wzno 
wionę.

De Gasperi przem aw iał, 
rzucając oklepane oszczerstwa 
pod adresem p a r ti i kom un is ty
cznej i grożąc je j delegalizacją, 
de Gasperi wzywał pa rtię  so
c ja lis tyczną do zerwania z ko
m unistam i i zaakceptowania 
po lityk i rządu.

Na zakończenie prem ier za
znaczył, że nie zgadza się na 
pian ekonomiczny K onfederacji 
Pracy.

Po przemówieniu prem iera 
pierwszy zabrał glos przyw ód
ca p a r ti i socja listycznej P.

trudn iony w fabryce D ru tu  i 
W yrobów z D ru tu  — Zakład 
N r. 13 („D ru c ia n ka “ ) w W ar
szawie.

Tow. Ściborowski obsług iw ał | 
dotychczas 6 maszyn w raz z 
jednym  pomocnikiem. Obecnie 
wraz z dwoma pom ocnikam i zo 
dowiązał się zwiększyć liczbę 
obsługiwanych maszyn do 13. j

Na apel tow. Ściborowskie- 
go zobowiązali się obsługiwać 
więcej maszyn towarzysze: F. 
K a linow ski, F. Gawęcki, W. 
K a linow sk i i P. Kaźm ierczuk.

*
Do współzawodnictwa dłu  - 

gofaiowego p rzys tąp iło  rów  - 
nież 47 s to la rzy  maszynowych 
i pracow ników  technicznych 
S to la rn i Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego M. B. P. Zobowią
zali się oni w ciągu I  kw a rta 
łu br. przekraczać norm y p ro
dukcyjne o 200 proc. w zyw a
jąc jednocześnie wszystkie za
łog i s to la rn i mechanicznych w 
całym  k ra ju  do podjęcia podob
nych zobowiązań.

*
W YBR ZEŻE. Na W ybrzeżu 

liczne zobowiązania podejm ują

przez przewodniczącego. Posza
nowanie, niekiedy aż przesadne, 
fo rm  było jedną z jego stałych 
trosk. Robineau, k tó ry  m ówi do 
skonałe po polsku, stale m ia ł u 
swego boku na ław ie  oskarżo
nych tłum aczkę, k tó ra  m iała 
tłum aczyć ustępy rozpraw y, mo 
gące być dla niego niejasne. O- 
brona wreszcie odbywała się 
w w arunkach m aksym alnej 
swobody“ .

Pub licysta „M onde“  w kon
k lu z ji stw ierdza, że sprawa Ro
bineau je s t dla F ra n c ji sprawą 
„p rz y k rą “ . „C zy się to komu 
nodoba, czy nie —  pisze — 
Francja  jes t w istocie zw iąza
na z czynam i tych ludzi, k tó 
rzy, dzia ła jąc pod ochroną nie
tykalności dyp lom atycznej, na
ra z ili innych na ryzyko “ .

„M ie jm y  nadzieję, że nasza 
służba wywiadowcza zrozumie 
lekcję, w yn ika jącą z procesu“ .

Przem. Ciężkiego żom a jtis  o- 
raz w icem in is trow ie : Domań
ski, Salcewicz i K urow sk i od
pow iadali na py tan ia  posłów i  
udzie la li w yjaśnień.

M in. Żem ąjtis zapowiedział, 
że dzięki w zrostow i produkcji 
zm niejszy się w rb. brak w y 
robów m etalowych, a potrzeby 
wsi będą w wyższym  stopniu 
zaspokojone. — W  planie 6-let 
nim przew iduje się produKcję 
maszyn ro ln iczych, przystoso
wanych do uspołecznionej go
spodarki na wsi. Będą produ
kowane maszyny nowoczesne 
według wzorów i licencji z 
ZSRR, do kom bajnów w łącz
nie.

W ieemin. Salcewicz p o in fo r
mował o przebiegu wierceń naf 
towych, dokonywanych przy u- 
życiu im portow anych ze Zw iąz
ku Radzieckiego urządzeń 
w iertn iczych.

M in. S taw iński zapewnił, że 
w roku  bieżącym nastąpi roz
szerzenie asortym entu produk
c ji przem ysłu odzieżowego (ko 
lo ry i  Y ozm ia ry ).

N enn i, k tó ry  podkreślił zdecy
dowaną wolę socja listów  włos
kich dalszego pogłębienia soli
darności z kom unistam i.
- Nenni s tw ie rdz ił, że soc ja li

ści głosować będą przeciwko 
rządowi.

W im ieniu K P  W łoch zabrał 
głos P a je tta . M ów iąc o planach 
delegalizacji p a r t i i kom unisty
cznej, P a je tta  ośw iadczył:

„M y  reprezentujem y siłę w 
państwie. B iada tym , którzy 
by chcieli usunąć naszą opo
zycję z życia naszego k ra ju " .

P ię tnu jąc antypoko jow ą po
litykę  rządu włoskiego P a je tta  
na zakończenie zapowiedział, 
że komuniści głosować będą 
przeciwko rządow i,

W głosowaniu za rządem 
wypowiedziało się 314 postów, 
przeciwko .— 189. Jest to n a j
niższa ilość głosów, jaką rząd 
uzyskał od czasu wyborów 
kw ietn iow ych przy glosowaniu 
naej Votum zau fan ia .

rybacy. Za łog i ku trów  przed
siębiorstwa państw. „A rk a “  
postanow iły  podnieść średnią 
dzienną wydajność połowów o 
25 proc. oi*az unikać remon - 
tów przez niedopuszczanie do 
uszkodzeń ku trów  i sieci.

*
ŁÓDŹ. Do Zarządu Główne

go Zw iązku Zawodowego W łók  
niarzy napłynęło ju ż  ponad 
G.000 zbiorowych i indyw idua l 
nych zobowiązań d ług o fa lo 
wych. Na apel tow . M a rk iew 
ki odpowiedzieli w łókn iarze z 
Andrychowa, B ie law y, Biel - 
ska, Z ielonej Góry i w ie lu  in 
nych m iast a przede wszyst - 
kim  w łókn iarze Łodzi.

In ic ja to rk a  zobowiązań d łu 
gofa low ych prządka z Zakł. 
Przer«. Bawełnianego im . ,1. 
S talina — Daniela C ieślak o- 
św iadczyła: „P racownice fab ry  
ki noszącej zaszczytne miano 
Zakładów im . Józefa S talina 
nie pozostaną w ty le  za gó r
n ikam i, m ura rzam i, hu tn ika  - 
m i i m etalow cam i“ . Tow. Cieś
lak zobowiązała się zwiększyć 
wykonanie swej bazy produk
cy jne j ze 112 proc. do 125 proc. 

*
K R A K Ó W . Szczególnie lic z 

ne zobowiązania długofalowe 
podjęli kole ja rze krakowscy. 
Oddział elektrom echaniczny zo 
bowiązał się wykonać plan 
roczny w ciągu 9-ciu miesię
cy. P racownicy s tac ji K raków  
zobowiązali się podnieść zapła 
nowany na rb . współczynnik 
pracy m anewrowej o 20 proc., 
a załog i zasobowni postanowi- 
ty wykonać plan do 30 lis to pa 
da br.

W kopaln i w Bolesław iu k. 
Olkusza 10 załóg górniczych 
podjęło d ługofalowe zobowią - 
zania, przekraczające 200 proc. 
norm y, a pracownicy C entra li 
Maszyn Drogowych w K rako 
wie zobow iązali się wykonać 
pian na rb. do 30 września br

Faszystowska 
prowokacja  

poprzedziła wybór 
prezydenta F in land ii

H E L S IN K I. (P A P ). —  Ko-" 
legium  E lekto rów  171 głosami 
przeciwko 129 w ybra ło  ponow
nie Juho P aas ik iv i na stanow i
sko prezydenta F in la n d ii na o- 
kres 6 la t.

13 bm. —  w przeddzień w y 
borów prezydenta F in la n d ii — 
nastąpił wybuch pe tardy u 
głównego wejścia do gmachu 
parlam entu fińsk iego.

♦
H E L S IN K I. (P A P ). —  Tak 

zwany „T ry b u n a ł P racy“  za
kończył rozpatryw anie  skarg, 
wniesionych przez kap ita lis tów  
przeciwko poszczególnym związ 
kom zawodowym o spowodo
wanie s tra jków .

W szystkie te procesy roz
s trzygn ię te  zosta ły na korzyść 
kap ita lis tów . Poszczególne zw. 
zawodowe zosta ły skazane na 
niezwykle wysokie kary  p ie
niężne. W  w ielu wypadkach so
c ja ldem okra tyczn i przywódcy 
zw. zaw. popiera li skarg i zło
żone przez kap ita lis tów , dema
skując się raz jeszcze jako 
zdra jcy ruchu robotniczego.

Kolejarze Szczecina 
wykluczają zdrajców  

narodu z Z Z K
W  toku procesu Robineau 

wyszło na ja w , iż, agenci f ra n 
cuskiego w yw iadu korzys ta li z 
in fo rm a c ji k ilk u  pracowników 
węzia kolejowego w Szczecinie. 
W zw iązku z tym , zarząd okrę
gowy Zw. Zaw. K o le ja rzy  w 
Szczecinie, na nadzwyczajnym  
rozszerzonym — plenarnym  )o 
siedzeniu, powziął uchwalę wy 
kluczenia tych pracowników na 
zawsze z szeregów ZZK,

W  uchwale te j czytam y m. 
in .: „Proces szpiegów francu- 
sk.ch w Szczecinie i hańbiący 
udzia ł w n im  k ilk u  pracow ni
ków P K P  znalazł g łęboki od
dźwięk wśród szerokich mas 
ko le ja rsk ich  okręgu szczeciń
skiego.

Proces Robineau —  czyta
my w zakończeniu uchwały — 
jest dla nas, ko le ja rzy, ostrze
żeniem, że w róg nie zrezygno
w ał z w a lk i z klasą rob o tn i
czą i że jeszcze bardzie j musi- 
i, y  dążyć do zwarcia naszych 
szeregów wokół P o lsk ie j Z jed
noczonej P a r t ii Robotniczej i 
wzmóc czujność klasową na każ 
dym odcinku naszej p racy“ ,

Pierwsza szkoła  
polityczna ZSL  

otwarta we W rocławiu
W oj. K om ite t W ykonawczy 

ZSL u ruchom ił we W rocław iu 
wojewódzką szkołę po lityczną 
dlą ak tyw u  gminnego i pow ia
towego stronn ic tw a  oraz dla 
prącownilców apara tu p a rty jn e 
go.

W uroczystym  otw arciu  szko 
ły udzia ł w z ię li: M arszalek 
Sejmu W ładysław  Kow alsk i o. 
raz sekretarze N K W  ZSL po
seł Juszkiew icz i Banach.

Jeszcze jeden cios 
zadany im p e ria lis to m

„Nowoje W rem ia“ o procesie Robineau
M O S K W A  (P A P ). — Czasopismo „N o w o je  W rem ia “  

w komentarzu do procesu szczecińskiego, zatytułowanym 
„Szpiedzy francuscy przed polskim sądem“  pisze:

Ocena pracy 4 resortów  przem ysłowych 
tem atem  obrad Sejmowej K o m is ji P ianu 

Gospodarczego i  Budżetu
Zagadnienie budżetowe czterech resortów przemysłowych 

zreferował na kolejnym posiedzeniu Sejmowej Kom isji Planu 
Gospodarczego i Budżetu poseł M itu ra , podkreślając w ys ił
ki Rządu i klasy robotniczej nad rozbudową przemysłu, pod
stawowej gałęzi naszej gospodarki narodowej.

Komuniści i socjaliści włoscy 
solidarnie potępiają rząd 

de Gasperiego
Głosowanie nad „yotuin  zaufania“ 

w ykazało osłabienie Chadecji
R Z Y M  (P A P ). —  W  czasie debaty w  Izbie Posłów nad 

votum zaufania dla rządu doszło do burzliw ych zajść w chw ili, 
gdy premier de Gasperi nazwał „paradą“  pogrzeb 6 ofiar 
masakry, popełnionej przez policję w  Modenie.

Księża i  działacze ka to liccy  D olnego 
Śląska wyrażają wolę w spółpracy 
z Rządem w spraw ie uzdrow ien ia

stosunków  w „C aritas44
Na odbywających się na D olnym  Śląsku zebraniach księ

ży, zakoimic i zakonników oraz św ieckich działaczy ka to lic 
kich, poświęconych w yborom  nowych zarządóćł' „C a ritas“ , 
zebrani jednogłośnie wyrażają zadowolenie z akcji uzdrow ie
nia stosunów w  tym  zrzeszeniu.

W  toku kon fe renc ji w  Jele
nie j Górze, T rzebnicy oraz 
Kłodzku, wszyscy przem aw ia ją
cy po tęp ili zdecydowanie prze
stępczą działalność dawnych za 
rządów „C a rita s “ , a w uchwało

nych rezolucjach w y ra z ili zde
cydowaną wolę współpracy z 
rządem, w  celu skierowania 
działalności „C a rita s “  na w łaś
ciwe to ry .

P rzem aw ia jąc na kon ferencji

w Jelen ie j Górze ks. proboszcz 
A nd rys iak ośw iadczył m. in .: 
„Chcemy iść z ludem i  pracować 
dla ludu. Stosunek duchowień
stwa do państwa musi być po
zy tyw ny  nie ty lk o  w słowach, 
ale i w czynach“ .

Ks. proboszcz W ęgrzyn, 
s tw ie rd z ił: „Rząd Polski Ludo
wej czyni wszystko, by p rzy 
śpieszyć odbudowę k ra ju  i pod
nieść poziom życia całego naro
du. M y nie możemy stać b ie r
nie. M usim y pamiętać, że nie 
lud dla księdza, ale ksiądz dla 
ludu is tn ie je  i razem z n im  po
w inien budować lepszą i ja ś 
niejszą przyszłość“ .

Sędziwy kapłan, ks. p ro 
boszcz W eis s tw ie rdz ił na kon
ferenc ji w  K łodzku : „W szys t
k im  wiadomo, co się działo we 
w rocław skie j. „C a rita s “ . A le , 
aby zło się nie pow tórzy ło , na
leży nie ty lk o  w ytknąć błędy. 
N ie wolno dopuścić, aby akcja 
„C a rita s " doznała zahamowa
nia“ .

P rzem aw ia jący na te j samej 
kon fe renc ji ks. Owsiański o- 
|w iadczy ł m. in .: „Będziem y 
gospodarzyć tak , aby w szystkie 
dzieci słabe i chore, aby w szyst 
kie wdowy i  s ie ro ty zna lazły o . 
piekę i  oparcie w  „C a rita s “ .

Nowy zarząd „Caritas“ 
w Lublinie rozpoczął pracę

Po prze jęciu agend przez no- 
woobrany zarząd, na którego 
czele staną ł jako prezes ks. Jan 
M azur, b y ły  więzień obozów 
koncentracyjnych, odznaczony 
przez rząd RP orderem „P o lo 
nia R e s titu ta “  —  „C a rita s “  w  
Lub lin ie  rozpoczęła norm alną 
pracę cha ry ta tyw ną .

Po rozpatrzen iu licznych po
dań i  zaopiniowaniu ich przez 
kom isję społeczną lub lu s tra to 
rów, udzielono pierwszej pomo
cy w  k ilku n a s tu  wypadkach. ■

Kielecki zarząd ZSCh 
. o „Caritas“

Zarząd W ojewódzki ZSCh i 
aktyw  ZSCh województwa k ie . 
leckiego uchw a lił rezolucję po
tępiającą działalność dawnego 
k ie row n ic tw a „C a rita s “  i so li
da ryzu ją  się z decyzją rzą
du w spraw ie uzdrow ienia sto
sunków w tym  zrzeszeniu.

Dawne kierownictwo „Caritas44 
nadużyło zaufania Polaków  

z Am eryki
W A R S Z A W A  (P A P ). —  W 

oświadczeniu sprzed k ilk u  dni 
kierownicze, k o lt episkopatu 
polskiego usp raw ied liw ia ły  ka
rygodne m etody rozdzia łu  da
rów  w „C a rita s “  „w yra źną  
wolą ofia rodawców“  —- m iędzy 
innym  Rady P o lon ii A m e ry 
kańskie j. To „usp raw ied liw ie 
nie“ , odrzucone z oburzeniem 
przez masy w iernych i  zdecy
dowaną większość duchowień
stwa, przeinacza całkow icie  — 
ja k  się okazuje —  praw dziw ą 
wolę Polaków z A m eryk i, p rzy 
pisując im  niezgodne z prawdą, 
tendencje.

P rzebyw ający w  W arszaw ie 
delegat Rady Polon ii A m e ry 
kańskie j ob. B u ła t w swoim o- 
f ic ja ln ym  sprawozdaniu s tw ie r
dza w yraźnie i  niedwuznacziiie, 
że Rada prow adzi „opiekuńczą 
działalność na rzecz potrzebu
jących pomocy, zniszczonych 
przez h itle ro w sk i najazd miesz 
kańców P o lsk i“  (dosłownie) i 
że dary . pow inny t>yć dostarcza 
ne „na jb a rdz ie j potrzebującym , 
przede w szystk im  na terenach 
na jbardzie j zniszczonych, bez 
względu na pochodzenie, wyzna 
nie lub przynależność p a r ty j
ną“ .

Tymczasem, ja k  powszechnie 
wiadomo, liczne dokumenty 
z przeprowadzonej . kon tro li 
stw ie rdza ją , że dawne władze 
„C a rita s “ , podległe episkopato
w i, obdarow yw ały przede 
w szystkim  w rogich .Polsce mor 
derców z podziemia, opiekowa
ły  się ho jn ie b. a rys tok ra tam i 
i b. ziem ianam i, a odm aw iały 
pomocy zdem obilizowanym  żol

nierzom W ojska Polskiego, m ło 
dzieży a ł-adem ickiej pochodze
nia robotniczego i chłopskiego, 
wreszcie licznym  na jbardzie j 
potrzebującym . Sprawozdanie 
delegata Rady P o lon ii A m ery . 
kańskie j nie m ów i również ani 
słowa o tym , aby nasi rodacy 
zza oceanu życzy li sobie obda
row yw an ia  m aję tnych  k u r ii 
b iskup ich ..

W  św ietle cytowanego wyżej 
dokum entu jasne się sta je , że 
p raw dziw ym  mocodawcą dla 
k ierowniczych kó ł episkopatu 
polskiego b y ły  w rog ie  Polsce 
ośrodki zagraniczne, k tó re  nie 
w ą tp liw ie  życzy ły  sobie, by da 
ry  Polaków z A m e ry k i wspie
ra ły  wszystko, co je s t w rogie 
Polsce Ludowej.

Sprawozdanie delegata. R a
dy _ P o lon ii A m erykańsk ie j 
stw ierdza ponadto, że dary 
przez nią gromadzone szły do 
Polski w  przew ażającej mierze 
przez zrzeszenie „C a rita s “ . Wo 
hec znanej p o lity k i rozdzia ła, 
prowadzonej przez dawne w ła 
dze „C a rita s “ , większość darów 
naszych rodaków  w Am eryce 
tra f ia ła  niezgodnie z ich wolą 
do rą k  ja k  na jbardz ie j niepo
wołanych. Dawna „C a rita s “ , za 
k tó rą ' odpowiedzialnym  je s t e. 
p iskopąt po lski, nadużyła  więc 
zaufania ofiarodawców.

Nowe władze zrzeszenia, 
składające się z uczciwych księ 
ży i św ieckich działaczy ka to
lick ich , będą udz ie la ły  pomocy 
w łaśnie na jbardz ie j potrzebu
jącym , zgodnie z wolą społe
czeństwa.

Dochodzenie przeciw biskupowi Kowalskiemu  
za terroryzowanie księży uczestniczących 

w uzdrowieniu „Caritasu44
B iskup Kowalski osadzony w dom u pod strażą

’ W A R S Z A W A  (P A P ). W ed
łu g  doniesień, otrzym anych 
przez P roku ra to ra  Sądu A pe
lacyjnego w Gdańsku, ks. b is
kup K azim ierz K ow a lsk i w ie lo 
kro tn ie  występow ał agresyw 
nie przeciwko zarządzeniom 
w ładz w spraw ie uzdrow ienia 
stosunków w zrzeszeniu „C a ri. 
tas“  i stosując różne groźby, 
aż do zdejmowania z probost
wa, w yw ie ra ł presję na ks. Ig 

nacego Chm urzyńskiego, ks. 
dziekana Jag łę i  innych, aby 
w yco fa li się z nowych zarzą

d ó w  zrzeszenia „C a rita s “  i w y 
rzek li się swych wypowiedzi w 
te j sprawie.

M ając na uwadze, że te czy
ny ks. biskupa Kowalskiego za
w ie ra ją  znamioną przestępstwa 
przewidzianego dekretem  „O 

,ochronie wolności sumienia i 
wyznan ia“  oraz ze względu na

to, że ks. biskup K ow a lsk i ju ż  
n ie jednokro tn ie  wrogo występo 
w a ł publicznie przeciwko w ła 
dzom państwowym  —  P ro ku ra , 
to r Sądu Apelacyjnego w Gdań 
sku w droży ł dochodzenie prze
ciwko biskupow i chełm ińskiem u 
— ks. Kow alskiem u i zarządził 
zastosowanie ś r-dka  zapobie. 
gawczego w postaci osadzenia 
go we w łasnym  domu pod s tra 
żą. Dalsze śledztwo w toku.

O lbrzym ia większość ducho
w ieństwa polskiego zajęta sta
nowisko solidaryzujące się z 
alccją władz państwowych, m a
jącą na celu uzdrow ienie sto
sunków w  „ C aritas ie “ . O lbrzy
m ia większość duchowieństwa  
polskiego potępiła dobrze sy
tuowanych złodziei, k tó rzy  nie 
w aha li się czerpać korzyści o- 
sobistych kosztem na juboż
szych i  przeznaczać fundusze 
„ C a ritasu “  na cele popieran ia  
re a k c ji i  przestępców z pod
ziemia. Śą jednak dosto jn icy  
kościelni, k tó rzy  postępowa
niem swym  w ykaza li, że obro
na rea kcy jn e j, an ty ludow e j 
p o lity k i dawnych władz „C a r i
tasu“  i  wykonywanie dyspo
zyc ji am erykańskiego episko
pa tu  jest dla nich ważniejsze 
niż akc ja  cha ry ta tyw na . U s iło 
w a li nawet tw ierdzić, że s ta ry  
„C a r ita s “  dzia ła zgodnie z ży
czeniami ofiarodawców z Rady 
Polon ii A m erykańsk ie j. P ub li- 
kowane dziś oświadczenie 
przedstaw icie la Rady przeby
wającego w  W arszawie, zadaje 
kłam. temu tw ierdzeniu.

Skoro pod płaszczykiem „ Ca
r ita s “  nie można ju ż  upraw iać  
antypaństicow e j roboty niech or

H O L A N D IA
H A G A  (P A P ). Robotnicy 

portów  w Roterdam ie i Am ster 
damie kategorycznie odrzucili 
apel praw icowych przywódców 
socjaldem okratycznych oraz 
przywódców reform istycznego 
związku zawodowego o ponow
ne przystąp ien ie  do w y ładow y
wania sta tków  z bronią z USA.

W wielu m iastach H o land ii 
miejscowe kom ite ty  obrońców 
pokoju p rzys tąp iły  do zbiórek 
pieniężnych na rzecz rob o tn i
ków portowych. Ludność, pracu 
jąca m iasta Groningen, zw róc i
ła się do robotn ików  portu w 
Delfzei! z apelem, aby poszli 
śladem robotn ików  portów  w 
A m sterdam ie i Roterdam ie i od 
m ów ili wyładow yw ania statków  
z bronią.

*  *
*

gan i tac  ja  ta przestanie istnieć. 
W m yśl te j zasady biskup cheł 
m ińsk i ks. K ow a lsk i zaczął 
stosować groźby i presje wobec 
podległych mu księży, chcąc 
ich zmusić aby w yrzek li się 
pracy , w  nowych zarządach 
„C a r ita s u “ . N ie  , ty lk o  sam  
aktyw n ie  przeciw dzia ła ł a k c ji 
uzdrow ienia stosunków w „C a 
r ita s ie “ , ale te rro ryzow a ł in 
nych księży, aby poszli w jego  
ślady.

Postępowanie biskupa K o
walskiego stanow i wyraźne  
naruszenie dekretu o ochronie 
wolności sum ienia i  wyznania., 
je s t próbą zastraszenia księży, 
k tó rzy  nie chcą mieć n ic wspól
nego z w rogą robotą po litycz
ną skierowaną przeciw  pań
stwu ludowemu.

Postępowanie to je s t w yko
rzystyw an iem  wysokiego sta
nowiska w h ie ra rch ii kościelnej 
dla celów nie m ających nic  
wspólnego ze spraw am i re l ig i i 
i  Kościoła.

F a k ty  podobne były zawsze 
z oburzeniem przyjm owane  
przez opin ię publiczną. Toteż 
społeczeństwo nasze z ’ zadoioo- 
leniern p rzy jm u je  decyzję pro-

C ZEC H O S ŁO W A C JA

P R A G A  (P A P ). Do czecho
słowackiego Zgromadzenia N a
rodowego w p łynę ły  osta tn io ty - 
siąće rezo luc ji pokojowych, 
przy ję tych  na masowych w ie
cach we w szystkich dzielnicach 
k ra ju , Prezydium  Zgrom adze
nia Narodowego wpisało na po 
rządek dzienny sesji plenarnej 
w dniu 22 bm. dyskusję nad ty 
mi rezo lucjam i,

N IE M C Y

BERLTN (P A P ). N iem iecki 
K om ite t B ojow ników  o Pokój 
opublikował ąpel do wszystkich 
Niemców, do w szystkich zwo
lenn ików  pokoju, w k tó rym  wzy 
\va ich do zjednoczenia w y s ił
ków w celu zapobieżenia nowej 
wojnie i  zabezpieczenia pokoju.

k u ra to ra  Sądu Apelacyjnego  
w Gdańsku o wdrożeniu docho
dzenia przeciwko biskupow i 
Kowalskiem u, znanemu nie od. 
dziś ze swych wrogich w ystą
pień przeciw w ładzy ludowej.

|  W IA D O M O Ś C I i
1 z  Z . S . R . R . J

B U D O W N IC TW O  M IE S Z K A . 
N IO W E  W  L E N IN G R A D Z IE

Robotnicy Leningradu o trz y 
m ali w ub. roku  ponad 22 m iln . 
rub li kredytów  państwowych 
na budownictwo w łasnych do
mów m ieszkalnych. W ciągu 
roku w Leningradzie i w n a j
bliższych okolicach zbudowano 
ponad 1.300 domów p ry w a t
nych. I tak  m. in. ponad 200 
robotników  zakładów k iro w - 
skich w Leningradzie przepro
wadziło się do własnych do
mów. P rzy spłatach zaciągnię
tych pożyczek inw a lidz i wo jen
ni i rodziny poległych w w a l
ce £ najeźdźcami h itle ro w sk im i 
ko rzysta ją  ze specjalnych u lg .

NO W E
FO R M Y W SPÓŁPRACY 

UCZO NYCH I R O BO TN IKÓ W  
R A D Z IE C K IC H

Zacieśniająca się coraz ba r
dziej współpraca radzieckich u- 
czonych i robotn ików  p rzyb ie 
ra różnorodne fo rm y . O statn io 
z in ic ja ty w y  robotn ików  w ie l
kich zakładów budowy obrabia
rek w M oskw ie utworzono w 
zakładach sta łą  radę naukowo- 
techniczną w skład k tó re j 
wchodzą rów nież p racow m ty 
naukow i moskiewskiego in s ty 
tu tu  obrabiarek im . S talina .

Do zadań rady naukowej na
leży opracowywanie planów 
rozw oju p rodukc ji, okazywanie 
pomocy robotn ikom  .w opano
waniu nowoczesnej . technolo
g ii, troska o maksym alne wyko 
rzystan ie  powierzchni w y tw ó r
czej oraz badanie i rozpo
wszechnianie doświadczeń i o- 
siągnięć rac jona liza torsk ich . W  
skład rady naukowej węhodzi 
m. in. znany toka rz .now a to r 
laureat nagrody s ta linow skie j 
Paweł Byków , toka rz  B o r y s  
K u ła w in  i  inn i.

W brew zdradzieckim apelom  
zdrajców socjaldemokratycznych 

lud Holandii walczy o pokój
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H is to ry c z n y  u k ła d  p rz y p ie c z ę to w a ł n ie ro z e rw a ln ą  
p rz y ja ź ń  n aro d u  rad zieck ieg o  i ch ińskiego

R adziecko-ch ińsk i k o m u n ik a t o podp isan iu  w M oskw ie u k ła d u  i  po rozum ień
(Dokończenie ze str. 1)

niermeszania się w sprawy we. 
wnętrzne d ru g ie j strony — roz 
w ijać  i zacieśniać stosunki eko- 
nomiczne i ku ltu ra lne  między 
Zw iązkiem  Radzieckim a C hi
nam i, oraz udzielać sobie na 
wzajem wszelkie j m ożliw e j po
mocy ekonomicznej i rea lizo
wać niezbędną współpracę eko
nomiczną.

i  . s- U k ład  n in ie jszy 
A T I .  O .  wchoci zj w życie 

natychm iast, od dnia ra ty f i-  
nac ji; wym iana dokumentów 
ra ty fika cy jn ych  odbędzie się w 
Pekinie.

N in ie jszy układ pozostaje w 
mocy w ciągu la t 30-tu, przy 
czym, je ś li jedna z um awia ją- 
cych się s tron w ciągu roku

przed upływem  tego te rm inu  
me w yra z i pragn ien ia  wypo
wiedzenia układu, —  pozosta
nie on w dalszym ciągu w mo
cy na przeciąg la t  5 i zgodnie z 
tą regułą będzie prolongowany.

Sporządzono w mieście Mo
skwie, dnia 14 lu tego 1950 ro- 
nu w dwóch egzemplarzach, — 
każdy w językach rosy jsk im  i 
chińskim , —  p rzy  czym oba

teks ty  m ają  jednakową moc r -  
bowiązującą.

Z upoważnienia Prezydium  
Rady Najwyższe j Zw iązku So
c ja lis tycznych Republik Ra
dzieckich:

A . W yszyński
Z upoważnienia Centralnego 

Rządu Ludowego C hińskie j Re
p u b lik i Ludowej.

Czou E n -la i

Porozumienie między ZSRR a Chińską 
Republiką Ludową w sprawie Chińskiej 

Czangczuńskiej lin ii kolejowej, Portu Artura
i Daj renu

P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
Zw iązku Socja listycznych Re
pu b lik  Radzieckich i  Centra lny 
Rząd Ludowy C h ińskie j Repu
b lik i Ludowej s tw ie rdza ją , że 
po 1945 roku nas tąp iły  zasad
nicze przem iany w  sytuac ji na 
D a lek im  Wschodzie, a m ianow i
cie:

Im peria lis tyczna  Japon ia po
niosła  klęskę; reakcy jny  rząd 
kuom in tangow ski został obalo
n y ;  C h iny s ta ły  się Republi
ką Ludowo-dem okratyczną; w 
Chinach powsta ł nowy rząd 
ludow y, k tó ry  zjednoczył całe 
C h iny, zrea lizow ał po litykę 
p rzy ja źn i ł  współpracy ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  ł  do
w iód ł swej zdolności obrony 
niezależności państwowej i  in 
tegra lności te ry to r ia ln e j Chin, 
oraz honoru narodowego i  go
dności ludu chińskiego.

Prezydium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR i  C en tra lny  Rząd L u 
dowy C h ińskie j R epub lik i Lu 
dowej uw ażają, że ta  nowa 
sy tuac ja  daje (nożność nowego 
podejścia do zagadnienia Chiń 
skie j Czangczuńskiej l in ii ko
le jow e j, P ortu  A r tu ra  i  D a j- 
renu.

Zgodnie z tym i nowym i oko
licznościam i, Prezydium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR i C en tra lny  
Rząd Ludowy C h ińskie j Repu
b lik i Ludowej postanow iły za
wrzeć ninie jsze porozumienie 
w  spraw ie Chińskie j Czang
czuńskie j l in i i  ko le jow ej, Por
tu  A r tu ra  i  D a jrenu .
.  1  Obie um awiające

A l * ! .  X . się s trony posta
n o w iły  zgodnie, że rząd ra 
dziecki przekazuje rządowi 
C h ińskie j R epublik i Ludowej 
bez odszkodowania wszystkie 
swe praw a z ty tu łu  wspólnego

zarządu C h ińsk ie j Czangczuń
skie j l in i i  ko le jowej, w raz z 
całym należącym do te j kolei 
mieniem. Przekazanie nastąpi 
bezpośrednio po zawarciu t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią, nie 
później jednak, niż w końcu 
1952 roku.

Is tn ie jący  obecnie wspólny 
radziecko - ch ińsk i zarząd Chiń 
sk ie j Czangczuńskiej l in i i  ko
le jow ej pozostaje bez zm iany 
aż do ca łkow itego przekaza
nia, jednakże try b  obsadzania 
stanowisk przez przedstaw icie
li  s trony  radzieckie j i ch iń 
sk ie j ulega zm ianie po w ej
ściu n inie jszego porozumienia 
w życie w ten sposób, że na
stępuje kolejne obsadzanie sta 
now isk na określony czas (k ie 
row n ik  kolei, przewodniczący 
zarządu i in n i) .  Jeśli chodzi o 
konkretne sposoby przekaza
nia, to zostaną one uzgodnio
ne przez obie um awiające się 
s trony.

ł  .  ey Obie um awia jące 
/ ł . 1  l .  <w. się st r ony uzgo
d n iły , że w o jska radzieckie 
zostaną wycofane z używanej 
wspólnie m orskie j bazy wojen
nej P ortu  A r tu ra , a urządze
nia  w tym  re jon ie  zostaną 
przekazane rządow i C h ińskie j 
R epublik i Ludowej bezpośre
dnio po zaw arciu tra k ta tu  po
kojowego z Japon ią, nie póź
n ie j jednak niż w końcu 1952 
roku z tym , że rząd C hińskie j 
Republik i Ludowej zwróci 
Zw iązkow i Radzieckiemu kosz
ty  odbudowy i  budowy u rzą
dzeń, dokonanej przez Z w ią 
zek Radziecki od 1945 r .

N a okres czasu do w yco fa
nia  wojsk radzieckich i  prze
kazania urządzeń wyżej wspo
m nianych, rządy Zw iązku R a

dzieckiego i  Chin m ia n u ją  w 
równej liczbie przedstaw icie li 
wojskowych w celu zorganizo
wania wspólnej chińsko - ra 
dzieckiej kom is ji wo jskow ej, w 
k tó re j przewodniczyć będą ko
le jno obie s trony i k tó ra  bę
dzie zarządzała spraw am i woj 
skowymi w re jon ie P ortu  A r 
tu ra ;  konkretne środki w tym  
zakresie zostaną określone 
przez wspólną, chińsko - ra 
dziecką kom isję wojskową, w 
ciągu trzech miesięcy po w e j
ściu w życie niniejszego po
rozum ienia i będą w ykonyw a
ne po zatw ierdzeniu przez rzą 
dy obu stron.

A d m in is tra c ja  cyw ilna  wspom 
nianego re jonu powinna nale
żeć bezpośrednio do kompeten
c ji rządu C hińskie j R epublik i 
Ludowej. Do ch w ili w yco fan ia 
wojsk radzieckich, s tre fa  roz
lokowania w o jsk radzieckich 
w re jon ie  P ortu  A r tu ra  pozo
stanie bez zm ian, zgodnie z 
is tn ie jącym i obecnie g ra n ica 
mi.

W wypadku, jeżeli k tó ra 
kolw iek z um aw ia jących się 
stron stan ie się obiektem agre
s ji ze s trony  Japon ii lub ja k ie 
gokolw iek państwa, k tóre połą
czy się z Japonią i  zostanie w 
w yn iku  tego w ciągn ię ta do 
działań wojennych, to C h iny i 
Związek Radziecki będą m ogły 
na wniosek rządu C hińskie j 
Republiki Ludowej i za zgodą 
rządu radzieckiego wspólnie 
wykorzystać m orską bazę wo
jenną P ortu  A r tu ra  w in te 
resie wspólnych działań wo
jennych przeciwko agresoro-

Obie um awiające 
się s trony zgodzi-Art. 3. si

ly  się co do tego, że zagadnie-

nie po rtu  D a jren  powinno być 
rozpatrzone po zaw arciu t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią.

Jeśli chodzi o adm in is trac ję  
w D a jren , to należy ona w peł
ni do rządu C h ińskie j Republi
k i Ludowej.

Całe mienie w D a jren , zna j
dujące się w ch w ili obecnej 
pod tymczasowym zarządem 
lub w dzierżawie s trony  ra 
dzieckiej, powinno być przejęte 
przez rząd Chińskie j R epub lik i 
Ludowej.

W  celu wykonania prac, 
związanych z przejęciem  
wspomnianego m ienia, rządy 
Zw iązku Radzieckiego i Chin 
m ianu ją  po 3 przedstaw icie li 
dla ustanow ienia wspólnej ko
m is ji, k tó ra  w przeciągu 3 m ie 
sięcy od -wejścia w życie n in ie j 
szego porozumienia określi kon 
kretne sposoby przekazania 
m ienia i po zatw ierdzeniu pro
pozycji wspólnej kom is ji przez 
rządy obu stron, zakończy ich 
wykonanie w ciągu roku 1950.

Art. 4. Porozumienie n i
niejsze wchodzi w 

życie z dniem ra ty f ik a c ji.  W y
m iana dokumentów ra ty f ik a 
cy jnych nastąp i w Pekinie.

Sporządzono w  Moskwie, 14 
lutego 1950 roku w dwóch eg
zemplarzach —  w językach ro 
sy jsk im  5 chińskim , p rzy  czym 
oba teksty  posiadają jednako
wą moc obowiązującą.

Z upoważnienia Prezydium  
Rady N ajw yższe j Zw iązku So
c ja lis tycznych Republik Ra
dzieckich:

A . W yszyński

Z upoważnienia Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskie j Re
p u b lik i L u d o w e j:

Czou E n -la i

Porozumienie między rządem ZSRR 
a Centralnym Rządem Ludowym Chińskiej 
Republiki Ludowej w sprawie przyznania 

kredytu Chińskiej Republice Ludowej
W  zw iązku ze zgodą rządu 

Zw iązku Socja listycznych Re
pub lik  Radzieckich na zadość
uczynienie prośbie Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińskie j Re 
p u b lik i Ludowej o przyznanie 
Chinom kred y tu  na zakup u- 
rządzeń i  innych m ateria łów , 
ja k ie  Związek Radziecki zgo
d z ił się dostarczyć Chinom, oba 
rządy uzgodn iły  co następuje:

Art. 1. Rząd Z. S. R. R. 
przyznaje Cen

tra lnem u Rządowi Ludowemu 
C hińskie j R epub lik i Ludowej 
k red y t w prze liczeniu do laro
wym  w wysokości 300 m ilionów  
dolarów am erykańskich, według 
kursu 35 dolarów am erykań
skich za uncję czystego zło ta .

Wobec niezm iernego spusto
szenia Chin w następstw ie dtu 
go trw a lych dzia łań wojennych 
na te ry to r iu m  chińskim , rząd 
radziecki zgodził się przyznać 
ten k red y t na ulgowych warun 
kach oprocentowania: 1 proc. 
rocznie.

K redyt wspom
niany w a rt. 1Art. 2. ni

będzie rea lizow any w  przeciągu 
6 la t, poczynając od 1 stycznia 
1950 r., w rów nych ra tach  po 
20 proc. kredytu , corocznie w 
celu pokryc ia  kosztów dosta
wy z ZSRR urządzeń i  m ateria  
łów , w tym  urządzeń dla elek
tro w n i, zakładów m eta lu rg icz 
nych i fa b ry k  budowy maszyn, 
urządzeń dla kopalń węgla i 
rud , urządzeń ko le jow ych i  in  
nyeh urządzeń transportow ych, 
szyn oraz innych m ateria łów  
dla odbudowy i  rozw oju  ch iń
sk ie j gospodarki narodowej.

N om enkla tura , ilość, ceny i 
te rm in y  dostaw urządzeń i  ma 
te ria łó w  zostaną ustalone w 
drodze specjalnego porozum ie
nia stron, p rzy czym ceny o- 
kreślone będą na podstawie cen 
rynków  św iatowych.

K w o ty  kredytow e n iew yko
rzystane w ciągu jednego okre
su rocznego mogą być wyko
rzystane w następnych okre
sach rocznych.

Ą  Q  C entra lny Rząd Lu 
A M .  O . dowy C hińskie j Re 
p u b lik i Ludowej spłaca w ym ie
niony w  a rtyku le  1 k red y t oraz 
procenty dostawam i surowców, 
herbaty, z ło ta  i  do laram i ame
rykań sk im i. Ceny surowców i 
herbaty, ilość i  te rm in y  dostaw 
zostaną ustalone w  osobnym po 
rozum ieniu, p rzy  czym ceny o- 
kreślane będą na podstawie cen 
rynków  św iatowych.

S płata k red y tu  nastąpi w 
przeciągu 10 la t w  różnych co
rocznych ra tach w  wysokości 
1/10 sum y otrzym anego k re 
dytu , p ła tnych  na jpóźnie j 31 
g rudn ia  każdego roku. P ie rw 
sza ra ta  spłacona będzie n a j
później 31 g rudn ia  1954 r., a o- 
s ta tn ia  31 grudn ia 1963 r.

S płata procentów kredytu , 
k tóre liczą się od dnia wykorzy 
stan ia odpowiedniej części k re 
dytu , następuje w okresach pól 
rocznych.
* .  W  celu prowadze-

A r t .  A .  n ia rozrachunków, 
związanych z kredytem , prze- |

A rt, 5.

w idzianym  w  nin ie jszym  poro
zum ieniu, Państwowy Bank 
ZSRR i  Bank Narodowy C h iń
sk ie j R epub lik i Ludowej, otw o
rzą specjalne konta i  usta lą  
wspóln ie sposób rozrachunków 
i prowadzenia kon t w m yśl n i
niejszego porozum ienia.

Porozum ienie n i
niejsze wchodzi w 

życie z dniem podpisania i  pod
lega ra ty f ik a c ji.  W ym iana do
kum entów  ra ty fik a c y jn y c h  na
s tąp i w  Pekinie.

Sporządzono w  M oskw ie, 14 
lu tego 1950 roku , w  dwóch 
egzemplarzach —  w  językach 
ro sy jsk im  i  ch ińskim , p rzy 
czym oba teks ty  posiadają jed
nakową moc obowiązującą.

Z upoważnienia rządu Zw iąz
ku Socja listycznych Republik 
Radzieckich:

A . W yszyński.

Z upoważnienia Centralnego 
Rządu Ludowego C hińskie j Re
p u b lik i Ludow ej:

Czou E n -la i.

Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego
Panie Przewodniczący Cen- 

ralnego Rządu Ludowego! Pa- 
ie Prem ierze Państwowej Ra- 
y  A d m in is tra cy jn e j! Panowie!
W  h is to rię  stosunków radziec 

o-chińskich wpisana dziś zo- 
ta ła  nowa, doniosła karta , 
’odpisane zosta ły dziś doku
menty o ogrom nym  h istorycz- 
lym  znaczeniu —  uk ład  o przy

ja źn i, sojuszu i  pomocy wza
jem nej, porozumienie w spra
wie C h ińskie j Czangczuńskiej 
l in i i  ko le jow ej, P ortu  A r tu ra  
i  D a jrenu, porozumienie w 
spraw ie d ługoterm inowego kre
dytu gospodarczego. K om uni
ka t o podpisaniu tych doku
mentów pow itany będzie z u- 
czuciem głębokiego zadowole

nia nie ty lk o  przez ca ły naród 
radziecki, lecz i przez wszyst
kich p rzy ja c ió ł pokoju, demo
k ra c ji i  postępu.

U kład  o p rzy jaźn i, sojuszu i 
pomocy wzajem nej oraz wspo
mniane wyżej porozumienia, 
oparte na poszanowaniu zasad 
równouprawnien ia, niezawisłoś 
ci państwowej i  suwerenności

narodowej, konsolidu ją  h is to 
ryczne stosunki m iędzy naroda 
m i Zw iązku Radzieckiego a na
rodem chińskim . N aród radziec 
k i zawsze ż y w ił głębokie uczu
cia p rzy ja źn i i  szacunku dla na 
rodu chińskiego, dla jego boha
te rsk ie j w a lk i wyzwoleńczej 
pod k ie row n ictw em  wodza na
rodu chińskiego —  Mao Tse-

tunga przeciwko uciskowi feu
dalnemu i  im peria listycznem u. 
W swej niezm iennej sym patii 
z tą  wa lką, naród radziecki ży
w ił g łębokie przekonanie, że— 
ja k  to powiedział wódz narodu 
radzieckiego J. S ta lin  już  w 
1925 r. —  „P ra w d a  i  s p ra w ie 
d liw o ść  są c a łko w ic ie  po s tro  
n ie  re w o lu c ji c h iń s k ie j“ .

„O to  d laczego  —  p o w ie 
d z ia ł w te d y  J . S ta lin  —  s y m 
p a ty z u je m y  i  będziem y s y m 
p a ty z o w a li z re w o lu c ją  c h iń 
ską w  je j  w a lce o w yzw o le n ie  
na rod u  c h iń sk ie g o  spod ja r z 
m a im p e r ia lis tó w  i  o z je d n o 
czenie C h in  w  je d n o  pań  
s tw o “ .

Naród radziecki okazywał 
niezmiennie swą sym patię spra

wie wyzw olenia narodu ch iń
skiego. Podpisany dz is ia j u- 
kład o p rzy jaźn i, sojuszu i po
mocy wzajem nej m iędzy Zwiąż 
kiem  Radzieckim , a Chińską 
Republiką Ludową, stanow i wy 
raz dążenia obu naszych naro
dów do w ieczystej p rzy jaźn i i 
współpracy dla pomyślności na 
szych k ra jów , dla umocnienia 
pokoju i  bezpieczeństwa naro
dów.

Porozum ienie w  spraw ie 
Chińskie j Czangczuńskiej l in ii 
ko le jowej, P o rtu  A r tu ra  i D a j
renu, ma w ie lk ie  i  doniosłe 
znaczenie. Porozum ienie s tw ie r 
dza, że po 4945 r . zaszły za
sadnicze przem iany w sytuacji 
na Dalekim  Wschodzie, k tóre 
um ożliw ia ją  nowe podejście do 
zagadnienia C h ińskie j Czang

czuńskie j l in i i  ko le jow e j, P o r
tu  A r tu ra  i  D ajrenu. Każdy 
a r ty k u ł tego .porozum ienia 
świadczy o w ysokim  noszano- 
waniu przez Zw iązek Radziec
k i niezależności narodowej, 
oraz narodowych praw  i in te 
resów ludu chińskiego, o nie
zwykle w ysokie j wartości za
sad radzieck ie j p o lity k i zagra
nicznej.

Podstawą porozum ienia w 
spraw ie przyznan ia przez Zwią 
zek Radziecki d ługoterm inow e
go kredytu  gospodarczego 
C h ińskie j Republice Ludowej, 
by ła  zdecydowana wola na
szych narodów, rozw ija n ia  i  za 
cieśniania stosunków gospo
darczych i k u ltu ra ln ych  m ię
dzy Zw iązkiem  Radzieckim  a 
Chinam i, oraz udzie lan ia sobie

nawzajem  pomocy gospodar
czej.

Podpisane dz is ia j uk ład i  po
rozum ienia m iędzy Zw iązkiem  
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich a Chińską Republiką 
Ludową, stanowią ogrom ny 
wkład do sprawy umocnienia 
pokoju i dem okracji na ca łym  
świecie.

Niech m i wolno będzie, Pa
nie Przewodniczący i Panie 
Prem ierze, pogratu lować Pa
nem podpisania tych h istorycz 
r.ych aktów , konsolidujących 
nasz sojusz i naszą przy jaźń .

Niech wzmacnia się i ży je  
wiecznie sojusz i p rzy jaźń m ię 
dzy narodami Zw iązku Socja
lis tycznych Republik Radziec
kich i C h ińskie j R epublik i Lu 
dowej!

Przemówienie ministra Czou En-lai’a
Panie Przewodniczący Rady 

M in is trów  ZSRR! Panie M in i
strze Spraw Zagranicznych 
ZSRR! Panowie!

M iędzy Chińską Republiką 
Ludową a Zw iązkiem  Socja li
stycznych Republik Radziec
kich podpisano dziś nowy u- 
kład o przy jaźn i, sojuszu i  po
mocy wzajem nej, porozumienie 
w spraw ie C h ińskie j Czang
czuńskie j l in ii ko le jow e j, P or
tu  A r tu ra  i  Da jrenu, oraz po
rozum ienie w spraw ie udziele
nia Chinom kredytu , ja k  rów 
nież dokonano w ym iany not.

Zawarcie wspomnianego u- 
k ładu i  wym ienionych porozu
mień zna jdu je  oparcie w ży 
wotnych interesach w ie lk ich  na 
rodów Chin i  Zw iązku Radziec 
kiego oraz stanow i w yraz b ra 
te rsk ie j p rzy jaźn i i  w ieczystej 
w spółpracy m iędzy Chinam i a 
Zw iązkiem  Radzieckim . Zawar 
cie uk ładu i  porozumień jest 
szczególnie cennym wyrazem 
serdecznej pomocy dla rew olu
cy jne j sprawy narodu ch iń
skiego ze strony Zw iązku Ra
dzieckiego, kierowanego w 
m yśl wskazań po litycznych Ge
neralissim usa S talina . N ie ule
ga żadnej w ątp liw ości, że ta 
ścisła i  szczera współpraca 
Chin i  Zw iązku Radzieckiego 
ma niezm iern ie  głębokie zna

czenie h istoryczne i  n iechyb
nie będzie m ia ła  ogrom ny 
w p ływ  i  konsekwencje dla spra 
w y pokoju ł  spraw iedliwości 
dla narodów Wschodu i  całego 
św iata.

W ie lka p rzy jaźń  m iędzy na
szym i dwoma m ocarstw am i u- 
g run tow a ła  się od ch w ili So
c ja lis tyczne j R ewolucji Paź
dziern ikow ej. Jednakże im pe
ria lizm  i  kon trrew o lucy jny 
rząd Chin przeszkadzały da l
szej współpracy pomiędzy na
mi. Zwycięstwo narodu ch iń
skiego doprowadziło do zasad
niczych zmian w te j sytuacji.

Naród ch iński pod k ie row 
nictwem  przewodniczącego 
Mao Tse-tunga s tw orzy ł C h iń
ską Republikę Ludową i  powo
ła ł do życia państwo zjedno
czone ja k  n igdy dotąd, co u- 
m ożliw ilo  szczerą współpracę 
między naszym i dwoma w ie lk i
m i państwam i.

Dzięki spotkaniom  i  w ym ia 
nie zdań m iędzy Generalissi
musem Stalinem , a przewodni
czącym Mao Tse -  tungiem  
możliwość ta  p rzekszta łc iła  się 
w rea lną rzeczyw istość, a przy 
jaźń, sojusz i  pomoc wzajem na 
Chin i  Zw iązku Radzieckiego 
zosta ły u trw a lone w podpisa
nym  obecnie układzie.

B lok im p eria lis tyczny  z im 
peria lizm em  am erykańskim  na

czele us iłow a ł w sze lk im i spo
sobami, stosując prowokacyjne 
m etody, zakłócić przy jaźń mię 
dzy naszym i m ocarstwam i, 
lecz haniebne te próby załam a
ły  się całkowicie.

U k ład  i  porozum ienia zawar 
te m iędzy C h inam i a Zw iąz
kiem  Radzieckim  m ają  szcze
góln ie doniosłe znaczenie dla 
odrodzonej C h ińskie j R epubli
k i Ludowej. Dopomogą one na
rodow i chińskiem u do uśw ia
domienia sobie fak tu , że nie 
jes t on osamotniony oraz będą 
s tanow iły  pomoc w dziele od
budowy i  rozw oju chińskiego 
życia gospodarczego. Porozu
mienie m iędzy Chinam i a 
Zw iązkiem  Radzieckim w spra
wie C h ińskie j Czangczuńskiej 
lin ii ko le jowej, w spraw ie P o r
tu A r tu ra  i Da jrenu, porozu
mienie w spraw ie udzielenia 
kredytu  Chinom, ja k  również 
wym iana not w spraw ie prze
kazania bez odszkodowania rzą 
dowi chińskiem u przez rząd 
radziecki m ienia nabytego w 
M andżurii od w łaścic ie li japoń 
skich, a także o przekazaniu 
bez odszkodowania wszystkich 
budynków byłego tzw . miastecz 
ka wojskowego w Pekinie —  
wszystko to  stanow i w yraz 
w ie lk ie j p rzy jaźn i ze 3trony 
rządu radzieckiego i  Generalis
simusa S ta lina  i  w yw oła  n ie

w ą tp liw ie  w  narodzie chińskim  
uczucia najwyższego en tuz ja
zmu.

Niech m i wrnlno będzie w  i -  
m ieniu narodu chińskiego w y
razić wdzięczność GeneraLssi- 
musowi S ta linow i i rządow i ra 
dzieckiemu za tę w ie lką p rzy 
jaźń.

C h iny i Związek Radziecki 
urzeczyw istn ia ją  ścisłą współ
pracę w im ię pokoju, spraw ie
dliwości i  powszechnego bez
pieczeństwa. W spółpraca ta  
stanowi w yraz nie ty lk o  in te 
resów' narodów Chin i  Zw iąz
ku Radzieckiego, lecz również 
interesów' w szystk ich  narodów 
Wschodu i  całego św iata, k tó 
rym  drogie są pokój i spraw ie
dliwość. Jestem przekonany, że 
układ i porozum ienia, k tóre za 
w arliśm y, znajdą poparcie nie 
ty lko  ze s trony  narodów Chin 
i Zw iązku Radzieckiego, lecz 
również postępowej ludzkości 
całego św iata. Jedynie im peria 
liśc i i  podżegacze w o jenni 
p rzy jm ą ten uk ład i  te porozu
m ienia z nienawiścią.

Zespolenie narodów Chin 1 
Zw iązku Radzieckiego, liczą
cych razem około 700 m ihonów 
ludzi, stanow i s ilę  nie do poko
nania.

Niech żyje w ieczysta p rzy jaźń  
i w ieczysta współpraca Chin i  
Zw iązku Radzieckiego!

Należy szybko i właściwie 
wykorzystywać fundusze akcji socjalnej

Zagadnienia a k c ji socjalnej 
za jm ują poważne m iejsce w 
planie sześcioletnim . W  b r. — 
pierwszym  ro ku  tego p lanu — 
znacznie zwiększone są m. in. 
sumy inw estycy jne, przezna
czone na budowę placówek so
cjalnych.

Szeroki je s t wachlarz za
gadnień, zw iązanych z prow a
dzeniem a k c ji socja lnej. K aż
dy zakład pracy posiada na 
ten cel w łasne fundusze, sta
nowiące 5 proc. całości fun du 
szu płac. I  tu  wysuwa się p ro 
blem pełnego i  w łaściwego w y 
korzystyw an ia  tych  sum.

Dotychczas —  trzeba  to 
stw ierdzić —  problem  ten nie 
b y ł rozw iązyw any w łaściw ie.

W  r .  1949 p rzygn ia ta jąca  
większość warszawskich za
kładów p racy w yko rzys ta ła  
fundusze a k c ji socja lne j ty lk o  
w 80 proc. A  n ie  by ło  to  z ja 
wisko odosobnione, związane 
z danym terenem . W ystępo
wało ono w  c iągu la t  ub ieg
łych  w  ca łe j Polsce —  we 
wszystkich —  za w y ją tk ie m  
górn ictw a i  h u tn ic tw a  —  ga
łęziach naszego przem ysłu. W y 
stępowało ono rów nież do 1949 
r. w  przem yśle w łók ienn iczym , 
gdzie akcja socja lna posiada 
szczególnie duże znaczenie ze 
względu na w ie lką  liczbę za
trudn ionych w  n im  kobiet.

*

Bezpośrednim powodem nie
w yko rzys tyw an ia  funduszów 
akc ji socjalnej b yw a ły  najczę
ściej opóźnienia w  rozdzie lan iu  
g lobalnej sumy funduszu na 
poszczególne pozycje. W  związ 
ku z tym  zdarzało się np., że 
sumy, przeznaczone na kolonie 
le tn ie  d la  dzieci szkolnych, 
przydzie lano dopiero we w rze
śniu, k iedy by ło  ju ż  za późno, 
żeby je  wykorzystać.

P rzyczyną opóźnień w  roz
dziale funduszów a k c ji socjal-

Krystyna Wigura
ne j było  najczęściej niedoce
nian ie  je j znaczenia.

P rze jaw ia ło  się to  przede 
w szystk im  w  adm in is trac jach 
zakładów pracy, k tó re  sprawę 
rozdzia łu  funduszu socjalnego 
odsuwały na osta tn ią  chw ilę. 
A dm in is trac je  nie p rzyw iązy 
w a ły  również dostatecznej w a
g i do pracy re fe ren tów  socja l
nych. N a stanowiska te wysu
wano niekiedy ludz i, k tó rzy  
często o zagadnieniach socjal
nych nie m ie li żadnego wyobra 
żenią, a jednocześnie n ie  dba
no o ich szkolenie w  te j dzie
dzinie. Ponadto powoływano 
referentów  socjalnych do w ie 
lu  różnych prac, n ie  m ających 
z akcją socjalną nic wspólne
go.

B y łoby  jednak błędem obcią
żać czynn ik i adm in is tracy jne  
całą odpowiedzialnością za nie 
dociągnięcia w  a k c ji socjalnej. 
N ie jednokrotn ie  współw inne są 
tu  również organizacje zw iąz
kowe i  pa rty jne .

W ie le  rad zakładowych, k tó 
re zobowiązane są do współ - 
udzia łu  w  budżetowaniu akc ji 
socjalnej i  k o n tro li w ykonyw a
nia  zadań —  na ogół nie p rzy 
spieszało rozdzia łu  funduszów 
i  nie sygnalizow ało is to tnych 
potrzeb załogi.

Rady te  —  są zatem odpo
w iedzialne za opóźnienia w  
rozdzia le funduszów a k c ji so
c ja lne j, ja k  również za niepeł
ne lub niew łaściwe ich w yko
rzystyw an ie .

T ak im  przykładem  niedo
statecznego zainteresowania 
potrzebam i załog i i  dzia łan ia  
po l in i i  najm niejszego oporu, 
je s t m. in . organizacja p rzy 
dzia łu  paczek żywnościowych 
dla dzieci. W  większości za
kładów  pracy całego przem y

słu, paczki przydzie lano dzie

ciom słabym , wyłącznie na pod 
staw ie orzeczenia lekarskiego, 
nie badając sy tu a c ji m a te ria l
nej ich rodziców.

A lbo jeszcze ta k i,  ba rdzie j 
drastyczny p rzyk ła d  n iew łaści
wego planowania akc ji socjal
ne j: w  łódzkich PZPB N r 8 
(daw nie j P oznański), zatrud
n ia jące j ok. 9.000 kobiet, o rga
nizuje się żłobek, m ogący po
mieścić zaledwie 60 dzieci. Ja
sna rzecz, że żłobek ten nie 
zaspakaja potrzeb za łog i i  re 
fe ra t socja lny je s t po prostu 
oblegany przez rozżalone ro 
botnice, k tó rych  dzieci do żłob
ka się nie dosta ły . Tymczasem, 
gdyby by ło  inne nastawienie 
do te j spraw y —  dałoby się 
żłobek znacznie rozszerzyć, bo 
fundusze na ten cel b y ły , t y l 
ko nie zosta ły przydzielone.

N a tę niedbałą, rzec można, 
postawę n iektórych rad zak ła
dowych, wpływał brak dosta
tecznego .zainteresowania a k 
cją  socjalną wyższych ogniw  
zw iązkowych oraz terenowych 
o rgan izacji pa rty jnych . W  Za
kładach W ytw órczych  U rz ą 
dzeń Telefonicznych, gdzie kon 
tro la  w ykaza ła  poważne niepo
rządki w  re ferac ie  socja lnym  
—  sekre tarz o rg an izac ji p a r
ty jn e j p rzyzna ł, że sprawam i 
ty m i wcale się nie zajm ował...

*

CRZZ postaw iła  obecnie ja 
ko naczelne hasło dalszego roz 
w o ju  akc ji socjalnej —  spra
wę udz ia łu  w n ie j czynnika 
społecznego. W  tym  celu, w 
roku ub ieg łym  zosta ły w każ 
dym zakładzie pracy wprow a
dzone kom isje socjalne, w 
skład k tó rych  wchodzą człon
kowie rad zakładowych oraz 
ak tyw u  pa rty jnego  i  zw iązko
wego.

Zadaniem tych kom is ji je s t 
udzia ł w  uk ładaniu budżetu 
akc ji socja lnej, ścisła w spół
praca z re fe re n tam i socja lny
m i oraz kon tro la  wykonania 
zadań.

Powołanie k o m is ji socja l
nych je s t n iew ą tp liw ie  podsta
wą do zasadniczej zm iany sy
tu a c ji na odcinku akc ji socja l
nej, s taw ia  je j sprawy na w ła 
ściwym  m iejscu w zaintereso
waniach załog i i  k ie row n ictw a 
zakładu pracy.

Pozostaje jednak kw estia
wyciągn ięcia odpowiednich 
wniosków z dotychczasowych 
doświadczeń.

P ierw szym  z n ich je s t ko
nieczność przyspieszenia roz
dzia łu  funduszów i  zatw ierdze
nia  budżetów socjalnych.

W  ch w ili obecnej, gdy opra
cowuje się budżety zakładów 
pracy —  K om is je  Socjalne 
w inny  m ieć ju ż  przygo tow any 
spis na jp iln ie jszych  potrzeb 
załog i w  dziedzinie socjalnej i  
odpowiadający im  plan zadań 
na ro k  bieżący.

Z chw ilą  usta len ia  wysoko
ści funduszu socjalnego —  ko
m isje  i  re ferenci socja ln i m u
szą na tychm iast p rzystąp ić  do 
jego rozdzia łu.

N ie  jno^ą pow tórzyć się w ię 
cej tak ie  fa k ty , ja k  niemożność 
organizow ania ko lon ii le tn ich , 
czy wczasów pracowniczych 
ponieważ k re d y ty  na te cela 
nie zostały w  porę przydzie lo
ne. N ie  mogą powtórzyć się 
w ięcej w ypadki chaotycznego i 
pośpiesznego w yko rzystyw an ia  
funduszów byle ty lko  je  w yko
rzystać, bez uw zględnienia 
is to tnych potrzeb robotn ików .

W ykonyw anie akc ji socja l
nej nie może się opóźniać. T a  
w ie lka  zdobycz klasy robo tn i
czej musi być w pełn i i  w łaści
w ie w ykorzystana.
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Przed Międzynarodowym Dniem 
Kobiet

Z z vein P artii

R o b o tn ice  Z a k ła d ó w  W y tw ó rc z y c h  A p a ra tu ry  O ś w ie tle 
n io w e j A — 52 w  W a rsza w ie ,Ire n a  P io tro w s k a , K ry s ty n a  
W ita k  i W ład ys ław a  L ip ie c  zob ow iąza ły  cię dla uczczenia  
M ię d zyn a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t podn ieść ilość p ro d u k c ji 

w l-ym . k w a rta le  1950 r. o 10 proc.

Inauguracyjne posiedzenie 
Głównego Kom itetu K u ltu ry  

Fizycznej
W numerze wczorajszym  

podawaliśm y skład Prezydium 
G K K F , k tó ry  w ezwartek ra 
no odbędzie pierwsze plenar
ne posiedzenie. Obecnie poda
jem y lis tę  członków UKK.ł' 
k tó rych  razem s prezydium  
jes t 37: 1) tow. Rzeszot Ste
fan ( Z i lP ) ,  2) tow. Dołowy 
le o d o r (C R ZŻ), 3) tow. Ga
jew sk i Czesław (ZS C h), 4) 
tow. Szelewicz Ludgard 
(M O N ), 5» tow. ppłk. Hubert 
H enryk (M O N ), 6) tow. Szym 
ezak Zdzisław , 7) tow . dr. Za 
jjc z k ó w s k i Zdzisław  (M in  
Z d row ia ), 8) ob. M erk ie r A- 
leksander (C U S Z), 9) tow 
Zajdel Jan (SR), 10) ob. Le
w ińska Pelagia (Z H P ), 11) 
tow. ReeZek W łodzim ierz 
(Państw . Rada T u ry s ty k i) ,  12) 
tow. Lem part Tomasz (ZS 
G w ard ia ), 13) tow . Szarkow- 
Ski (A Z S ), 14) tow. Szukała 
M aksym ilian  (ZS Zw iązko
w iec), 15) ob. R y lsk i Leszek 
(ZS S pó jn ia ), 16) tow G raj- 
kowski (ZS G ó rn ik ), 17) tow 
Reszczyński (ZS OSfńiwo), 18) 
tow Puchała (ZS U n ii) ,  19i 
tu W. P rzyby ł M ieczysław (ZS

W łókn ia rz ), 20) tow. Stachacz 
Stanisław (ZS K o le ja rz ), 21) 
tow. Grochowski (ZS S ta l). 
22) tow. O piłow sk i Ludw ik 
(ZS B udow lan i), 23) tow. Gu
towski A leksander (G U K F ), 
24) tow. Czarn ik Henryk 
(G U K F ), 25) tow. Kuchar Ta- 
łeusz (G U K F ), 26) tow. Gór
ny S tan isław  (A W F ) ,  27) 
pro f. dr. G ilewiez Zygm unt 
( A WF ) .  T rze j pozostali człon 
kowie będą dokooptowani w 
najb liższej przyszłości,

Porządek dzienny 1 P lenar
nego Zebrania G K K F  przew i
duje m. In.: re fe ra t Przewod
niczącego tow . posła M o tyk i, 
iyskusję , przyjęcie planu finan 
sowego 1 planu działa lności na 
cok 1950. wniosek ZM P w spra 
wie odznaki sprawności fizycz 
nej, wniosek CRZZ w sprawie 
nadawania ty tu łó w  i  odzr.a - 
czeń zasłużonym działacżom 1 
sportowcom, wniosek ZSCh w 
sprawie am nestii w sporcie, 
uchwalenie w ytycznych dla 
prac Prezydium  G K K F  na 
pierwszy i d ru g i kw a rta ł 1950 
r. Oraz powzięcie rezo luc ji.

Prezydent CSU Klenient Gottwald 
funduje nagrodę dla zwycięzcy 

zawodów o „Puchar T a tr“
P r ifc y d e n t C S 8 K le m e n t O o tt-  

f e j ld .  fe to ry  Ó&iął p ro te k to ra t nao 
I !  M ię d z y n a ro d o w y m i Z a w o d e m  
fc iirc ia rs K irm  o ..P uch a r T a t r “  u 
fu ń d ó w a ł p u c h a r d la  z w y c ię s k i* -  
iO  z *6 p o łu  U ro czys te g o  ft tw a rc D  
¿ łw n d ó w  w im ie n iu  P re zyde n ta  
d ó k f ln a  P re m ie r Z a p o fo c k y .

T A frza ń sk ft b o ff in ic »  ą 4.«ió o b e r 
fu  o d b y w a ją  sió i  M is trz o s tw *  
Nireiarskte CSfc test pięfert;# 1 
b a rw n ik  u d e k o ro w a n a . P race dó 
k o ra c y in e  w y k o n a li u c z n io w ie  

S z k o ły  p rz e m y s ło w o  - zd jb ń ic z e . 
t  P ra g i, Na s ta d io n ie  o e in o  Lag 
p a ń s tw  u czes tn iczą cych  w za w o 
d ach  o r *2  n ap tśńw  p o w itą  m y  cn  *  
ro ż n y c h  igzyH ach. N a jp ię k n ie j u- 
d ś fe ó rd w a n y  test h o te l . .Ł o m rtic a - 
k vń ry  c a ły  to n ie  we L agach  
pańitw demokracji ludowej t

ZS R R . P rzed  h o te le m  u m ie szczo 
no W ie lką  ta b lic ę , na k tó r e j  oęda 
w p is y w a n i w y n ik i  z a w o d ó w ,

W hotfe lu  ,,M o ra w a “  u rz ą d zo n o  w 
ood z ie rrtiao h  m a łą  k l in ik ę  le k a r 
ska i a m b u la to r iu m . Będą tu ta j  
p rz e p ro w a d z a n e  bad a n ia  le k a rs k ie  
z a w o d n ik ó w  i bad a n ia  d o s w la d  - 
jz a ln e  o ra z  u d z ie la n e  p o ra d y .

O f ic ja ln e  o tw a rc ie  z a w o d ó w  o 
.P u c h a r T a t r “  o d b ę d z ie  się w  so 
botę  w ie c z ó r o  godz. 19, p rzed  
h o te le m  ^ M o ra w a *4.

E k ip a  n a rc ia rz y  f iń s k ic h .  w  
^k ła d z ie  18 osób. p rz y b y ła  ju ż  do 
T a trz a ń s k ie j Ł o m n ic y . Na rń ić j - 
ecu z n a jd u ją  się poza ty m ; P i lą 
cy . Ć zech o s łow a cy , W ę& rzy , Ru * 
m u n i i B u łg a rz y .

Hokeiści polscy 
nie powinni uczestniczyć 
w mistrzostwach świata

d n iu  18 lu te g o  odb ę d z ie  się 
W L d ń d y ń ie  ló ś o w a m t p ań s tw  Oib 
ra d y c h  u d z ia ł w te g o ro c z n y c h  roz 
g ry w k a c h  ó m is trz o s tw o  św ia ta  W 
h o k e ju  lo d o w y m . W śród zgto&zo- 
PyCh z n a jd u je  się  i P o lska . P d iśk i 
Z w ią z e k  H o ke ja  L od o w e g o  zg ’ a 
szśjaC  w e  w ła ś c iw y m  czasie d r u 
ż y n ę  p ó lską  m ia ł na<Jz’e ię . ze d *  
czasu m is trz o s tw , nasza reprezen - 
te c ja  h o k e jo w a  po p rz e jś c iu  obozu 
k o n d y c y jn e g o , u k o ń c z e n iu  ro e g ry *  
w e k  O m is trz o s tw o  L ig i o raz  po 
m e czach  tre n in g o w y c h  z zespo ła 
m i (tg#CHóstdW »ckłfńt i m eczu m ię  
d s y p a ń s tw o w y rn  z CSR — o s ią g 
nie t a * *  fo rm ę , ze w y n ik i  le j  w 
fń iś tT *ó « tw a e h  ś w ia ta  będą zado 
w i  ta l ec«5.-

M im o energicznych wysiłków

P Z H L  o ra z  o b o w ią z k o w o ś c i 1 o 
f ia rn o ś c i z a w o d n ik ó w , d ru ż y n a  
n ie  je s t n a le ż y c ie  p rz y g o to w a n a  
dó  ta k  p o w a ż n e j im p re z y . Jak m i
s trz o s tw a  ś w ia ta . N ie  d osz ło  do  
w s tę pn e g o  e g za m in u  nasze j re p re  
z e r.ta c li. g dyż  w ie le  z a p la n o w a  - 
n y c h  s p o tk a ń  o d p a d ło . D o tychcza s  
ro ze g ra ń e  m ecze z V itk o v ic e  Ze- 
te ż a ry  o ra z  ro z g ry w k i w e w n ę trz n e  
ra c z e j p r z y c z y n i ły  s ię  d o  o d s ło 
n ię c ia  l ic z n y c h  b ra k ó w  re p re z e n 
ta c j i  Jako ca ło śc i 1 poszcze g ó ln ych  
z a w o d n ik ó w .

W te j  W ięc Sytuacji n ie  w y d a je  
się celowe, a by  H o ke jo w a  re p re 
ze n ta c ja  P o ls k i u c z e s tn ic z y ła  w 
ty m  ro k u  w  m is trz o s tw a c h  ś w is 
ta w  L o n d y n ie *  (L tń .)

Koszykarze czechosłowaccy 
rozegrają 3 spotkania w Polsce
V’ <aru®iei p o ło w ie  m a rca  c rz v -
da do  P o ls k i k o s z y k a rk i i kosz> 
arze cze c h o s ło w a c c y  ce\rtti  . r o . 
»grania k i lk o  sp o fK a n  W d n .o  

m a rca  p ra w d o p o d o b n ie  w F ■»- 
ja n u i odbędą  się m ecze m edzy 
a ńs tw o w e  vv k o n k u re n t* * i m ę s k ie j 
ż e ń s k ie j a nas tę pn e g o  d rtia  o r l i -  
n y  c z e c h o s ło w a c k ie  la k o  re p re - 

:n ta c je  P ra g i ro zeg ra  ?S dalsze 
jo tk a n ia  z d w o m a  k m ib m ^ w ^
\ m i zs*'-p »Sami p cnsk im ; T rzeć.

m ecz ro z e g ra ją  Ć zech o s łow a cy  
p ra w d o p o d o b n ie  w W arszaw  e w 
d n iu  22 m a rca .

P rzed m eczem  m ię d z y  p a ń s tw o  
w y m  w  k o s z y k ó w c e  z CSR P o l
sk i z w ią z e k  K o s z y k ó w k i. S ia tk ó w 
ki i S z c z y p io rn ia k a  o rg a n iz u je  po 
CżdWsży Od d n ia  13 m arca  obóz 
p rz y g o to w a w c z y  d la  z a w o d n ik ó w  
p o ls k ic h  Do p ro w a d ze n ia  m eczów  
m ię d z y p a ń s tw o w y c h  zaproszono  
d w ó c h  sę dz ió w  w ę g ie rs k ic h .

O kontrolę wykonania 
uchwał partyjnych organizacji

Bez ko n tro li wykonania za
dań nie ma ich praw id łow e
go wykonania a bardzo często 
i samego wykonania. W łaściwa 
kon tro la  wykonania nie może 
się ograniczyć do kon tro li po 
zakończeniu danej akc ji. Pole
ga ona na sprawdzaniu ja k  
wygląda wykonanie w toku re
a lizac ji danej akc ji aby tym  
ła tw ie j móc korygować błędy 
i niedociągnięcia, które zdarza 
jQ się w każdej pracy.

Zasada kontroli 
wykonania winna sip stać 

codzienną praktyką
Towarzysz B ie ru t w re fe ra 

cie swoim na 111 Plenum po
świeci! wiele miejsca koniecz
ności wprowadzenia w codzien
na p ra k tykę  p a rty jn a  żasady 
kon tro li wykonania. B iu ro  O r
ganizacyjno KC P a rtii w u- 
chwałach podjętych w związku 
z rea lizacja  wytycznych I I I  
Plenum, poświecą temu zagad
nieniu specja lny ustęp.

„K o n tro lę  wykonania Uch
w a l — decydujący element hol. 
szewickiego s ty lu  pracy  — Win 
ny przyswoić sobie jako stolą

metodę sw o je j działalności 
wszystkie instancje  i  organiza
cje p a r ty jn e " .

Uchwały te na ogół zostały 
ju ż  p-zyswojóne przez organ i
zacje p a rty jn e , ale nie wszę
dzie jeszcze w jednakowym  
stopniu są wcielane w codzien
nej praktyce.

Instancje  p a rty jn e  rea lizu 
ją c  wytyczne I I I  Plenum za
częły stosować kontro lę  wyko
nania.

A le  je ś li instancje  p a rty jn e  
ju ż  zapoczątkowały kontro lę 
wykonania własnych uchwał, 
to niestety kontro lę wykonnnia 
uchwał p rzy ję tych  przez orga
nizacje podstawowe nie realizu 
je  się jeszcze w w ielu organ i
zacjach.

W yżej wspomniana uchwała 
B iu ra  O rganizacyjnego KC gło 
s i:

„K o n tro la  nie może og ran i• 
CZnć się ty lko  do sprawdzania, 
czy i w ja k i sposób zostały w y
konane dy re k tyw y  nadrzędne) 
ins tanc ji. M usi ona również o- 
hejmować sprawdzanie wyko
nania, uchwal p rzy ję tych  przez 
niższe instancje  i orpan izarie  
podstawowe. M usi sie ona w re
szcie n ierozerwalnie wiązać z

okazywaniem pomocy w re a li
zacji uchwal n iże j sto jącym  o r
ganizacjom ".

Wskazania zebrań 
wyborczych wytycznymi 

dla nowo wy branych 
władz

W  w yn iku  kry tyczne j a n a li
zy, przeprowadzonej po Spra
wozdaniu sekretarza i dyskusji 
na zebraniach wyborczych, ze
brania te dawały wytyczne dla 
nowowybm nych władz p a r ty j
nych.

Dotychczas jednak nie wszy
stkie kom ite ty  p a rty jn e  zarów
no powiatowe, dzielnicowe ja k  
i m ie jskie zw róciły  uwagę na 
rozpracowanie m ateria łów  w y
borczych (sprawozdań, pro to
kółów, wniosków itd .)  przez 
organizacje podstawowe. Na 
żebranin wyborczym Państwo 
wych Zląkł. Przem. Jedwabni- 
czo - G alantery jnego w Pabia
nicach, towarzysze wskazali na 
niedociągnięcia ustępującej 
egzekutyw y: nie interesowała 
się współzawodnictwem, ekipa
mi łączności, brakiem  dyscy
p liny  wśród członków P a rtii.  
Towarzysze m ów ili również o 
tym , że m a js trow ie  nie in te-

K ra jow a kon fe renc ja  p racow n ików  „SP 
om ów iła  osiągnięcia i  b ra k i 

dotychczasowej pracy
W  Łodzi odbyła się 2-dniowa 

ogólnopolska konferencja p ra 
cowników „S łużba Polsce“  
Tematem obrad była w spółp ra
ca hufców fabrycznych SR ze 
Związkiem  M łodzieży P o l
skie j oraz w ytyczne pracy h u f
ców fabrycznych SP.

R eferu jący sprawę współ
pracy SP ż ZM P — przewod
niczący zarządu wojewódz
kiego ZM P, M ichalkiew iez. 
wskazał na liczne b rak i w te j 
współpracy, w yn ika jące z nie
właściwego zrozum ienia ro li 
„S łużba Polsce“ . N iektó rzy  
komendanci uw ażali, że SP 
jest równorzędną organ iza
cją Zw iązkow i M łodzieży Pol

skie j, gdy tymczasem ZM P, ja 
ko przoduinca organizacja m ło 
dzieży po lsk ie j, je s t powołana 
do kierowania pracą po litycz- 
no-wychowawczą SP.

W dalszym ciągu konferen
c ji sk łada li sprawozdania ko
mendanci hufców SP. W yn i
kało z nich, że Uchwały  I I I  P le
num K om ite tu  Centralnego 
PZPR m ia ły  o lbrzym ie znacze
nie w m ob ilizac ji m łodz ieży 
do wykonania zadań produk
cyjnych i szkoleniowych. W 
wielu zakładach bhacy, w bran
żach podległych M in is ters tw u 
Przem ysłu Lekkiego, junacy 
są in ic ja to ram i wszelkich fo rm  
współzawodnictwa i  stanowią

poważny trzon ruchu rac jona
lizatorskiego.

W  toku obrad zwrócono u- 
wagę na stosunek dyrekc ji za
kładów pracy do hufców SP, 
k tó ry  nie zawsze ksz ta łtu je  się 
w sposób w łaściw y. N iektóre 
dyrekcje nie w ykazują słusz
nego Zrozumienia dla ro li, ja 
ką ma spełniać wśród m łodzie
ży „S łużba Polsce“ .

W yczerpująco omówione zo
s ta ły  zagadnienia, związane 
z ożywieniem działa lności ku l
tu ra lno  - ośw iatowej w hufcach 
SP oraz upowszechnieniem 
wychowania fizycznego i spor
tu wśród junaków , w myśl 
uchwał B iu ra  Politycznego KC 
PZPR.

Szyblkościowe skraw anie m e ta li 
podnosi wydajnośe pracy

Cenna inicjatywa C ZPM
Mefoda szybkościowego skrawania metali zastosowana 

W wielu zakładach, podległych Centralnemu Zarządow i Prze
myślu M otoryzacyjnego (C Z P M ) przyczynia się w  dużej 
mierze do podniesienia wydajności pracy i wzrostu produk
cji. Ostatnio C Z P M  stw orzył specjalne referaty» propagujące 
tę metodę.

cnie w  ciągu godziny w yrabia 
ona 150 proc. norm y.

Tokarz Zakładów Staracho
w ickich —- tow . Stefan Religa,

Tokarz, tow . Z o fia  Gębska, 
pracownica Zakładów Staracho 
w ickich, w w yn iku  zastosowa
nia metody szybkościowej ob
róbki m eta li, zw iększyła szyb
kość skraw ania o 97 proc, — z 
150 m /m in. do 295 m /m in . Obe-

Łegnica buduje  
P o m n ik  

Wdzięczności
W  piątą rocznicę wyzwolenia 

Legnicy rozpoczęte zostały pra 
ce p rzy  budowie Pomnika 
Wdzięczności dla A rm ii Ra
dzieckie j. Pom nik, zap ro jekto
wany przez a rtys tę  - rzeźbia
rza Józefa Gazania, stanie na 
jednym  z na jp iękn ie jszych p la 
ców Legnicy. Robotnicy legn ic
kich zakładów pracy zadeklaro 
w a li pomoc p rzy  budowie pom 
nika.

Dzieci szukają nazwy
dla swego teatru

K ie row n ic tw o T eatru  Dziec
ka w Cieszynie, og łosiło na ła 
mach ka tow ick ie j „T ryb u n y  
Robotniczej“  konkurs dla dzie
ci od la t 1 do 14 na nazwę 
dla tea tru .

Przed X X I I I  
Międzynarodowym i 

Targam i Poznańskimi
W z w ią z k u  z te g o ro c z n y m i M ie  

d z y n a ro d o w y m i T a rg a m , P o z n a ń 
s k im i.  k tó re  trW ać  ogdą od 39 
k w ie tn ia  do  14 m a ła  b r , ,  o b ra d o 
w a ! w P o zn a n iu  K o m ite t K ’.e rm a 
szo w y M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  
P o z n a ń s k ic h , . w  s k ła d  k tó re g o  
w tn o d z i l l  p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s t
k ic h  p a ń s tw o w y c h  c e n tra l h a n d lo  
w y c h  1 s p ó łd z ie lc z y c h . Ma z e b ra 
n iu  p rz e d y s k u to w a n o  s p ra w ę  roz- 
n i- ’szczeń ;a p a w ilo n ó w  i k io s k ó w  
Na X X I I I  M T . P ogóh-m  w 
d z ie ln ic y  t. z w . k ie rm a s z o w e ) 
c z y n n y c h  będzie  ok 'V> k to  u ów  i 
p a w ilo n ó w  p rz e zn a czo n ych  do 
sp rzedaży  d e ta lic z n e j W śród  w ie 
lu  in n o w a c ji,  )a k le  w p ro w a d z e ń ' 
beda w  d z ie ln ic y  k ie i m aszow e;. 
z n a jd z ie  się  k in o .

podniósł dzięki szybkościowe
mu skraw an iu  wydajność 
pracy o 100 proc. T okarz, tow. 
Józef M ichalsk i, uzyskiw a ł 
przed przejściem  na szybkoścto 
we skrawanie 8 sztuk obrabia
nych części na godzinę, obec
nie uzyskuje 14 szt./godz. Tow. 
S tan is ław  Tom czyk, k tó ry  jako 
tokarz pracuje zaledwie od 5 
miesięcy, skróc ił czas skraw a
nia specjalnego w a łka  z 3,2 
min. do 1,14 m in.

W  Zakładach Mechanicznych 
„U rsu s “  nowym sposobem skra 
wania szybkościowego pracuje

m. in. toka rz , tow . Zbigniew 
Binder, k tó ry  skróc ił czas skra 
wania produkowanych części z 
l  godziny, na 30 m inut. W ten 
sposób podniósł on wydajność 
pracy o 100 proc.

Z różnych innych zakładów 
nadchodzą również m eldunki o 
dużym zainteresowaniu się ro
botników systemem szybkościo
wego skrawania, W zw iązku z 
tym C entra lny Zarząd Przem y
słu M otoryzacyjnego w yda ł za
rządzenie, by we wszystkich 
zakładach pracy stworzone zo
s ta ły  specjalne re fe ra ty  szyb
kościowego skrawania.

Zadaniem tych re fe ra tów  jest 
propagowanie i rozpowszech
nianie użycia odpowiednich na
rzędzi i stosowania wysokich 
szybkości skraw ania —  przez 
organizowanie pokazów szyb
kościowego skraw ania, różne 
prelekcje w klub ie  rac jona liza
torów  itd .

Praca tych re fe ra tów  oparta 
iest na bogatej praktyce ra 
dzieckich metalowców.

J- KO W.
■JŚ4'

Osiągnięcia spółdzielczości 
mleczarsko-jajczarskicj w Lublinie

W  Lu b lin ie  odbył się okrę
gowy zjazd przedstaw icie li 
terenowych oddziałów Spół
dzie ln i M leczarsko - Jajezar- 
skich. W  zjeździe uczestniczy
li również naukowcy z U n iw e r
syte tu  im . M a r ii Curle-Skłó- 
dowskiej.

G łównym  celem zjazdu było 
podsumowanie dotychczaso
wych osiągnięć, k ry tyczna  oce
na popełnionych błędów w p ra 
cy oraz omówienie program u 
pracy na 1950 rok na tle zadań 
planu 6-letniego.

2e złożonego sprawozdania 
z działa lności okręgu Spółdziel
ni M leczarsko - Ja jczarsk ie j za 
1949 rok w yn ika, że plan w y
konano Z poważną nadwyżką. 
P rzyczyn ił się do tego przede 
wszystkim  znaczny rozw ój za
kładów prze tw órstw a m le
czarskiego, rozbudowa sieci 
zlewni mleka, k tó ra  \y stosun
ku do 1948 r, wzrosła o 95 
proc., rozbudowa sieci punktów 
skupu ja j i drobiu, których 
ilość zwiększyła się o 43 proc 
w stosunku do poprzedniego 
roku.

Rozbudowana sieć placówek 
spółdzielczych pozw oliła  na roz

szerzenie skupu m leka, którego 
zakupiono przeszło dwa razy 
więcej n iż w 1948 r. Skup dro
biu wykonano w 314 proc,, 
skup ja j zrealizowano w  110 
proc.

P lan okręgowego oddziału 
CSMJ na 1950 r. przew iduje 
lalszą rozbudowę sieci placó

wek spółdzielczych. Liczba 
zlewni m leka zwiększy się p ra 
wie o 200 proc., liczba punktów 
skupu ja j  oraz drobiu o 00 
proc.

W  dyskus ji delegaci pod
k re ś lili konieczność ściślejsze
go powiązania placówek spół
dzielczych z potrzebam i lu d 
ności pracy w terenie.

Na zakończenie obrad u- 
czestnicy p rz y ję li uchwałę o 
przedterm inow ym  wykonaniu 
planu rocznego, w k tó re j zo
bowiązują się do zakończenia 
skupu planowanej ilości ja j do 
I października, zaś drobiu — 
do 1 grudnia br. Uchwala prze
w iduje również rozszerzenie po 
radnictwa żywieniowego dla 
bydła oraz przeprowadzenie 
akcji uśw iadam iającej o ra-. 
c jonulhe j upraw ie, jak i stoso
waniu pasz treściwych.

resują się planam i produkcji. 
B y ły  wnioski dyskutantów 
zmierzające do usunięcia nie
dociągnięć i braków.

Podobny przebieg m ia ły  ta k 
że zebrania w innych zakła
dach pracy.

Jak na to wszystko zareago
wał K om ite t M ie jsk i w Pabia
nicach? Bardzo skrupu la tn ie  
zebrał wszystkie m a te ria ły  ze
brań wyborczych, aku ra tn ie  je 
ułożył w teczkach na pólkach, 
gdzie spokojnie pokryw a je 
kurz. N ic natom iast nie zro
biono dla rozpracowania tych 
m ateria łów , me pomyślano, że
by przyjść z pomocą nowo w y
branym egzekutywom w rea li
zacji uchwał i wniosków po
wziętych na zebraniach wybór 
czych.

Na odpraw ie zaś nowowy- 
brani sekretarze o trzym a li ty l 
ko gołosłowne nastawienie o 
konieczności opracowania p la 
nu pracy, bez praktycznego 
pouczenia jak to należy robić 
oraz, bez wskazania obowiąz,kn 
analizowania m ateria łów  w y
borczych. Toteż organizacje 
podstawowe w Pabianicach nie 
mają opracowanych planów i 
nie rozp a trzy ły  m ateria łów  
wyborczych.

fciiłlna wypowie*]/ nie 
może pozostać bez echa
Nowowybrane władze wym a

ga ją pouczenia, systematyczne 
go ins truk tażu  i opieki. Do
tychczas egzekutywy, samorzut 
nie, każda na swój sposób, 
przystępują do rozpracowania 
m ateria łów  wyborczych. Np, 
tow.. Łabuś z Zakładów W eł
nianych N r. 35 w Łodzi sam 
przeczytał uważnie sprawozda 
nie i przebieg d ysku s ji: i w y
notował z nich najważniejsze 
momenty. Na pierwszym  po
siedzeniu nowowybranej egze
ku tyw y, po dokładnym  omó
wieniu zagadnień p ro du kcy j
nych nie pom inął także drob
niejszych spraw, które w yp ły 
nęły w toku dyskusji zebrania 
wyborczego.

Przytaczam z jego no ta tn ika  
dwa drobne i charakterystycz
ne fa k ty . W dyskus ji na ze
braniu wyborczym tow. Ryb
czyńska (m a js te r z cerowni) 
m ów iła o braku cennika do 
obliczania płac cerowaczek. 
B rak ten — ja k  s tw ie rdz iła  
tow, Rybczyńska —  ujem nie 
wpływa na produkcję, Torf. 
Łabuś sprawę tę postaw ił na 
posiedzeniu egzekutywy i spo
wodował opracowanie Cennika. 
Obecnie ccrowaczki mogą w 
każdej ch w ili otrzym ać dokła
dne dane ile zarob iły .

Tow, F igu rska  narzekałn m. 
in. w dyskus ji na to, że p ro
śba je j o spuszczenie wysoko 
wiszącego św ia tła  nad je j wat 
sztatem nie odnosi żadnego 
skutku. Tow. Łabuś porozu
m ia ł się z k ie row nikiem  ener
ge tyk i ruchu i we dwóch 
zbadali miejsce umieszczonego 
św iatła . Po w y jaśn ien iu  kie
row nika , tow . F igu rska  z za
dowoleniem zgodziła się zosta 
wić św ia tło  na poprzedniej w y 
sokości, gdyż przekonano ją , 
że opuszczenie żarów ki w p ły 
nęłoby ujem nie na je j wzrok.

N ie ma potrzeby rozwodzić 
się nad tym, że uważne p rzy 
słuchiwanie się głosom poszcze
gólnych członków P a rtii i czyn 
ne reagowanie na na jd ro b n ie j
sze wypowiedzi towarzyszy 
w p ływ a na pobudzenie in ic ja 
tyw y  tw órcze j. Tow. F igu rska  
i Rybczyńska wiedzą teraz, żc 
wypowiedzi ich na zebraniu 
p a rty jn y m  n ic  pozostały bez 
skutku.

U chw ały , cenne 1 rzeczowe 
uw agi, w nioski i spostrzeże
nia członków P a rt ii,  powinny 
się stać przedmiotem uważ
nych stud iów  naszych K om ite
tów P a rty jn ych  i punktem 
w yjśc ia  w pracy nowowybfa- 
nych władz organ izac ji podsta
wowych.

S E W E R Y N  M A R IA Ń S K I

Szczecińskie traw lery  
wyruszyły na morze

T ra w le r rybacki przedsiębior 
stwa połowów dalekomorskich 
„D a im ó r" , opuścił swą bazę w 
porcie szczecińskim, wychodząc 
na pierwsze w tynt roku poło
wy ba łtyckie .

Obecnie szykuje się do w y j
ścia na połowy dorsza i śledzi 
drug i traw le r. W najbliższych 
dniach nn połowy wyruszą jesz 
Cze dwa tra w le ry , przechodzą
ce obecnie rem ont w bazie 
szczecińskiej.

Robotnicy łódzcy zwyciężają 
w międzyzakładowym  

współzawodnictwie pracy
W  związku z zakończeniem 

czwartego etapu m iędzyzakła
dowego współzawodnictwa p ra
cy, odbyły się w Łodzi posie
dzenia sądów współzawodnic
twa w przemyśle a rtyku łó w  i 
tkan in technicznych oraz w 
przemyśle dziew iarskim .

Miano przodujących zak ła
dów w te j branży przyznano 
Państwowym Zakładom W yro
bów Drzewnych i Przyborów 
Tkackich w Łodzi. Robotnicy 
te j fa b ry k i za w yb itne osią
gnięcia w dziedzinie podniesie
nia wydajności i jakości p ro 
dukcji, poprawę warunków h i
gieny i bezpieczeństwa pracy, 
wszechstronny rozw ój współza
wodnictwa pracy oraz wprow a
dzenie w życie szeregu pom y
słów rac jona liza torsk ich  i w y 
nalazków, zdobyli nagrodę w 
kwocie pół m iliona zł.

D rugą nagrodę vv postaci dy

plomu i p rem ii —  250 tys. z ł 
zdobyli robotnicy łódzcy z Pań
stwowej F a b ryk i F ilców  Tech
nicznych. Trzecie miejsce p rzy 
znano robotn ikom  tomaszow
skim z Państw. F ab ryk i F i l
ców Technicznych.

W przemyśle dziewiarski«« 
ty tu ł „P rzodujące Zakłńdy 
Przemysłu Dziew iarskiego“  o- 
raz nagrodę w wysokości 1 m i
liona zł zdobyła po raz d ru g i 
załoga PZD7, N r 1 w Łodzi, 
k tó ra  wykazała się w yb itnym  
podniesieniem jakości produk
c ji — przy  b. znacznym prze
kroczeniu p lanu produkcyjne
go.

D rug ie  miejsce wśród 25 
współzawodniczących załóg fa 
brycznych zdobyła załoga D y- 
lakowskicb Zakładów D ziew iar
skich w Dylakach, na Śląsku 
Opolskim .

Ściślejsze powiązanie samorządu 
spółdzielczego z terenem

Naczelna Rada Spółdzielcza 
na osta tn im  posiedzeniu w y ty 
czyła środki, zm ierzające do 
.aktyw izacji i podniesienia ro li 
samorządu spółdzielczego jako 
instrum entu m ob ilizac ji szero
kich rzesz członków i pracow
ników spółdzielni do w a lk i o 
wykonanie zadań planu (¡-let
niego.

Powołane zostaną kom ite ty  
członkowskie przy  tych placów 
kaoh spółdzielczych, które ich 
dotąd jeszcze nie mają, a prze
de wszystkim  przy sklepach, 
zakładach wytw órczych, spół
dzielczych, ośrodkach maszyno
wych i zakładach żyw ienia zbio 
rowego.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
postanow iła —  dla ściślejszego 
powiązania z całym  samorzą
dem spółdzielczym —  zapra
szać do uczestniczenia w swych 
pracach ak tyw is tó w  tereno
wych i przodowników pracy w 
pótdzielczońci.

Rada zw róciła  również u- 
wagę na konieczność zwiększe
nia udzia łu ' kob iet w spółdziel
czości —  w mieście i na Wsi 
oraz wprowadzenia kobiet do 
władz i do samorządu spółdżiel 
czego. Uchwała przew iduje in 
tensywne szkolenie kobiet, za
trudn ionych w  spółdzielczości.

Komisja usprawnień 
i wynalazczości powstała 

w resorcie m orskim
W  związku z uchwałą K om i

tetu Ekonomicznego Rady M i
n is trów  z dnia 21 czerwca uh. 
roku w spraw ie w y p ła t prem ii 
za uspraw nienia techniczne i 
wynalazki pracowników w prze 
myślę państwowym  — m in is te r 
Żeglugi powołał do życia Głów 
ną Kom isję Usprawnień i W y 
nalazczości w resorcie m or
skim.

Do zadań K om is ji należy m. 
in. zatw ierdzanie p rem ii za u- 
sprawnienia lub w yna lazki, roz 
strzyganie odwołań od decyzji 
K om is ji Usprawnień jednostek,

podległych m in is te rs tw u  ora * 
rozpatryw anie i kw a lifiko w a n ie  
pomysłów, dokonanych prżcz 
pracowników samego M in is te r
stwa Żeglugi.

Równocześnie m in is te r Żeglu 
g i zarządził, by K om is ja  Us
prawnień wyznaczyła osobą lub 
grupę osób, k tó rym  powierzo
ne zostanie udzielanie pomocy 
technicznej rac jona liza torow i w 
wypadkach, gdy zgłoszony 
przez niego pom ysł zostanie 
uznany przez K om isję  za w ar
tościowy.

-------------- - * ^ * m & * '

W yn¡ki współzawodnictwa 
w kopalniach wałbrzyskich

W  w yn iku  rozw iniętego 
współzawodnictwa pracy w zro
sło w Styczniu br. znacznie w y
dobycie węgla w kopalniach 
dolnośląskich.

Spośród brygad zespołowych 
najlepszy w yn ik  osiągnęła b ry 
gada Stanisława M ag ie ry, k tó 
ra wykonała 260 proc. normy. 
D rugie miejsce zdobyła b ryga 
da młodzieżowa M ichała Ko
walskiego, k tó ra  uzyskała 236 
proc. norm y. B rygada ta w  os
ta tn ie j dekadzie stycznia osią
gnęła 305 proc. norm y, usta la
jąc tym  samym nowy rekord 
dekadowy Wydobycia w Dolno-

śląsklm  Zjednoczeniu Przem y
ślu Węglowego.

W  kopaln i „V ic to r ia “  na jlep 
szy w yn ik  uzyskała brygada 
Pawła Biernego —- 21 0  proc. 
norm y, w  kopaln i „M ieszko“  
brygada Stefana M ichalskiego 
—■ 169 proc., w kopaln i „B ia ły  
Kam ień“  brygada młodzieżowa 
Edmunda Garncarza osiągnęła 
18.1 proc. norm y.

Indyw idua ln ie  najlepszy jest 
w yn ik  Józefa Ciszaka z kop»)- 
ni „B oles ław  C hrob ry“  —  279 
proc. no rm y i  Franciszka N e r- 
kowskiego z kopa ln i „B ia ły  K a 
mień“  —  258 proc. norm y.

Kto zna tych zbrodniarzy?
P ro ku ra to r Sądu A pe la cy j

nego w W arszaw ie prowadzi 
śledztwo w spraw ie zbrodni, 
popełnionych na terenie Lw o
wa i okręgu lwowskiego w o- 
kresie w o jny  przez fu n k c jo 
nariuszy p o lic ji n iem ieckie j, 
przestępczych o rgan izacji n ie
m ieckich oraz osoby z n im i 
współdziałające, a m ianowicie 
przeciwko: 1) S taw itzk iem u — 
b. kom endantowi Gestapo we 
Lwowie, 2) A ntonow i Leonerto 
V. i — b. szefowi sztabu, dowód
cy SS i p o lic ji we Lw ow ie, 3) 
Seyss-lngunrtow i — b. ad iu tan
tow i dowódcy SS i p o lic ji we 
Lwowie, 4) Rrobauerowi —  b. 
komendantowi obozu kobiet pra 
cy we Lwowie, 5) Bisanzowi — 
b. o rgan iza torow i d yw iz ji SS 
„ I ło ły c z y n y “ , 6) S idorow i —  b, 
zastępcy komendanta „Ju lag u “  
we Lw ow ie, 7) Boruchowi Roj- 
zenowi —  li. komendantowi 
m il ic ji żydowskie j we Lwowie,

8) Józefow i Hocbowi —  b. 
łączn ikow i pomiędzy Gestapo a 
Radą Żydowską WC Lw owie,
9) O ty lii W illhaus —  żonie b. 
komendanta obozu janow skie
go we Lwowie, 10) A lfre d o w i 
B rnunerow i -— b. żandarm owi 
w T łustem  k/Zaleszczyk, 11) 
R udo lfow i Raderow i —  b. ko
m endantowi obozu na ul. Czwśr  
taków we Lw owie, 12) S y lw ii 
Szapiro —  b. sekretarce U rzę
du Pracy we Lw ow ie, 13) Pe
terow i ¿ lam ow i — b. SS-ma- 
nowi w obozie janow skim  we 
Lwowie.

Osoby, k tó rym  znana jńs t 
przestępcza działalność Wyżej 
wym ienionych, lub które znają 
ich bliższe dane personalne, 
proszone są o zgłoszenie się 
osobiście lub pisemnie do P ro . 
k u ra tu ry  Sądu Apelacyjnego 
w W arszaw ie, ul. Leszno 53/85, 
w celu złożenia zeznań.
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M A R Y N  A  R /K  W Z B O G A C A J Ą  
Z B IO R Y  S Z K O L  

M a ry n a rz  /. z. a In g i S/S , ,K i ł iń  - 
s k i“ , .Jerzy M a rsza łe k , p rz y w ió z ł 
ze sw o je g o  p ie rw sze g o  re js u  do 
In d ii ,  b o g a ty  z b ió r  m o ty l i  i ko * 
t f ik ó w  p o ln y c h  / ło w io n y c h  pod  - 
r / f ts  p o s to jó w  w  p o r ta c h : B o m b a 
ju ,  B U rm ie  i M a d ra s ie , oraz, 3 
w spa n ia le  o ka zy  k o ra lo w c a .

Z b ió r  te n  m a ry n a rz  p rz e z n a c z y ł 
d lu  je d n e g o  /. g im n a z jó w  g d y ń 
s k ic h .

W Z O R C O W E  W Y P O Ż Y C Z A L N IE  
S P R Z Ę T U  G O S P O D A R S T W A  

D O M O W E G O  
W  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  

P R O D U K C Y J N Y C H  

D użą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  gospo 
d y ń  w ie js k ic h  c ieszą się w zo rco w e  
w y p o ż y c z a ln ie  s p rz ę tu  gosp o d ar - 
s iw a  d om o w e go , u ru c h o m io n e  w 
W ilk o w ic a c h , K o n a ra c h  i S re b rn e j 
— s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  
w o j. łó d z k ie g o  W y p o ż y c z a ln ie  za 
o p a trzo n e  są w d u ży  w y b ó r  rożne  
go ro d z a ju  s p rz ę tu , a m ia n o w ic ie : 
m a s z y n k i do m ie le n ia  m ięsa , o b ie 
ra n ia  z ie m n ia k ó w , s k ra w a n ia  w a 
rz y w  łtp .

N O W Y  O D D Z IA Ł  N O T  
P O W S T A Ł  W L U B L IN IE  

W L u b lin ie  o d b y ło  się w  o s ta t
n ic h  d n ia c h  ze b ra n ie  p rz e d s ta w i 
c ie li s to w a rzysze ń  te c h n ic z n y c h  
na k tó r y m  p o w o ła n o  k o m ite t  o r 

g a n iz a c y jn y  o d d z ia łu  N O T  na  n- 
k re g  lu b e ls k i.

L u b e ls k i o d d z ia ł N O T  z a jm ie  się 
p o p u la ry z a c ją  now o cze sne j te c h n i
k i.  z a ró w n o  w ś ró d  in ż y n ie ró w  i  
te c h n ik ó w , k tó ry c h  na te re n ie  
w o j.  lu b e ls k ie g o  je s t ponad  Sbb, 
ja k  i w ś ró d  ro b o tn ik ó w  fa b r y k .

W R Ę C Z E N IE  N A G R Ó D  
M IE R N IC Z Y M  - P R Z O D O W N IK O M  

P R A C Y

W  d n iu  11 hm . o d b y ła  się W O l
s z ty n ie  u roczys to ść  w rę c z e n ia  na 
g ró d  m ie rn ic z y m , k tó rz y  w  d r u 
g im  p ó łro c z u  u b . fo k u  z d o b y li 
p rz o d u ją c e  m ie js c a  w e  w spó łza  - 
w o d n ic tw ie  p ra c y .

N a g ro d y  o t r z y m a li :  A le k s a n d e r 
F u d a le j,  k tó r y  w y k o n a ł 319 p ro c . 
n o rm y , R ysza rd  B u k o w s k i — S32 
p ro c . i A n to n i Z y z ik  za wykona
n ie 224 p ro c . n o rm y .

S E M IN A R IA  D L A  E K IP  ¥  
ŁĄCZNOŚCI

W z w ią z k u  z ż y w io ło w y m  r o z 
w o je m  ru c h u  łącznośc i m ias ta  * •  
W iią  na te re n ie  w o j, p o m o rs k ie g o , 
zo rg a n iz o w a n o  3 -dm o w e  s e m in a r ia  
d la  c z ło n k ó w  e k ip  łączn o śc i, fle 
tn i n a m ,  k tó re  o d b y w a ją  się w  
B ydgoszczy  (2). we W ło c ła w k u , 
G ru d z ią d z a , In o w ro c ła w iu  i T o ru 
n iu , m a ją  na ce lu  p o d n ie s ie n ie  po 
z im n u  ide o log iczne g o  i za zn a jo m ię  
n ie  ro b o tn ik ó w  z a k tu a ln y m i p ro 
b le m a m i w s i p o m o rs k ie j.
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Kierowca— Maria 
długofalowe

Kolska podejmuje 
zobowiązania

Usprawnić pracą 
spółdzielni 

w Jeziornej
Spółdzie ln ia „Samopomoc 

Chłopska“  w Jeziornej p ro
wadzi co na jm n ie j dziwną 
gospodarkę. K ierownicze sta 
nowiska w spółdzie ln i obsa
dzone są przez m iejscowych 
bogaczy — posiadających 
często jeszcze inne źródła 
dochodu w postaci w arszta
tów  itp ., a równocześnie ta 
sama spółdzielnia odmawia 
przydz ia łu  mięsa dla stołów  
k i fabrycznej „M irk o w a “ .

Na zebrania spółdzie ln i l i 
czącej ponad 1.000 człon
ków , przychodzi łącznie z 
personelem i zarządem oko
ło  100 osób. Czy świadczy to 
dobrze o spółdzielni i  o tej 
pow iązaniu z szerokim i ma
sam i członków?

Spółdzielnia w  Jeziornej 
należy, n iestety, do rzędu 
tych , w k tórych panuje ku 
m oterstw o i  system „po  zna 
jom ości“ . k tó ry  um ożliw ia 
korzystan ie  ze spółdzie ln i 
■wyłącznie nielicznemu, acz 
dobranemu gronu „w ta je m 
niczonych“ .

Sprawa niew łaściwej go
spodark i spółdzie ln i „S C h“  
w  Jeziornej sta ła  już  na po
rządku dziennym  zebrania 
GRN —  ja k  dotąd bez s ku t
ku . W dalszym ciągu spó ł
dzie ln ia  w Jeziornej prowa
dzi swą specjalną po litykę , 
a prezes spółdzie ln i ob. Jó
ze f A dam iak otacza się „z a 
u fa n ym i“ .

W ydaje się, że tłum acze
nie  tak  godnemu zarządowi, 
że rob i źle nie odniesie żad
nego skutku . W „p racę“  spół 
dz ie ln i „Samopomoc Chłop
ska“  w Jeziornej w inny ja k  
na jszybcie j wejrzeć dokład
nie  odpowiednie czynn ik i i  
przeprowadzić tam  gruntów  
ną reorganizację, gdyż moż
na przypuszczać, że zapom i
na się w w ielu wypadkach 
na tzw . „gó rze “  spółdzie l
czej ja k i je s t cel i zadania 
gm innych spółdzie ln i „S a 
mopomoc Chłopska“ .

(b. n.)

Współzawodnictwo  
m łynów  P ZZ

W e współzawodnictw ie zespo 
łow yn i m iędzy - m łynam i Pol
skich Zakładów Zbożowych w 
woj. olsztyńskim  zwyciężyła za 
łoga m łyna w  Pasymiu, o trzy 
mując 120 tys. z ł ty tu łe m  na
grody. D rugą nagrodę, w  posta 
ci rad ioodb iorn ika zdobyła zało
ga m łyna w  M irosztyn ie ,

Ruch współzawodnictwa m ię
dzy placówkam i Polskich Zakła 
dów Zbożowych rozw ija  się co
raz pom yśln ie j. O statn io do 
współzawodnictwa p rzys tąp iły  
także załog i wszystkich elewa
torów  i  m agazynów zbożowych 
PZZ.

5 0  aparatów  
radiowych dla szkół

D yrekcja  Polskiego Radia 
przeznaczyła bezpłatnie 50 apa 
ra tów  rad iowych dla szkół po
morskich.

W najb liższych dniach apa
ra ty  będą rozesłane do szkół, 
dotychczas jeszcze nie zradio- 
fonizowanych.

Przez chw ilę  w zapełnionej 
do ostatniego m iejsca św iet
licy panowała zupełna ęisza. 
Ponad głowy siedzących w y
s trze liła  nagle ręka.

— Nasza „M a ru s ia “  zabie
rze głos — przeszedł szept 
przez salę.

Tow. M a ria  Kolska wstała z 
m iejsca, z kieszeni zielonego 
f  ren cza w y ję ła  złożoną w 
czworo kartkę.

—  Ja  proszę towarzyszy 
chciałam... —  rozw inęła k a r t
kę, spo jrza ła  po sali.«

.... W odpowiedzi na apel rę 
bacza kopa ln i „P o lska “  tow. 
W ikto ra  M a rk ie w k i, ja  K o l
ska M ana , kierowca Oddziału 
Sprzętu i  T ransportu  PPH Z je  
dnoczenia W arszawskiego zobo 
wiązuję się do przejechania  
na swym samochodzie „Ke- 
nau lt“  N r . A-80888 bez ka p ita ł 
nego rem ontu, a w a r ii i  uszko
dzeń z m o je j w iny  72 tys. k i
lom etrów, co s tanow i 120 proc.

Tegoroczna zim a spłata ła 
jednak f ig la  inwestorom . T y l
ko pod koniec stycznia br. trze 
ba było wstrzym ać, na stosun
kowo k ró tk i okres, roboty bu
dowlane prowadzone na w o l
nym pow ietrzu. Jeżeli dodamy 
ponadto, że po raz p ierwszy w 
W arszawie, w budownictw ie 
zastosowano na 'szerszą skalę 
nowe metody, pozwalające p ro 
wadzić roboty budowlane na
wet p rzy  stosunkowo n isk ie j 
tem peraturze, nic dziwnego, 
iż nie ty lk o  nie ma praw ie wca 
le rezerw robotniczych, lecz 
— przeciwnie ciągle odczuwa 
się brak rąk  do pracy.

Dopiero początek
Roboty in te rw encyjne ru 

szyły więc zam iast w połowie 
grudnia, dopiero w początkach 
stycznia br., p rzy  czym zamiast 
przewidywanego początkowo 
zatrudnienia ok. 2 tys. robo tn i
ków; można było zmobilizować 
do prac oczyszczających ok. 
1000 robotn ików , przeważnie 
z załóg PBP, SPB, Betonstalu 
i PPB.

Należy jednak przypuszczać, 
iż prace rozbiórkowe i zw ią
zane z oczyszczaniem te 
renów pod budowę przeciągną 
się do końca kw ie tn ia , p rzy  
czym zakres robót znacznie się 
jeszcze rozszerzy. Należy bo
wiem przypuszczać, że nie 
wszyscy inwestorzy zdążą, ze 
względu na znacznie w iększy 
niż w ubiegłym  sezonie roz
mach inw estyc ji, przygotować 
potrzebną dokumentację tech
niczną. Prawdopodobnie więc 
nie chcąc stracić robotn ików , 
będą zmuszeni prowadzić p ra 
ce przygotowawcze.

Najw iększe roboty oczysz
czające prowadzi się w tej 
chw ili na S ta rym  Mieście. Jest 
to narazie ty lk o  część plano
wanych tu  robót, m ających na 
celu usunięcie ze S ta rów k i se
tek tysięcy ton gruzu. Prace

normy... Zobowiązuję się uzy
skać w r . 1950 5 procent o- 
szczędności pa liwa... W zywam  
wszystkich kolegów i  tow arzy
szy kierowców w  całym k ra ju  
do podjęcia podobnych zobo
wiązań d ługofa low ych..."

Sala zątrzęsła się od okla
sków. A chyba najw iększy ha
łas panował w rogu za ję tym  
przez szoferów.

— Postarała się nasza M a
rusia, co?

—  A cóż .myślicie, ona od 
niejednego z nas dłużej wóz 
prowadzi.

Radziecka szkoła
Jak prowadzi, m ie liśm y się 

możność przekonać sam i. Je- 
dziemy A l. Gen. K aro la  Św ier
czewskiego w k ie runku  ś ród 
mieścia.

—  Nauczyłam  się prowadzić 
wóz w Zw iązku Radzieckim, 
gdzie urodziłam  się i wychowa-

oczyszczające koncentru ją się 
w te j ch w ili w  re jon ie u lic  P ie
karsk ie j, N ow ow ie jsk ie j, W a
łów  Starom iejskich, Zapiecka 
i Rynku Starego M iasta. 40 
tys. m. sześć, gruzu ma stąd 
zniknąć do marca br. Ok. 200 
ludzi jes t tu  zatrudnionych 
obecnie.

W iększe roboty  oczyszcza
jące prowadzi się też w p rzy 
szłej dzieln icy ambasad, a więc 
przy ul. P ięknej 14, M okotow
skie j 34, M a te jk i, gdzie p rzy 
gotowuje się tereny pod bu
dowę gmachów k ilk u  ambasad.

W  D y re kc ji Okręgowej PKP 
we W roc ław iu  odbyła się na
rada Stowarzyszenia Inżyn ie 
rów i Techników K om unikacyj 
nych z Dolnego Śląska z p ra 
cownikam i PKP, poświęcona o- 
tnówieniu zadań in te ligenc ji 
technicznej w ko le jn ic tw ie  w 
ja k  najlepszym  i ja k  na jszyb
szym w ykonaniu planu 6-let- 
niego.

Zarówno re fe ra ty , ja k  i  dy
skusja dow iodły, że dla z rea li
zowania p lanu 6-letniego ko
nieczne jes t zerwania z tra d y 
cjonalizmem, rozw inięcie współ 
pracy in te lig en c ji technicznej z 
robotn ikam i - rac jona liza to ra 
m i i  now ato ram i oraz przepro
wadzenie na szeroką skalę szko 
lenia nowych kadr fachowców.

W  referacie pt. ..Stal i żel
beton w robotach kole jowych“ , 
inż. P taszycki w ykazał, że na
leży zerwać z dotychczasowym 
przekonaniem o niemożliwości 
zastąpienia drog ie j s ta li —  np- 
na odcinku budownictwa mo
stowego może ona być dosko
nale zastąpiona przez tańszy i

tam. N iedługo m inie 10 la t od 
chw ili gdy powierzono mi kie
rownicę samochodu — mówi 
tow. Kolska.

Było to na początku wojny. 
M arusia, młoda komsomołka 
wstępuje do wojska. Tysiące i 
dziesią tk i tysięcy k ilom etrów  
w y b ija ją  liczn ik i prowadzo
nych przez nią  ciężarówek. 
Szybko m ija ją  lata. W kolum
nie samochodowej, k tóra tuż 
po k a p itu la c ji B erlina  wjeżdża 
na ulice m iasta jes t i wóz pro 
wadzony przez M arię.

Po wojnie wyszła za mąż za 

Polaka. Została w W arszawie.

Praca i dom
Nie chciałam słyszeć o in 

nej pracy ja k  szoferskiej — o- 
powiada. —  T ak dostałam 
się do. PPB. N a jp ie rw  prowa
dziłam wozy cen tra li, później 
przeniesiono mnie do Oddzia
łu  Sprzętu i T ransportu .

W  zim owej p a r t i i robót usunie 
się ok. 30 tys. m. sześć, gruzu.

Tu nie ma czasu
N a dwie zm iany, w yzysku

jąc doprowadzone to ry  ko le jo
we prowadzi się odgruzowanie 
u lic  W ie lk ie j, Z ło te j i  Siennej 
oraz oczyszcza oś przyszłe j tra  
sy N — S (nowa, przedłużona 
ul. C hałubińskiego). Z tego 
rejonu trzeba wywieźć do w io 
sny ok. 60 tys. m. sześć, gruzu.

Skromnie, na razie, w yg ląda
ją  robo ty  p rzy poszerzaniu 
ul. Ś w iętokrzyskie j. Ze wzglę
du na b rak szczegółowych p la 
nów prowadzi się je na razie 
ty lko  p rzy  u l. K ra jow e j Rady 
Narodowej, usuwając gruzy 
domów pod n r 25, 27.

W  wy‘n iku  zim owej akc ji o- 
czyszczającej wydobyto ponad 
150 tys. sztuk cegieł i ok. 10 
ton złom u żelaznego. (E k)

ła tw ie jszy  do uzyskania betóri 
i żelbeton. P róby prowadzone 
w okręgu w rocław skim , w yka 
zały, że m osty żelbetonowe w 
niczym nie ustępu ją 'm ostom  o 
ko n s tru kc ji sta lowej, a nawet 
przewyższają je trw a łością  _ i 
nie w ym aga ją  kosztownej koń* 
serwacji, ja k  mało ,vama, w y 
m iany n itó w  itp . Również z po
wodzeniem można zastąpić pod 
k łady drewniane na torach ko
le jowych podkładam i betonowy 
mi. P rzynosi to duże oszczęd
ności w  gospodarce kolejowej. 
Doświadczenia w  te j dziedzinie 
zosta ły już przeprowadzone z 
powodzeniem na Dolnym Ślą
sku.

Inż. Rost m ów ił o mechani
zacji robót kolejowych.

D ysku tanci podkreślili, że^ 
stare przepisy techniczne para
liżu ją  postęp, toteż nałoży je 
zmienić. Duże znaczenie posia
da rozw ija jąca  się współpraca 
Nacz. O rgan izacji Technicznej 
z robo tn ikam i - wynalazcami. 
Zagadnienie współpracy in te li
gencji technicznej było drugim  
ważnym  punktem  obrad.

Oddział ten dopiero się fo r 
mował. W iele pracy trzeba by
ło włożyć, aby robota zaczęła 
iść jako  tako. Od pierwszych 
chw il p racy w OST tow. Kol
ska sta je  się czołową pracow
nica te j in s ty tu c ji.  Je j sk ru 
pulatność i sumienność w p ra
cy, troskliw ość w stosunku do 
powierzonej je j maszyny, zdo
byw a ją  uznanie wszystkich, 
k ie row n ic tw a i całej załogi z 
ekipą szoferów na czele. M a
r ia  zawsze przyjeżdża na czas, 
n igdy nie ma nawet na jd rob
niejszych wypadków, oszczę
dnie gospodaruje paliwem  i 
sm aram i. R yw alizu je  w te j 
dziedzinie z mężenj — k ierow 
cą wozu K om ite tu W arszaw 
skiego PZPR.

Obowiązki służbowe doskona
le godzi z zajęciam i w do
mu, gdzie czeka na n ią  dwoje 
dzieci — 4 le tn i W ik to r  i  3 
le tn ia  K rys tyna .

„Swoje zobowiązanie 
wykonam“

Możliwości swobodnej roz
mowy kończą się w chw ili, gdy 
wjeżdżamy w ruch liw e  ulice 
śródmieścia. Tow. M a ria  wie, 
że każdy nieostrożny ruch kie
rownicą, każde niedopatrzenie 
grozi w najlepszym  wypadku 
aw arią  wozu, Toteż odpowiada 
u ryw kam i, nie odryw a jąc o- 
czu od perspektywy u licy .

—  M oje zobowiązanie to 
w yn ik  d ług ich rozważań nad 
książką norm  przebiegu mię- 
dzynaprawczego pojazdów me
chanicznych i s iln ik iem  m ojej 
„R enów ki“ . Zobowiązanie mu
si być przecież realne. I ta 
k im  jes t. N ie ła tw o będzie je 
wykonać, ale przekonana je 
stem, że nie zawiodę. Cieszę 
się, że apel mój wyw oła ł ży
w y oddźwięk nie ty lko  wśród 
szoferów OST, ale także i  in 
nych warszawskich in s ty tu c ji. 
Jeśli każdy z nich postara się 
zwiększyć ilość przejechanych 
k ilom etrów  bez rem ontu, osiąg 
niemy znaczne oszczędności.

Przecież remont to nie ty lko  
sięgający kilkudziesięciu tys ię
cy koszt w ym iany poszczegól
nych części s iln ika , ale i k i l 
kutygodniowy bezproduktywny 
postój wozu. To samo można 
powiedzieć w odniesieniu do o- 
szczędności pa liw a. W praw 
dzie jazda po mieście, gdzie 
ciągle trzeba hamować, sta
wać, zmieniać biegi nie sprzy
ja  uzyskaniu w tym  zakresie 
wspaniałych wyników , ale przy 
dobrych chęciach wszystko mo
żna osiągnąć.

(K. S.)

1 5 0  izb
dlp mieszkańców  

domów zagrożonych
ZOR przekazał ostatn io do 

dyspozycji delegata Prezyden
ta M iasta do przekwaterowań 
zbiorowych •— 150 izb miesz
kalnych w nowowybudowa- 
nyeh blokach M łynow a i M iro - 
wa.

Zostaną do nich przesiedleni 
ludzie pracy, m ieszkający w 
domach zagrożonych.

(R)

1.000 ro b o tn ikó w  bierze udzia ł 
w zim owej ake ji odgruzowania

20Q  tys. m . sześć, gruzu usunie się do marca b. r.
Z  początkiem  styczn ia  b r. rozpoczęto w  W a rs z a w ie  od g ru 

zow anie te renów  przew idz ianych  pod zabudow ę w  tegorocz
nym  plan ie  in w es tycy jn ym . Prace te z r/.ro je k to w a n o  szeroko 
m. in. dlatego, aby w  razie n iepom yślnych w a ru n kó w  atm osfe
rycznych» w sku te k  k tó ry c h  m usiano b y  w strzym ać ro b o ty  
budow lane, dać prace rob o tn ikom  za trudn ionym  na bu do 
wach. S to lica  o trzym a ła  na ten cel 380 m ilio n ó w  zł*

Narada Stowarzyszenia inżynierów  
i  techników Dolnego Śląska

Ju lian  Gało  j  3 8 )

W rodzinie 
Lebiodów

.*- I  bronu ję i  sprężynuję —  odpowiedział K ie r- 
ziela.

Stacho ru szy ł ram ionam i z niedowierzaniem. 
O glądał to pole i G linek Józef, k tó ry  s ia l na dz ia ł
ce sąsiada K ierzie low ego —  wczarka. Tego pole by
ło nie o wiele lepsze. Z astanaw ia li się koledzy nad 
przyczyną takiego stanu. Doszli wspólnie do wnios
ku, że przyczyną była  bieda, biorąca początek z l i 
chej jakości ziem i. A  bieda często odbiera człow ie
kow i energię i zaradność.

—  T u  pow inien być las, a nie żyto —  tw ie rd z ił 

Józef,
Stacho zgadzał się z nim  w zupełności! G run ty  

naprawdę by ły  złe i  niedbale obrabiane. Tak K ie r- 
ziela ja k  i wczarek m ie li po tak im  koniu, k tó rych  
w ia tr  przewracał. I w tedy kiedy in n i reczycaki zbie
ra l i z m org i 8— 9 m etrów  zboża, sąsiady Zawad zbie
ra ły  2— 3, a rzadko więcej. N ic dziwnego, że is tn ia 
ła  rzucająca się w oczy różnica zamożności u gos
podarzy siedzących na piaskach i  siedzących na lep
szych ziemiach.

Jaką tu  normę zastosować, gdybyśm y chcieli oce
nić, k to  z reczycaków w y g ra ł jednostkowo we w spół
zaw odnictw ie? Takie pytan ie  pos taw ili obaj kole
dzy i  nie m ogli znaleźć na nie odpowiedzi. Wreszcie 
Stacho zdecydował:

__ T rza  inne porządki wprowadzić na wieś. Tak,
ja k  jes t, daleko nie zajedziemy.

N iezbyt skw apliw ie  p rzyw ta rza ł Józef dowodze
niom  kolegi. Z m ien ił dopiero zdanie na działce Ja r- 
no ty. D z ia łka  ta  by ła  na jm nie jsza w Reczycach, 
a więc tym  samym najwęższa. Zakięcić na n ie j 
siewnildem  i  parę koni było niesposób. Józef sta
ną ł bezradny. R ozłożył ręce i  spo jrza ł na Stacha.

—  ’JTutaj siewnikiem  ani, ani...
—  No więc co? —  spy ta ł Stacho, towarzyszącego 

im  Ja rno ty ,
*— Ręką zasieję —  odpowiedział ten zasmucony.
Stacho pokręcił g łową. P a trza ł na wąską dzia łkę 

Ja rn o ty , na nierówne sk ładzik i, na poszarpane 
i  krzyw e miedze i  m ilcza ł. Tuż po praw ej s tron ie  
Jarnotow ej d z ia łk i ciągnęła się gospodarka Lebio
dów. Z iem ia tam  by ła  uprawniona, czysta, wolna 
od perzu i chwastów. Zasługa tego spadała nie t y l 
ko na Stacha —  s ta ry  Lebioda um ia ł chodzić koło 
swej ziem i. Dbał o n ią  i  kochał ją , Jak kochał 
gniadego, ja k  kochał swoją ambicję gospodarką. 
W da li, b liże j rozciągającego się na w idnokręgu bo
ru , chodził Lebioda za gniadym  i  bronował pole po 
siebie. M aszynam i Lebioda nie pozwalał siać. Józ
kow i G linkow i, k tó ry  u niego w te j sprawie, ta k  po
w iedz ia ł:

—  Każdemu, k to  wejdzie na m ój g ru n t i  bedzie 
chcia ł tam  co robić, łeb orczykiem  rozwalę.

Józef po w tó rzy ł Stachowi słowa ojca. Stacho ru 
szył ram ionam i, choć serce zatrzepotało mu w p ie r
siach boleśnie. N ie dał tego poznać po sobie. S ta ł 
n a -p o lu  Ja rn o ty , pa trza ł na ojcową ziemię i m y 
ś la ł o ojcowych słowach. Lecz smutna tw arz  sk rzy , 
wionego w plecach Jarno ty  naprowadziła go na in 
ne m yś li. W y ra z ił je  pokrótce:

—  Tak nie nabędzie długo.
—  Jak?  —  p y ta ł Józef.
—  T rą b i się m aszyny — m ów ił Stacho da le j —  

a ot, proszę próbu j użyć tu ta j maszyny. A  prze
cie podobno sam olotam i sieją.

—  E ! —  z w yraźnym  powątpiewaniem  o tw o rzy ł 
gębę Jarnota .

—  Sieją. W Rosji, w  Ameryce...
—  P a trz tą ! —  d z iw ił się Jarnota to cheba 

muszą n iz iu tko  latać.
—  Tak la ta ją  ja k  im pasuje —  p rze rw a ł Jóźcf 

—  gadu, gadu, a co my naprawdę tu ta j zrob im y?
Zaczęli siać. Konie i robotnicy zz ia ja li 'się i po

m ęczyli. Place przeznaczone do obsiania by ły  nie

ty lko  wąskie, ale i  k ró tk ie . Jarnota , ta k  ja k  każ
dy reczycak, s ia l i  sadził na swoich k ilk u  m or
gach wszystko. Żyto, jęczmień, proso. Sadził k a r
to fle , buraki... N ic  dziwnego, że pole m ia ł poka
wałkowane do niemożliwości. Chodził za s iew n i
kiem  i  wszelkich s ił dokładał, by Stacho i  Józef 
ja k  na jm n ie j się męczyli. N iew iele to pomogło. 
Trzeba było w łożyć dużo w ys iłku  w obsianie zie
m i u Jarno ty , choć m ia ł je j na jm n ie j w Reczy
cach. Taka by ła  ekonomia użycia m aszyny na m a
łe j działce. Gdy skończyli, Stacho pow iedzia ł:

—  Nie, tak  nie może być. Maszyny są dla wszy
stk ich  i w y Jarnota  też musicie n im i robić.

Ja rno ta  spo jrza ł pyta jąco na Stacha.
X V I I I

W  domu Lebiodów panował sm utek i  p rzygnę
bienie. M ałżonkow ie praw ie nie odzyw a li się do 
siebie. M ru kn ą ł czasem Lebioda, to znów ona do 
niego, lecz m rukn ięcie  to bywało zw ykle  wywołane 
w yraźną koniecznością.

Lebioda ty ra ł ja k  g łup i. Tak p rzyn a jm n ie j ga
dano na wsi. Zaw zią ł się. Nie p ro s ił n ikogo o po
moc. Ba! o d trą c ił tę pomoc, gdy m u Ją p rzy  sie
wach ofiarow ano. Tym  bardzie j się zr.wzią ł, że 
Celka odjechała do W arszaw y wbrew jego woli. 
Być może —  Lebioda sądził, że ostrym  postaw ie
niem spraw y w stosunku do C elki zmusi pośred
nio Stacha do upokorzenia się. Rachuby te zaw io
d ły . Cełkę poparła  Lebiodowa i  Paweł zosta ł ze 
swoim i am b ic jam i samotny. Gdy rw a ł dziabasem 
gnó j w oborze, s ta jn i czy chlewkach, gdy pakow ał 
go zmęczonymi, m dlejącym i rękoma na wóz, gdy 
w ióz ł go potem w swego ulubieńca —  konia i zrzu
cał na ziemię, gdy wreszcie rozrzuciwszy go za
o ryw a ł chodząc w samotności po polu i  ty lk o  zer
kając na boki, czy nie' zobaczy gdzieś z daleka 
Stacha, pełen by ł w tedy m arkotności. Ciężka J e s t 
praca ro ln ika ... N ieraz zastanaw ia ł się Lebioda, 
czy jednak nie m ają Stacho z K rów ką  i N iedręgą 
ra c ji, gdy dowodzą, że za człow ieka pow inna ro
bić maszyna. (d.c.n)»

Załoga „Beton-Stal44 wykonuje 
przyjęte zobowiązania

Od dnia 10 bm., w k tórym  
załoga „B eton - S ta l“  zo
bowiązała się skrócić te r 
m in ukończenia robót o 2 mie 
ciące, prace przy budowie tu 
nelu średnicowego znacznie 
p rzyb ra ły  na sile.

Gęsto ustawione piecyki kok 
sowę osuszają beton przed 
powleczeniem go w arstw ą izo
lacyjną. Nad całkow icie osu
szonymi p ły ta m i rozpięto na
m io ty, pod k tó rym i brygady 
izolacyjne pokryw a ją  beton 
lepik iem  i papą. Zaizolowano 
ju ż  w ten sposób trz y  p ły ty .

Zjazd spółdzielców 
mleczarsko-jajczarskich 

woj. rzeszowskiego
W  Rzeszowie odbył się wo

jewódzki zjazd C en tra li Spół
dzieln i M leczarsko - Ja jczar- 
skie j, na k tó rym  sprawozdanie 
z rocznej działa lności z łożył 
przewodniczący rad y  okręgo
wej i dy re k to r okręgu. Plan 
skupu ja j wykonany został w 
132 proc... d rob iu  —  w  14Q proc. 
Okręg uruchom ił rzeźnię dro
biu w  Rzeszowie oraz zaopa
try w a ł rynek rzeszowski w b ity  
drób poprzez spółdzielnie spo
żywców, sklepy państwowe i  
własne. N ie  wykonano na to
m iast planu skupu mleka.

G łówną przyczyną niew ypeł
nienia p lanu rocznego skupu 
mleka by ło  zbyt małe powiąza.

Rybacy wolińscy otrzym ują  
nagrody

W  czasie osta tn ie j narady 
w ytwórczej w M orsk im  U rzę
dzie Rybackim  w  Szczecinie 
przekazano w o lińsk im  rybakom  
wielotomową b ib liotekę —  jako 
nagrodę za przedterm inowe wy 
konanie planu połowów za rok 
1949. Rybacy obwodu w o liń 
skiego p ie rw s i w ykona li w roku

W  fab rykach  i  zakładach w ło 
cławskich obserwuje się cor^z 
większy udzia ł robotników  we 
współzawodnictw ie pracy.

Np. w  K u jaw sk ich  Z ak ła 
dach Maszyn Rolniczych bierze 
obecnie udzia ł we współzawod
nictw ie praw ie 4 razy -więcej ro 
botników, n iż przed rokiem .

D zięk i rozw ija jącem u się no

N O W A  W IE Ś . —  Spół- I 
dzieln ia produkcyjna w No
wej W si, gm. Skrzany, pow. 
gostyn iński powstała w końcu 
października 1949 r. Była ona 
pierwszą spółdzielnią produk
cy jną w gm inie. Jedenastu je j 
pierwszych członków m ia ło wie 
le trudności i w ie lu wrogów 
wśród elementów reakcyjnych. 
M nożyły się złośliwe p lo tk i i 
wroga propaganda.

P lo tk i te pow tarza ją  jeszcze 
niekiedy nawet ci ludzie, k tó 
rzy  nam sp rzy ja ją . N a  zebra
n iu  grom adzkim  ZSCh ktoś 
pow tórzy! plotkę o niedbałym  
doglądanie przez nas inw en ta 
rza żywego i... o padnięciu 4 
k ró w  w  spółdzielni.

Chcąc zadać k łam  plotkom  
zarząd spółdzielni powołał ko
m is ję  z całej gm iny, sk łada ją 
cą się z bezparty jnych  oraz 
należących do ugrupow ań po
litycznych. K om is ja  s tw ie rdz i
ła , że je s t wręcz odw rotn ie  — 
inw entarz żywy zna jdu je  się w 
bardzo dobrym stan ie ; n a j
lepszym  tego dowodem jest 
fa k t, że w ielu chłopów nie na
leżących do spółdzielni zgłasza 
się z zapytaniem czy mogą ko
rzystać z rozpłodowych raso
wych knurów  i buhajów stano
wiących własność spółdzielni.

Dowodem dobrego u trzym a
n ia  krów  je s t rów nież dzienna 
kon tro lka  dostawy m leka od 
6-ciu krów. K on tro lka  w ykazu
je  86 1. udoju. (8 pozostałych 
krów , jako  wysokocielnych nie 
doi się obecnie).

Dniówka obrachunkowa pro-

W zm oglo się również tempo 
prac p rzy  wykopach p ły tk ich . 
Cieśle przygo tow u ją  ju ż  sza
lu nk i pod nowe p ły ty . Betono
wanie ich rozpocznie się jesz
cze w tym  tygodniu i odby
wać się będzie na trz y  zm iany.

W ch w ili obecnej na trzy  
zm iany pracuje ty lko  grupa 
bijąca pale żelbetowe pod koń
cowy odcinek ściany tunelu, 
obsługa pomp, odprowadzają
cych wodę z wykopu, oraz 
izo la to rzy. (k )

nie cen tra li z producentam i. 
Szereg zakładów m leczarskich 
nie posiadał w  terenie dosta
tecznej ilości punktów  skupu 
mleka. B rakow ało również na
leżyte j współpracy z gm innym i 
spółdzielniam i.

W  dyskusji, om awiając re a li
zację planu na rok  bież. zebrani 
w skazywali na konieczność zbli 
żen i^ apara tu skupu do p ro 
ducentów i  rozszerzenia skupu 
ru. m iejscowości dotąd nie ob
sługiwane. W  celu wykonania 
planu, konieczne je s t zwiększe
nie liczby zlewni m leka oraz 
ściślejsza współpraca w  skupie 
z gm innym i spółdzielniam i.

ub. plan połowów i uzyska li po 
ważną ilość ryb y  ponad plan.

Odpowiadając na apel M a r
k iew ki, rybacy tego obwodu zor 
ganizowani w  spółdzielni pracy 
„Za lew “ , zobowiązali się prze
kroczyć plan połowów na rok 
1950 ilościowo i  jakościowo o 
15 proc.

watorstw u i współzawodnictwu, 
w roku bież. zakłady podniosły 
produkcję o 5 proc. w  stosun
ku do ostatniego kw a rta łu  ro 
ku ub.

Przodujące miejsce we współ 
zawodnictwie _ indyw idualnym  
zdobył w  zakładach kow al Ste
fan K asiuk, uzyskując _ 227 
proc. norm y.

wadzona je s t od 1 stycznia 
1950 r . P lan zasiewów wio
sennych został ju ż  ułożony. Na 
wozy sztuczne zwieziono w 50 
proc. W yrem ontowano oborę 
na 40 szt. k rów  oraz chlewnię 
według przepisów w e te ryna ry j 
nych. P okry to  dachem garaż 
w k tó rym  będą się mieścić 
tra k to ry .

Ostatn io, sposobem gospodar
czym, rozpoczęto rem ont świe
tlic y . S taw ia się tam  piec, za
kłada podłogę i szklj się ok
na. 1 m arca św ie tlica  będzie 
oddana do użytku , pomimo du
żych trudności, gdyż wieś nie 
posiada jeszcze św ia tła  elek
trycznego ani telefonu.

M ieczysław M arc inkow sk i
k o re s p o n d e n t sp ó td z . p ro d .

♦
K A M P IN O S . Młodzież spół

dzielni p rodukcy jne j K am p i
nos, w  pow. sochaczewskim, 
zorganizowana z ZM P, przygo 
tow u je  się do wyborów gm in
nego zarządu ZM P, które od
będą się 19 bm.

W  dniu tym  przybędzie do 
Kam pinosu zespół młodzieżowy 
z fa b ry k i Chodaków, k tó ry  
przygotow ał dla swych kole
gów program  artystyczny. Od
będzie się również zabawa ta 
neczna.

♦
Niedawno kolo Gospodyń 

W ie jsk ich  w spółdzielni p ro
dukcy jne j Kampinos urządziło 
zabawę taneczną, k tó ra  cieszy
ła  się w ie lk im  powodzeniem.

J. E .
k o re s p o n d e n t sp ó ld z . p ro d .

Z Centralnego  
Ośrodka Szko!enia 

Partyjnego PZPR
Gabinety —  czyteln ie i b ib lio  

teka Centralnego Ośrodka Szko 
lenia P arty jnego PZPR ( M oko
towska 25) są czynne codzien
nie od 16 do 22, w niedzielę i 
św ięta od godz. 10 do 15.

W czwartek dn. 16 b. m. o 
godz. 17.30 odbędz‘ie się sem i
narium  i konsultacja dla w yk ła  
dowców kursów terenowych na 
tem at: „D roga  rozw oju wsi poi 
skie j do socja lizm u“ .

Województwo
olsztyńskie
likwiduje

analfabetyzm
W  dniu 14 bm. odbyło się w  

O lsztynie posiedzenie W oje
wódzkiego K om ite tu  Społeczne, 
go do W a lk i z A na łfab e tyz . 
mem. Na kon ferencji podsumo 
wano dotychczasowe w y n ik i 
w a lk i z analfabetyzm em  oraz 
omówiono plan pracy na rok  
bieżący.

Ze sprawozdania w yn ika , że 
plan w a lk i z analfabetyzm em  
sa rok  ub. w o j. o lsztyńskie w y 
konało w  103 proc. We -współ
zawodnictwie m iędzy pow ia ta
mi zwyeiężył pow ia t Gorowo, 
k tó ry  zorgan izow ał wzorowe 
kursy nauczania cieszące się 
dużą frekw encją.

Obecnie czynne są w  w oj. 
olsztyńskim  1.653 ku rsy  począt 
kowego nauczania, na k tó re  u- 
częszcza 32.560 analfabetów. 
W porównaniu ze styczniem br. 
liczba uczęszczających na k u r
sy wzrosła o ok. 2 tys. osób. 
Najw ięcej kursów  prowadzą 
zw iązki zawodowe, ZSCh i  
ZMP.

W  styczniu b r. 155 osób o- 
trzym ało  zaświadczenia ukoń
czenia nauki. Z likw idow ano ca ł
kowicie analfabetyzm  wśród 
mieszkańców w si L e k ity  pow. 
Reszel i  wsi Dobrzynka pow. 
Gorowo.

P lan prący na rok  1950 prze
w iduje, że w  czerw .. ukończy 
naukę ponad 22 tys. analfabe
tów. Jednocześnie rc poczną s'ę 
nowe kursy dla 13 tys. ana lfa 
betów nie objętych dotąd nau
czaniem.

R A D I O
P IĄ T E K  — 17 L U T E G O

P ro g ra m  I  na fa l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, na  J u tro  

23.55; S y g n a ł czasu 12 0 ); W ia 
d om o ść ! 12.C4, 16.D0, 20.03. 23.00; 
W sze ch n ica  9.15, 21.10.

8.40 M u z y k a ; 8.55 D la  k la s  V I  — 
IX ;  9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 
D la  p rzedszko l-i; 10.30 M u z y k a ; 
10.50 In fo rm a c je ;  10.55 D la  k la s  
I  — I I ;  11.15 . .M ic k ie w ic z “  — p o 
w ie ś ć  P ru s z y ń s k ie g o ; 11.35 P ie ś n i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h ; 12.30 D la  
w s i;  12.55 M e lo d ie  lu d o w e  p o d  
d y r .  S ie c ią ; 13*25 P rz e rw a ; 16.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — K la u 
d iu sz  D e b u ssy ; 17.00 M u z y k a  p e d  
d y r .  O rze c h o w s k ie g o ; 17.30 „C z a r  
ne k ró le s tw o “  — p ow ie ść  d la  m io  
d z ie ż y ; 17.53 K o n c e r t ;  18.20 , K lu b  
P ic k w ic k a “  — fra g m e n t p o w ie ś c i 
L /lcken sa ; 18.40 U  i w o ry  na d w a  
fo r te p ia n y ;  19.C0 C R Z Z ; 19*15 N a 
m u z y c z n e j fa l i  pod  d y r .  R a c k o - 
n ia ; 21.30 S łu c h o w is k o ; 22.30 B ee 
th o v e n  — k w a r te t  s m y c z k o w y ;
23.10 M u z y k a  ta n e czn a ; 2:.03 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I i  na f a l i  395,8 m . 1
P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, na j u 

t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d om o śc i 5.15; 6.00, 6.45, 8.00, 16 00, 
20.00. 23.00; W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05, 7.10 
G im n a s ty k a ; 6.1J K o n c e r t  r o z ry w  
k o w y  z B u d a p e s z tu ; 7.20 M u z y 
k a ; 8.05 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w ;
8.10 M v z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.30
M u z y k a ; 14.CO R ad i o b ro n i k a ; 14.15 
M u z y k a ; 15.00 , M ó w ią  k s ią ż k i“ ;
15.10 D la  . s z k ó ł p o p o łu d n i s w y c h ; 
15.30 D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16 33 
M u z y k a ; 16.59 W ia d o m o ś c i z te 
re n u ; 17.00 K o n c e r t  d 'a  p rz o d o w 
n ik ó w  p ra c y ; 17.45 D la  „ S P ‘ ; 18 00 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18 15 M e lo 
d ie  ś w ia ta  pod  d y r .  H a ra ld a ; 
19.00 S z p ilk i ;  19.15 K o n c e r t  s y m - 
fo h ic z n y  pod  d y r .  W is ło c k ie g o  z 
u d z ia łe m  K ę d ry ;  20.55 „M iło ś ć , i  
m e d y c y n a “  — h u m o re s k a  w g . 
P c lia k o w a ; 21.10 M u z y k a ; 21.29 
K o n c e r t  o r k ie s tr y  ta n e c z n e j p o d  
d y r .  T u re w ic z a ; 22.00 M u z y k a ; 
22.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  z B u 
d a p e s z tu ; 23.15 W y ją tk i  z o p e ry  
k o m ic z n e j „G w ia z d a “  — E m a 
n u e la  C ha b a T ie r; 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c j i .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r tu  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R. S W . „P rasa**.

R e d a k c ja ;
W arszaw a, u l.  S m o ln a  12.

T e le fo n y ; R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33 28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł n r e js k i  
8-71-82. D z ia ł gosp o d arczy  

8-64-78
C e n tra la ; 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ,
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - 02.
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r ia t 
6-82-28. D z ia ł k ra jo w y  8-51-04 
R e d a k to r N o c n y  *7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57 62. 

D z ia ł depesz 7-91-22.

P R E N U M E R A T A »
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r3 ju  z ł 150 —. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz ns Jeden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, za gra 

n iczn a  z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r U J M  

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  t czy - 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja ;  W arszaw a ul.

S m o ln a  13. te l 8 2« 84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71 80. B iu ro  
R ek la m  t Ogłoszeń 8-60-23.

D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a “ , u l.  S m o lna  19.

« R-100041

Nie wolno opóźniać 
prac remontowych w szkołach

Z  m ie s ię c z n y m  o p ó ź n ie n ie m  
p rz y s tą p ił  Z a k ła d  In s ta la c ji  Sa
n ita rn y c h  p rz y  D y r e k c j i  W odo 
c ią g ó w  l K a n a liz a c ji ,  do p ra c  w 
re m o n to w a n e j szko le  p rz y  u l 
S k a ry s z e w s k ie j 8.

G d y  Z a k ła d  u k o ń c z y ! n a re sz 
c ie  swe opó źn ion e  ro b o ty , za
czę ła  „ d z ia ła ć “  E le k t ro w n ia  
W arszaw ska . N ie  m oże ona zdo 
b yć  się na to  aby g m ach  pod 
łą c z y ć  na s ta łe  do s ie c i. W re 
z u lta c ie  w  c z y n n e j części b u d y ń  
k u , gdzie  m ieszczą s ię  d w ie  
s z k o ły  w ie c z o ro w e , gaśnł e co 
c h w ilę  ś w ia tło , u n ie m o ż liw ia ją c  
n o rm a ln e  p ro w a d z e n ie  n a u k !.

P o n ie w aż  od za ło że n ia  in s ta la 
c j i  s a n ita rn y c h  i  uno rm ow an i*»  
d o s ta w y  p rą d u  u za le żn io n e  je s t 
w y k o n a n ie  p o zo s ta łych  ro b ó t, 
n ic  d z iw n e g o , że o d b u d o w a  ¿m a

chu  t rw a  Już 6 tygv«dni pon a J  
u s ta lo n y  te rm in .

T e n  s tan  rzeczy  u t r u d n ia  w  
•znacznym  s to p n iu  n j im a ln y  to k  
za ję ć  s z k o ln y c h  na  P ra d ze . Do 
re m o n to w a n e g o  b o w ie m  gm achu  
p rz y  u l.  S k a ry s z e w s k ie j m a się 
u rzen ie ść  szko ła  p o ls ta w o w a  z 
u l. Z a m o js k ie g o  47, a na Jej 
m ie jsce  m a p rz y jś ć  szko ł3  spe
c ja ln a  z u l.  G ro c h o w s k ie j 255 
z n a jd u ją c a  się  w  fa T a 'n ych  w a 
ru n k a c h  s a n ita rn y c h .

D ob rze  b y ło b y , a b y  p ra c ą  za
k ła d u  in s ta la c j i  s a n ita rn y c h  — 
bądź co bądź p rz e d s ię b io rs tw a  
m ie js k ie g o  — z a in te re s o w a ły  się 
Jego w ła d ze . P rz y p o m in a m y  bo
w ie m , że znaczne o p ó źn ie n ie  w  
h a rm o n o g ra m ie  ro b ó t n u rtu ją c e j 
się p rz y  u l.  K o p e rn ik a  szko ły  
p o d s ta w o w e j je s t ró w n ie ż  ..za
s łu g ą “  tegoż z a k ła d u . (R)

Robotnicy pomorscy 
we współzawodnictwie pracy

Z  życia rolniczych 
spółdzie ln i produkcyjnych
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Nawiasem mówiąc...

12 krzeseł... elektrycznych
"Nieprawdą jest, że Stany 

Zjednoczone eksportują w ra
mach planu Marshalla jedy
nie kryzys, bezrobocie i  nę
dzę. Oto grecki generał Pan- 
galos zwrócił się z żądaniem, 
aby Stany Zjednoczone do
starczyły monarcho - faszy
stom greckim... dwunastu 
krzeseł elektrycznych.

'1'eodoros Pangalos jest, osi
wiałym w bojach przeciwko 
własnemu narodoicń. genera
łem greckim. W czasie Awan
turniczej, przegranej Vrsez 
Grecję wojny z Turcją, Pan
galos był szefem sztabu. Po 
zakończeniu wojny był człon
kiem komisji parlamentarnej 
dla ustalenia winnych klęski. 
Nie trzeba chyba dodawać, że 
komisja nie stwierdziła jakiej 
kolwiek winy ze strony szta
bu generalnego.

W roku 1925 Pangalos zo
stał dyktatorem Grecji, roz
pędził parlament, po czym w 
kwietniu 1926 roku kazał się 
mianować prezydentem. Na 
tym stanowisku rozpoczął o- 
żywioną wyprzedaż państwa 
greckiego zagranicznym kon

cernom. Dokonał przy tym 
nie lada wyczynów, skoro na
wet burżuazja grecka, skłóco.  

na między sobą i  nie stronią
ca od machinacji w stylu Pan 
galosa, miała dosyć jego 
działalności i już 22 sierpnia 
tegoż 1926 roku przepędziła 
go z prezydentury i umieści
ła w więzieniu.

W 1928 roku, Pangalos 
wyszedł zza kratek i... zgło
sił swą kandydaturę do par
lamentu. Przepadł i szumnie 
. wycofał się“ z polityki, spę
dzając resztę życia na wyda
li aniu pieniędzy, „zarobio
nych“ w czasie prezydentury

Dzisiaj nowy duch wstą
pił w pana generała. Otwie
ra się przed nim możliwość 
zrobienia kariery w dzisiej
szej Grecji, —  klasycznym 
kraju doktryny Tr,imana i 
wcielania w czyn „ideolo
gii amerykańskiej“ .

Bo elektryczne fotele, ja 
ko produkt tej „ideologii"  

—  doskonale odpowiadają 
„ideologii“ pana generała...

YA LE

Miasto kołchozowe 
wśród stepów syberyjskich

Ruch racjonalizatorski na Węgrzech

K ron ika  muzyczna
K O N C E R T  UTW ORÓW  

K A R Ł O W IC Z A  D LA
R O B O TN IK Ó W  STO CZNI 

G D A Ń S K IE J

O sta tn i swój koncert Pań
stw ow a F ilha rm on ia  B a łtycka 
w Gdańsku poświęciła uczcze
n iu  41 rocznicy śm ierci M ie
czysława K arłow icza. O rk ie 
s tra  pod dyrekcją  Bohdana 
W odiczko wykona ła „Rapsodię 
L ite w ska “  K arłow icza i  jego 
poem at sym foniczny „Odwiecz 
ne pieśń’ “ . W d ru g ie j części 
koncertu  skrzypek Tadeusz 
W io n s k i w ykona ł z tow a rzy 
szeniem o rk ie s try  koncert 
skrzypcow y. K oncert spotkał 
się z gorącym  przyjęciem  pu
bliczności, złożonej w większo 
ści z robotn ików  stoczni gdań
sk ie j.

W Y S TĘ P Y  
W IO LO N C Z E L IS T Y  

CZE S K IE G O  W ŁO D Z I

W  Państwowej F ilh a rm on ii 
w  Łodzi w ys tą p ił goszczący w 
Polsce w ioloncze lista  czecho

słowacki Bohum ił Heran, k tó 
ry  odegrał Koncert w ioloncze
lowy Dworzaka. P rogram  kon
certu zaw iera ł poza tym  dwa 
poematy sym foniczne K a rło 
w icza: „Rapsodia L itew ska“  i 
„E pizod na m askaradzie". O r
k ies trą  dyryg ow a ł W łodzi
m ierz O rm ick i. P rogram  ten 
powtórzony został w ramach 
kolejnego poranku F ilh a rm o
n ii, przeznaczonego dla łódz
kiego św iata pracy.

K O N C E R T
D L A  Ś W IA T A  PRACY 

W O L S Z T Y N IE

W sali Państwowego Tea
tru  im . St. Jaracza w O lsz ty 
nie odbył się poranek m uzycz
ny dla św iata pracy, zo rgan i
zowany przez w ydz ia ł k u ltu 
ra lno -  ośw iatowy ORZZ i 
ARTOS. W ykonawcam i kon
certu b y li:  A lin a  Bolechowska 
— śpiew i mata o rk ies tra  sym 
fon iczna pod dyrekc ją  p ro f. 
Truszczyńskiego.

WYDAWNICTWO M. 0. N, «PRASA WOJSKOWA» 
W X X X II  Rocznicę Powstania 

A rm ii Radzieckiej
J. S T A L IN  —  TW Ó RC A I  WÓDZ A R M II R A D Z IE C K IE J
K . R o k o s s o w s k i  —  „S ta lin  — na jw iększy s tra teg

naszych czasów“  —  s tr. 72, z ł 240.— .
W . F . W o r o b i o w  —  „S ta lin  jako  o rgan iza to r zw y

cięstw  na fron tach  W o jny  Dom owej“  —  s tr. 56, 
z ł 125.— .

K . W o r o ś z y ł o w ,  N,  B u ł g a n i n  i  A.  W a s i l e w s k i  
—  „Józe f S ta lin , Tw órca i W ódz Radzieckich S ił 
Z b ro jnych“  — s tr. 80, z ł 120.— .

A R M IA  R A D Z IE C K A
J. S t a l i n  —  O trzech cechach cha rakterystycznych 

A rm ii Czerwonej — s tr. 16, z ł 25.— .
O A rm ii Radzieckiej (zb ió r a r ty k u łó w ), wyd. I I I  —  

s tr. 224, z ł 210.— .
J. U s z e r e n k o  — O bojowych tradyc jach  A rm ii Ra

dzieckie j —  s tr. 60, z ł 80.— .

A R M IA  R A D Z IE C K A  
W  W IE L K IE J  W O JN IE  N AR O D O W EJ

J. S t a l i n  —  O W ie lk ie j W ojn ie  Narodowej Zw iązku 
Radzieckiego — s tr. 212, wyd. albumowe zł 1.200.— , 
wyd. oprawne z ł 600.— , wyd. broszur, z ł 300.— . 

Bohaterow ie Zw iązku Radzieckiego —  s tr. 80, z ł 75.— .
I.  K o r o t k s w  —  Rozstrzygające operacje A rm ii Ra

dzieckie j w okresie W ie lk ie j W ojny Narodowej —  
s tr. 36, z ł 50.— .

A . K o w a l e w s k i  —  Szlak bo jow y A rm ii Radzieckie j —  
s tr. 200, zł *200.— .

J. W a c h t ę  1 —  O fensywa, k tó ra  w yzw o liła  Polskę -
s tr. 64, z ł 70.— .

W ie lka  W ojna Narodowa Z w iązku  Radzieckiego —  
s tr. 32, z ł 40.— .

M . Z a m i a t i n  —  Druzgocące uderzenie —  s tr. 32, 
z ł 45.— .

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Późnym  w ieczorem  p rzy je 
cha liśm y do S zypunow a, m ia
steczka re jonow ego w  kra ju  
A łta jsk im . Stąd jeszcze 30 km. 
do ko łchozu  im . M o ło to w a . 
Postanow iłem  przenocow ać na 
stacji, licząc na to, że rano 
uda się znaleźć samochód, ja- 
d rc y  w  k ie run ku  ko łchozu.

O kaza ło  się to jednak zupełnie 
niepotrzebne. K o łchoz im. M o  
ło to w a  posiada w łasny, luksu
sow y autobus specja lnie prze- 
z raczony  dla w y ja zd ó w  k o ł
choźn ików  na stację i na targ. 
Autobus w łaśnie przyjechał...

M im o  ciemnej, deszczowej 
nocy jecha liśm y bardzo szyb
ko. D ro ga  by ła  w  doskonałym  
stanie. Z a trzym a liśm y  się r.a 
placu przed jasno o ś w ie tlo 
nym  domem —• budynk iem  za 
rządu kołghozu.

P rzew odn iczący ko łc h o 
zu b y ł jeszcze w  sw ym  gab i
necie.

— F io d o r M itro fa n o w ic z  
G ry ń k o  — p rzeds taw ił się on 
n ieoczek iw anym  gościom.

N a  p iers i przew odniczące
go w idn ia ła  z ło ta  gw iazda 
B ohatera P racy  S oc ja lis tycz
nej, odznaka Delegata do Ra
d y  N a jw yższe j Z S R R  i ba
re tk i dw ó ch  o rd e ró w  Lenina 
oraz innych  odznak i medali. 
F io d o r G ry ń k o  zasłużył na 
w szystkie  te odznaczenia, pe ł
niąc bez p rze rw y , już blisKo 
20 la t funkc ję  przew odn iczą
cego ko łchozu.

•— W s z y s tk o , co zobaczy
cie w  naszym ko łchoz ie  — 
rzek ł G ry ń k o  —■ zostało s tw o 
rzone przez nas samych, k o ł
choźn ików  w  ciągu 20 la t p ra 
cy spółdzie lczej, oczyw iśc ie  
przy  w yd a tne j pom ocy pań
stwa...

Tam, gdzie dawniej był 
step

— Z an im  po w s ta ł nasz k o ł
choz, na miejscu tym  b y ł nie- 
zorany step. K o łchoz  u tw o 
rz y li ch ło p i z pob lisk ie j wsi. 
D z ię k i pom ocy maszyn z pań 
stw ow ego ośrodka  maszyno
w o  - tra k to ro w e g o , kołchoz 
nasz zdo ła ł zaorać i up raw ,ć 
przeszło trz y  tysiące ha grun
tu Pod k ie runk iem  agronoma 
ko łchozu Jefima P o lika rp ow a  
w p ro w a d z iliśm y  tra w o p o łn y  
system u p ra w y  ro li. P rzy  za

stosow aniu na w o zów  i  zasie
w ó w  tra w  w ie lo le tn ich  pod
nieśliśm y urodza jność ziemi, 
a przez zasadzenie pasów la 
su zdo ła liśm y uchron ić po la 
upraw ne przed w ia tram i, n io 
sącym i posuchę. Podczas gdy 
daw n ie j, przed zorgan izow a
niem ko łchozu  ch łop i osiąga
l i  na tym  suchym  stepie nie 
w ięcej n iż  po 7 ce tnarów  
pszenicy z ha, to  obecnie k o ł
choźn icy  uzysku ją ro k ro cz 
nie przecię tn ie  13 ce tna rów  z 
ha.

—- K o łchoz zajmuje się rów  
nież hodow lą  byd ła . W  fa r
mach ko łcho zow ych  jest 200 
kon i, 400 k ró w  i w o łó w , 3.120 
ow iec, 295 św iń, 650 sztuk 
d ro iru . O b o ry  i  stadnie są 
m urowane, k ry te  dachów ką, 
tynko w an e  w ew ną trz . Panuje 
w  nich w zo row a  czystość i 
porządek.

-— W  ko łchoz ie  są rów nież 
rozw in ię te  i  inne gałęzie go
spodark i w ie jsk ie j: sadow ni
c tw o . pszczelarstw o i  o g ro d 
n ic tw o . P rze tw ó rn ie  ko łch o 
zowe zajm ują się przeróbką 
zboża, nasion o le is tych , o w o 
ców  i  jagód. Jest' to źród ło  
znacznych docho dó w  dla  k o ł
chozów . D o c h o d y  ko łchozu  w  
ciągu dziesięciu la t nieustan
nie rosną i  obecnie sięgają, już 
dw óch  m ilio n ó w  ru b li rocz 
nie.

Już nie wieś, a...
Jak w yg ląda  ko łchoz7
W  ciągu dw udziestu la t is t

nienia ko łchozu  w ieś M o ło to -  
w o zm ieniła się nie do pozna
nia.

O sied le ko łchozow e otacza 
z trzech stron b rzo zo w y  gaj z 
czw arte j zaś — przy lega doń 
w ie lk i sad o w o c o w y . W y s o 
kie pasy leśne dzie lą potężny 
sad na k w a d ra ty , chroniąc ja
b łon ie  przed z im o w ym i w ia 
tram i. N a d  stawem  założony 
został pa rk . W z d łu ż  staw u —  
ciągną się m urow ane b u dyn 
k i e lek trow n i, w a rsz ta tó w  me 
chanicznych i  s to la rsk ich , m le
czarni, m łyna, m asarni i  prze
tw ó rn i ow ocó w , ja rzyn  i ja
gód. O poda l s to i b ia ły  dom, 
w k tó ry m  m ieszkają dw a j spę 
cja liśc i: in żyn ie r m echanik Ba- 
labanow  i  in żyn ie r b u d o w n i
czy A leksander M enc.

-— W s z y s tk o  co w idz ic ie  
tu ta j i  co jeszcze zobaczycie 
w osied lu ko łcho zow ym  — 
pow iedz ia ł nam in żyn ie r 
M enc zbudowane zostało 
ściśle w ed ług  p lanu u rb an i
stycznego.

Po w yso k ie j i  d ług ie j g ro b 
li, wysadzanej d rzew am i, prze 
szliśm y na lew ą stronę osie
dla. U lic e  osiedla są p iękn ie 
rozp lanow ane. W y ró ż n ia ją  się 
nowe, m urow ane i o ty n k o w a 
ne dom ki dw urodz inne , k ry te  
czerw oną dachów ką lu b  c y n 
kow aną blachą. Są to  domy 
mieszkalne ko łcho źn ikó w . Im 
b liżej środka osiedla, tym  w ie  
cej tak ich  . dom ów . Szczegól
nie ładna jest g łów na ulica. W  
iej cen tra lnym  punkcie w znosi 
się p iękny, d w u p ię tro w y  budy 
nek szko ły  średniej. U c z y  się 
w  n ie j oko ło  600 dzieci k o ł
choźn ików . O b o k  szko ły  szpi
ta l i apteka. D a le j zaś jedno
p ię tro w y  b ia ły  budynek przed 
szkoła i  ż łobka , a za nim  rzę
dy b ia łych  d o m kó w  jednopię
tro w y c h  ze ś licznym i b a lk o n i
kam i i og ródkam i.

C entrum  osied la  s tanow i 
plac. B łyszczy  tu  og rom nym i 
szybam i w y s ta w o w y m i w ie j
ski dom  to w a ro w y , zaś z d ru 
giej s trony  znajduje się b u d y 
nek . zarządu ko łchozu, rada 
Wiejska i  k lub . N a  skra ju  brzo 
źowego lasku w znosi się ele
w a to r zbożow y. O b o k  niego 
—- k lep isko  z drew n ianą po d 
łogą, k ry te  dachem, k tó rego  
poszczególne części da ją się 
rozsuwać. N a  k lep isku  tak im  
można m łócić  i  oczyszczać zbo 
że podczas dżdżystej pogody 
ł szybko suszyć z ia rna w  dni 
słoneczne.

Warunki życia jak 
w mieście

Z a ró w n o  w spólne b u dyn k i 
gospodarskie i  ku ltu ra lne , jak 
i nowe dom y m ieszkalne zbu
dowane są so lidn ie  i  p iękn ie, 
zgodnie z u rban is tycznym  pla 
nem p rze bu dow y kołchozu. 
P lan ten w is i pod  szkłem w  
gabinecie przewodniczącego. 
N a  niebieskim  arkuszu w id n ie 
ją b iałe lin ie  i k w a d ra ty , przed 
staw iające ulice i dzieln ice o- 
siedla. T o  co zostało już zbu
dowane — zacien iow ano czer 
w o nym i kreskam i. Z b u d o w a 

ne już w ie le , ale ko łchoźn icy  
nie ustają w  pracy. K ołchoz 
ma w sze lk ie  w a ru n k i ku  temu, 
by  p rze w id z ia ny  p lan w  pe ł
n i zrea lizować. Są pieniądze, 
sk łady państw ow e dostarczają 
ko łcho zow i m a te ria ły  budo
w lane, ceg ły i  dachów kę p ro 
dukuje się w  ceg ie ln i ko łcho 
zowej.

Już dz is ia j w a ru n k i życia 
ko łch o źn ikó w  spó łdz ie ln i i r i  
M o ło to w a  n iczym  p raw ie  nie 
różn ią się od w a ru n kó w  ży 
cia m ieszkańców w ie lk ich  
miast. Byłem  z w iz y tą  u k o ł
choźnika N ik ity  Jewkina. Je- 
gc trzyp o ko jo w e  mieszkanie 
um eblowane jest na sposób 
m iejski, w  łazience in s ta lo w a 
no w łaśnie wannę.

M o ło to w o  n iczym  nie p rz y 
pom ina już z w y k łe j w s i sybe
ry jsk ie j, jaką b y ło  jeszcze 
przed 10 —  15 la ty .

D ziś  jest to  piękne, k u ltu ra l
ne osiedle, p ra w d z iw e  m iasto- 
ko łchozow e w śród  stenów.

K O N S T A N T Y  T O K A R E W

Tokarz Imre Muska jest czołowym racjonalizatorem wę
gierskiego przemysłu metalowego. Pomysły racjonaliza
torskie Imre Muski przyniosły poważne oszczędności. Na 
zdjęciu: tokarz Muska dzieli się swymi doświadczeniami 

z młodszymi kolegami
, F o to  Hungaria B u lle t in

Film pomaga w nauce

Film oświatowy pomagą dzieciom ze szkoły podstawowej lepiej zrozumieć lekcję i łat
wiej poznawać nowe zagadnienia

Foto F ilm  Po’sfcl

Kongres N a u k i Po lskie j odbędzie się 
pod hasłem  związania n a u k i 
z budow nic tw em  socja lizm u

Na półce z książkami

R eportaż z F ra n c ji
W anda  W asilewska: W  Paryżu i poza Paryżem. „Książka 

i  W iedza “ , W arszawa, 1949, str. 104.

Bardzo dobrze się sta ło , że 
„K s ią żka  i  W iedza“  ogłosiła 
w  w ydan iu  książkowym  św ie t
ne reportaże, które  Wanda 
W asilew ska napisała w k w ie t
n iu  ub. r. ze swej podróży dc 
F ra n c ji.  Reportaże te bowiem 
w yka zu ją  w pełn i zalety pióra 
w yb itn e j p isa rk i, a rów no
cześnie obok barwnej na rrac ji 
i żywego toku sprawozdania 
m a ją  w łaściw ą W asilewskie j 
p recyzję  spojrzenia na spo
łeczne i ku ltu ra lne  sprawy oglą 
danego k ra ju  i  zaw iera ją bo
g a ty  ładunek m yś li i  analizy 
po lityczne j.

W asilew ska p a trzy  na współ
czesną F ranc ję  w w ielu w y
padkach z odrazą, w w ielu in 
nych ze współczuciem. Nie 
znaczy to, by ty lk o  kry tyczn ie : 
owszem, docenia w pe łn i ludzi, 
naród i ja k  na jba rdz ie j serdecz 
nie pisze o społeczeństwie ro 
botniczej F ra n c ji, tym  społe
czeństwie, które  walczy o od
rodzenie swej o jczyzny i odro
dzenie to wyw alczy. A le  F ra n 

cją  burżuazyjna, F ranc ja  go
dząca się z ro lą  am erykańskie j 
ko lon ii, zna jdu je  w W asilew 
sk ie j ty m  bardzie j surowego 
sędziego.

Szczególnie in teresujące są 
uw agi au to rk i o tea trze i  f i l 
mie w Paryżu. Z ostrą, lecz ja k 
że zasłużoną k ry ty k ą , spotyka 
się m. in. J. L. B a rra u lt, do nie
dawna najw iększa nadzieja te 
a tra lne j F ra n c ji, obecnie ka- 
bo tyn izu jący a k to r w służbie 
snobizmu. Mocne i tra fn e  są 
z jad liw e uw agi o Sartrze i  je 
go egzystencja liźm ie, choć w y 
daje m i się, że może niedosta
tecznie podkreśla ją złowrogą 
rolę tego „ izm u “  francusk ie j 
burżuazji.

Reportaże W asilew skie j nie 
są jakąś skończoną całością. 
To po prostu wrażenia tu ry s ty , 
ale tu ry s ty  w y ją tkow o prze
n ik liw ego i umiejącego słusz
nie oceniać, podróżnika o w y
kształceniu m arks is ty . Toteż 
le k tu ra  tych  u ryw ków  je s t pa-

sjonująca i  z każdej stron icy 
można się dowiedzieć czegoś 
nowego i  interesującego.

W  w ydan iu książkow ym  ra 
żą om y łk i p isowni nazw isk. Nie 
„D ev is“ , lecz Davis, nie „V a ie-

land“  lecz V a illa n t i  n ie „B a r-  
raud“  lecz B a rra u lt. W  następ
nym  w ydan iu —  którego nale
ży się spodziewać —  u s te rk i te 
pow inny być usunięte.

J.A .S.

Szkice z W łoch
M arian  Brandys: Spotkania w łoskie. „C zy te ln ik  , W arsza

wa 1949. Str. 170.

„S po tkan ia  w łoskie“  to zbiór 
szkiców be le trystycznych z po
by tu  au tora  we W łoszech w ro 
ku ub ieg łym . Korespondencje 
te odznaczają się’ nie ty lko  
pięknem fo rm y , ale i  wagą 
treści. Obraz sy tua c ji po litycz 
nej, gospodarczej i społecznej 
W łoch dzisiejszych, obraz sta
nu um ysłów  ludzi walczących 
o zachowanie tego, co jes t —  i 
ludzi walczących o zmianę na 
lepsze, zarysowuje się w ks iąż
ce Brandysa wyraźnie .

M a te ria ł, ja k i zebrał, jest 
konkre tny, spostrzeżenia „z 
p ierwszej rę k i“  i notowane 
przez człow ieka, obdarzone
go zdrowym  rozsądkiem, hu
morem — a nie przez „ap a ra t 
fo to g ra ficzn y “ . D latego też z 
tych spostrzeżeń w y łan ia  się 
obraz ciekawy, przekonywa
jący. Książka, k tó re j poszcze
gólne rozdz ia ły  stanow ią p ra 
wie że nowele — jest również 
jako całość dobrze przem yśla
na i skomponowana.

Zainteresowanie człowiekiem, 
chęć zrozum ienia ludz i i sym 

pa tia  dla nich —  to charakte
rystyczne cechy „S po tkań  włos 
kich“ . N ik t  nie powie, że p i
sał je  z ja d liw y  k ry ty k . P isa ł je 
ty lk o  obywate l społeczeństwa 
szczęśliwszego, k tó ry  p ra gn ą ł
by, aby ludzie, szarpiący się w 
trudnościach i ciemnościach — 
doczekali się przem iany. A by 
W łochy robotnicze, lewicowe, 
walcząc — pokonały W łochy 
zacofane, ciemne i zaprzedane 
obcemu kap ita łow i.

Obraz ludz i w łoskich, m iast 
w łoskich, w łoskiego życia i 
w a lk i społecznej, nu rtu ją ce j 
naród —  je s t żyw y, barw ny, 
za jm ujący, wyposażony we 
wszystkie w a lo ry  dobrej bele
try s ty k i.  Książka łączy w so
bie aktualność obserwacyj i 
p rob lem atyk i, ja ką  wnoszą 
dziennikarskie zainteresowa
nia au tora — ze swobodą i 
temperamentem dobrego po- 
wieściopisarza. N ie ma w nie j 
nic „wypoconego“  ani „pap ie 
rowego“  — czyte ln ik  ciągle 
je s t ciekaw : co da le j?

Ta opowieść reportażysty  
nie je s t ty lk o  opisem. A u to r 
p o tra fi ukazać w ludziach nie 
ty lko  szablon psychologiczny, 
lecz te —  zdawałoby się — 
„z w y k łe “  i  codzienne reakcje, 
które składa ją się na bogactwo 
życia, naprawdę obrazu, a k tó 
re ty lk o  dobry p isarz p o tra fi 
uchwycić. N ie z patetycznych 
ogólników, lecz z żywo uchwy
conych scenek dowiadujemy 
się praw dy o życiu rodzin ro 
botniczych i  chłopskich w m ia-

IV M in is te rs tw ie  O św ia ty  
odbyła się pod przewodnictwem  
wicemin. E . K rassow skie j kon
ferencja  prasowa, poświęcona 
omówieniu pierwszego Kongre  
su N a u k i Polskie j, k tó ry  od
będzie się w  roku bież. w W ar 
szawie. Znaczenie i  zadania 
te j w ie lk ie j m an ifes tac ji nauki 
om ówił pełnomocnik m in is tra  
O św iaty do S praw  Kongresu  
—  p ro f. Jan Dembowski.

Kongres odbywać się będzie 
pod hasłem powiązania nauki 
z państwem ¡udowym i życiem 
narodu. W inien on zobrazować 
ak tua lny  stan nauki po lskie j o- 
raz wykazać, że znaczny do
robek w w ielu dyscyplinach 
zawdzięcza nauka polska mo
żliwościom rozw ojowym , ja k ie  
się przed nią  o tw orzy ły  w pań 
stw ie ludowym , a w szczegól
ności wzrasta jącem u, choć 
wciąż jeszcze niedostateczne
mu, zw iązaniu nauki z ży
ciem narodu, budującego pod
stawy socjalizm u.

Kongres w inien spowodować 
nadrobienie opóźnień w niektó 
rych dyscyplinach, wywołanych 
brakiem  dostatecznego ich po
w iązania z procesami rozw ojo
wym i życia naszego narodu.

Kongres pow inien przyczy
nić się do: pogłębienia i rozsze 
rżenia ruchu umysłowego w 
Polsce, do n ieustęp liw e j w a lk i 
z zastojem , skostnieniem  me - 
todologicznym i ru tyn ą , z 
wstecznymi teo riam i i obsku
rantyzm em , do w a lk i o n a j
wyższy, godny naszych tra d y 
c ji,  poziom nauk i po lsk ie j. P ra  
ca w tym  zakresie w inna zachę 
cić uczonych polskich do g ru n 
townego poznania te o rii m ate
r ia lizm u  dialektycznego i h isto
rycznego, ja k  również do stoso
wania je j w dziedzinie włas
nych badań naukowych.

O dbywając się w pierwszym  
roku rea liza c ji 6-letniego p la 
nu narodowego, Kongres w i - 
nien w ytyczyć konkretne fo rm y  
włączenia nauki po lskie j do wal 
k i o wykonanie celów, w y tkn ię  
tych przez ten plan. W  ten 
sposób Kongres po tw ie r
dzi is tn ien ie  nierozerwalnego 
związku pomiędzy życiem spo
łecznym i gospodarczym a nau
ką, us ta li fo rm y  u trw a le n ia  i 
pogłębienia tego zw iązku, w y
kazując, iż  w państw ie ludo
wym  w ram ach gospodarki pla 
nowej o tw ie ra ją  się przed nau
ką nowe, n ie istn ie jące dotych
czas możliwości rozw oju .

Kongres w in ien wykazać zna 
czenie nauk i d la  u trw a le n ia  su
werenności naszego Państwa,

stach i  m iasteczkach, o b ron ią 
cej w łasne j przemocy burżu
az ji w łosk ie j, o c iężkim  życiu 
postępowych a rtys tó w  w łos
kich. Reportaże M. Brandysa 
posiadają bogato zarysowane 
tło , żywą anegdotę —  i  ostro 
uchwycony problem . Z satys
fa kc ją  czyta się te korespon
dencje, pisane bez żadnej m a
n iery, prozą jasną, obrazową 
i lekką.

Janina Preger

Na tem at Podhala
Jan Reychm an: Podhale. B ib lio teka Polskiego Tow arzyst

wa Kra joznaw czego: Piękno Polski. „Nasza Księgarnia“ , 
W arszaw a 1949, str. 56.

Na oko —  przedstaw ia się 
broszura Reychmana, dobrego 
kra joznaw cy i  specja listy od 
opisywanego terenu, p rzy jem 
nie i okazale. Bo to i liczne ilu 
stracje , i dobry fo rm a t, i zachę 
cająca okładka. Lecz tekst bu
dzi pewne zastrzeżenia: nie ty 
le zresztą w zakresie tego co 
zaw iera, ile z uw ag i na to, cze
go w  nim  brak.

A u to r dość powierzchownie 
prześlizgną ł się po swoim te
macie, w szczególności paroma 
frazesam i na końcu książki zby 
wa zagadnienie przem ian spo
łecznych na Pcdhalu. Ustęp o 
pobycie Lenina w Poroninie

je s t zdawkowy, ruchy rew olu
cyjne ludności Podhala p o tra k 
towane zbyt pobieżnie (an i sło
wa o Łę tow sk im ) itp . W  cało
ści książeczka speinić więc mo
że ty lk o  częściowo swe ważne 
krajoznawcze zadanie.

W y tyka m y je j b ra k i również 
dlatego, że cyk l wydawniczy 
P T K ra j. pom yślany zosta ł t r a f  
nie i  zasługuje na kon tynua
cję i rozbudowę. Byle większą 
wagę przyłożono do piękna Pol
ski w s p ó ł c z e s n e j ,  
Polski ludzi pracy, budujących 
p iękn ie jszy niż dawny dom o j
czysty!

J. A . S.

przyczynić się do przezwycię
żenia tendencji kosm opolitycz
nych, wydobyć i podkreślić pol
ski wkład do światowego dorob 
ku nauki oraz u trw a lić  postę
powe tradyc je  naszej nauki. 
Kongres w inien wykazać łącz
ność nauki i naukowców pol
skich z ogólnoświatową walką
0 pokój, w in ien wykazać ol
brzym ie znaczenie postępowej 
nauki w ręku mas ludowych. 
Kongres w in ien wreszcie doko
nać przeglądu na jp iln ie jszych
1 najpoważnie jszych proble
mów, stojących przed nauką, 
us ta lić  ich h iera rch ię , dopro
wadzić do p rzy jęc ia  przez bada 
czy naukowych zasad plano
wania badań naukowych, jako  
podstawowej zasady nowoczes
nej o rgan izac ji nauki, ja k  rów 
nież usta lić  plan badań nauko
wych na na jb liższy okres- w 
tych zaś dziedzinach nauki, któ  
rych  stan na to pozwala —  u- 
s ta lić  6 -le tn i p lan badań nau
kowych.

Jako zasadę o rgan izacji sek
c ji i podsekcji p rzy ję to  łącze
nie dyscyp lin  teoretycznych i 
p raktycznych w ram ach po
szczególnych jednostek organ i
zacyjnych, do składu zaś oso
bowego wprowadzono obok nau
kowców —  w yb itnych  p ra k ty 
ków.

U tworzono 10 następujących 
sekcji, dzielących s ięgną 51 
podsekcji fachow ych:

Sekcja nauk społecznych i 
hum anistycznych (przewodni
czący p ro f. d r  J . Chałasiński, 
re fe re n t p ro f. d r  A . S c h a ff) ;

sekcja nauk m atem atycznych i  
fizycznych (przew. pro f. d r S. 
P ieńkowski, re fe re n t p ro f. d r 
S. M a z u r ) ; sekcja nauk o zie
m i i  ich gospodarczego zasto
sowania (przew. rek to r p ro f. 
d r W . Goetel, zast. przew. p ro f. 
d r S. Leszczycki, re fe ren t dy r. 
d r C za rnock i); sekcja nauk 
chemicznych i technologii che
m icznej (przew . p ro f. d r  T . 
U rbańsk i, zast. przew. p ro f. 
d r  A . Zmaczyński, re fe re n t 
dyr. dep. dr. inż. I. B u rs z ty n ); 
sekcja nauk biologicznych i a- 
grobiologicznych (przew. rek
to r p ro f. d[r S. Kulczyński, 
zast. przew. p ro f. d r  S. Pie
niążek, re fe re n t p ro f. d r  L i-  
s to w s k i); sekcja nauk le ka r
skich (przew . re k to r p ro f. d r  
F. Czubalski, zast. przew. p ro f. 
d r C. M urczyński, re fe re n t 
p ro f. K . R o liń s k i) ;  sekcja me
chan ik i i technologii mechani
cznej (przew. p ro f. T . M . 
H uber, zast. przew. p ro f. 
J. Jakubow ski, re fe re n t p ro 
re k to r p ro f. W . B ie rn a w s k i); 
sekcja nauk in żyn ie ry jn o  - bu
dowlanych (przew. 'p ro f. d r  
inż. W . W ierzb ick i, zast. przew. 
w icem in. inż. m gr. J . Żakow
ski, re fe re n t dyr. d r E . Olszew 
s k i) ; sekcja metod i organiza
c ji p ro du kc ji (przew . w icem in. 
inż. m gr. H . G olański, re fe re n t 
dyr. dep. inż. A . W a n g ); sek
c ja  o rgan izac ji nauki i szkol
n ic tw a  wyższego (przew. p ro f. 
d r J. D rew now ski, zastępcy 
przewodniczącego: p ro f. d r  C. 
N ow iński i p ro f. d r  S. T u rs k i,  
re fe re n t p ro f. d r J. Dembow
s k i) .

Krajowa narada aktywu  
pracowników F ilm u Polskiego
Pod przewodnictwem  tow. 

inż. St. A lb rech ta , Generalne
go D yrekto ra  F ilm u  Polskiego, 
odbyła się w  W arszaw ie K ra  jo 
wa Narada A k ty w u  P racow ni
czego F ilm u  Polskiego.

Po referacie w icem in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i tow . Sokor
skiego, om aw ia jącym  zagad

nien ia es te tyk i m arks is tow 
sk ie j w  twórczości film o w e j i  
udzia łu  f i lm u  w tw orzeniu no 
w ej socja listycznej k u ltu ry , 
dwudniowe obrady poświęcono 
om ówieniu zasad k inem atogra
f i i  po lsk ie j w  plan ie 6-letn im .

Specjalną uwagę poświęcono 
zagadnieniu rozw o ju  sieci k in  

w ie jskich.

Czas rozpocząć produkcję 
film ów  sportowych

W ażnym  czynnikiem  uma- 
sowienia k u ltu ry  fizyczne j, 
podniesienia poziomu poszcze
gólnych dyscyp lin  sportowych  
oraz podniesienia poziomu ideo 
wego ogółu sportowców, jes t 
w łaściw ie postaw iona p ro 
paganda. Uchw ala Rzą
du podkreśla wagę tego 
zagadnienia. N ie w ą tp liw ie  w 
tym  zakresie jednym  z na jsku 
teczniejszych czynników p ro 
pagandy je s t f ilm .

M oskiewskie P arady S porto
we budzą zachwyt nie ty lko  
obyw ate li radzieckich, lecz ró 
wnież m ilionów  ludzi ogląda
jących je  na ekranach na ca
łym  świećie. 1 je ś li soc ja lis ty 
czny sport ZSRR b ije  o wiele 
długości wszelkie reko rdy  u- 
m asaw iania, to obok innych  
czynników w p ływ a  na to rów 
nież um ie ję tna propaganda  
sportu  za pomocą reportaży  
i f ilm ó w  sportowych.

W ażnym uzupełnieniem  po
mocniczym w zakresie szkole
n ia  sportowego są krótkom e
trażów ki, ob jaśnia jące technikę  
i tren ing  w poszczególnych 
dziedzinach sportu .

W łaściwą wagę f ilm ó w  spor 
towych i  znaczenie ich dla roz
w o ju  k u ltu ry  fizyczne j ocenio
no również w Czechosłowacji. 
W ynikiem  tego je s t kolorowy  
f  ilm  w dwóch, seriach : „P ieśń  
o zlocie“  —  reportaż ze zlo tu  
sokołów u> Pradze, f i lm  „D ia 
belska G rań“ , krótkom etrażów  
ka o nauce p ływ an ia  i  szereg 
im lych  film ów , do k tó rych  w lą  
czono sportowe fragm enty .

Zastanówm y się na chw ilę  
nad film em  „C za rc i Żleb“ . Do
bry  ten f i lm  —  spełn ia w pe
wnym  stopniu propagandę n a r
cia rstw a, chociaż sportu  w sen
sie ścisłym  nie pokazuje, a i

na rc ia rs tw o ma w  n im  charak
t e r  „u ży tko w y", co w yn ika  z 
tem atu film u .

N ie  m am y jeszcze f ilm u  spor 
towego, brak elementu Sportu 
w  ja k ichko lw iek  naszych f i l 
mach, b rak sportowych k ró t
kometrażówek. A  przecież po l
sk i f i lm  dokum entalny, s to ją 
cy na w ysokim  poziomie pora
dziłby sobie z tak  wdzięcznym  
tematem, ja k  np. „Szkoła bok
su“ , „J a k  zostać narciarzem “ , 
lub „ Jak  trenować do m ar
szów jesiennych“  albo Koło  
Sportoice Państwow ej F a b ry k i 
Wagonów przygotow uje  się do 
„B iegów  N arodow ych“ . I lu  no
wych ludzi d la  spo rtu  zdobyły  
by takie  f ilm y ,  ile  zasadniczych 
błędów i  zaniedbań można by 
usunąć.

W ielu p isarzy pisało ju ż  
prace lite rack ie  o tematyce 
sportow e j (D yg a t, P y tlakow - 
ski, B roszkiew icz) , można by 
im  pow ierzyć opracowanie sce
nariusza. Są sportowcy um ie
ją cy  znaleźć się przed obiek
tywem  („C z a rc i Ż leb“ ) ,  są w y 
sokie j k lasy zawodnicy np. M a
rusa rz  St., Adam czyk, Jędrze
jow ska  i ,  w ie lu  in ., k tó rzy  by 
m og li w  tempie zwolnionym  
przedstaw ić poszczególne fa z y  
sw o je j specjalności wyczyno
w ej, są doskonali operatorzy, 
um ie jący pokazać i  ruch i  prze  
strzeń, są spragn ien i sporto- 
ive j tem a tyk i m iłośn icy spo rtu  
i k ina , je s t sposobność do zro
bienia rzeczy bardzo pożytecz
ne j d la  spraw y popu la ryzac ji 
i  um asow ienia k u ltu ry  fizycz
nej. Jest przede wszystkim  ko
nieczność nadrobienia n iew ą t
pliwego na tym  odcinku za
niedbania. < |
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